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Trzeci tydzień strajku uczniów w  RPA

Czarnoskórzy licealiści
protestują przeciw apartheidowi

LAGOS PAP. Już trzeci tydzień trwa w Republice Połud­
niowej A fryk i stra jk młodzieży pochodzenia afrykańskiego i 
hinduskiego uczęszczającej do szkół średnich. Oblicza się, że na 
znak protestu przeciwko nieporównywalnie gorszym warunkom 
nauki niż mają biali uczniowie, zajęcia szkolne bojkotuje prze­
szło 100 tysięcy młodzieży.
NAPŁYWAJĄ doniesienia o larności hasła zniesienia segre- 

brutalnych akcjach policji i  a- gacji rasowej w szkolnictwie 
resztowaniaeh setek uczniów, wywołały duże zaniepokojenie 
Na znak solidarności z liceali- władz RPA.
starai zaetrajkowało ok. 1200 Obserwatorzy wiążą obecną fa- 
nauczycieli pochodzenia afry- lę protestów młodzieży ze zwy- 
kańskiego. Trwają stra jki soli- cięstwem sił postępowych w 
dannościowe 2 tys. białych stu- Zimbabwe, wskazując, że po- 
dentów w Johannesburgu. dobnie działo się w 1976 roku, 

Rozszerzająca się akcja straj- kiedy to wojska RPA poniosły 
kowa i  zdobywające na popu- klęskę interweniując w Angoli 

----  ■ -  .... ........mmmty, ogłoszeniu niepodległości te-

DZIŚ w telewizji (I pr. 
| godz. 16.10) — program
j „Gwiazdozbiór” , poświęco­

ny znakomitej aktorce Mar 
' lenie Dietrich (na zdjęciu).

Foto: CAF

Mamy już ponad 2 min samochodów osobowych

Wczoraj i jutro
polskiej motoryzacji

Ambitny program na lata 1980 —1985
WARSZAWA PAP. Lata 70-te były bardzo korzystne dla roz- Ponadto liczne fabryki zostały 

woju polskiej motoryzacji- Produkcja samochodów osobowych zmodernizowane, 
wzrosła w tym  okresie 6-krotnie. Równocześnie podjęto wy­
twarzanie wielu nowoczesnych pojazdów: „F ia t 126 p” i  „Po­
lonez” , samochodów ciężarowych rodziny „Star-200” i  „Jelcz 
300” . Uruchomiono też produkcję autobusów „Jclcz-Berliet 
PR-110” , „Autosan” . Pozostałe samochody wytwarzane w Pol­
sce zostały zmodernizowane. Szczególnie wiele udoskonaleń za­
stosowano w „Fiatach 125 p” . Liczba produkowanych u nas po 
jazdów samochodowych stawia nas na drugim miejscu po 
ZSRR wśród krajów socjalistycznych.

---------------------- ------------------------  O OSIĄGNIĘCIACH naszej
IIM m «««  motoryzacji i programach dal-K0WV ffdfiCUSKI sxeg<> ™  rozwoju mówił mini-w J  ster przemysłu maszynowego

i  1 , 1  Aleksander Kopeć w wypowie-OKfpt a tom ow y ^  udzielone3 dziennikarzowi

P A R Y Ż  p a p . N o w y .  f r a n c u s k i ,  
a to m o w y  o k r ę t  p o d w o d n y  „ L e  T o n -  
n a n t ”  o p u ś c i ł  d z iś  b a z ę  w  I l e  L o n -  
g u e  n a  w y b r z e ż u  O c e a n u  A t la n t y c ­
k ie g o  i  w y p ły n ą ł  w  6 0 -d n io w y  re js  
p a tro J o w y

„ L e  T o n n a n t ”  o w y p o rn o ś c i 9 t y ­
s ię c y  to n  u z b r o jo n y  je s t  w  16 r a ­
k ie t  t e r m o n u k le a r n y c h  o s i le  je d ­
n e j m e g a to n y  i  l i c z y  135 c z ło n k ó w  
z a ło g i.  J e s t to  p ia t y  o k r ę t  p o d w o d ­
n y  m a r y n a r k i  f r a n c u s k ie j.

6 ma ja start na Westerplatte

Wybrzeże przygotowane 
do IV Sztafety Zwycięstwa
OSTATNIO w Szczecinie od­

było się robocze spotkanie 
przedstawicieli województw 
nadmorskich: gdańskiego, słup­
skiego, koszalińskiego i szcze­
cińskiego, poświęcane omówie­
n iu  przygotowań do IV  Sztafety 
Zwycięstwa. Jak już podawa­
liśmy, ta gigantyczna sztafeta 
wystartuje 6 maja spod Pomni­
ka Bohaterów Westerplatte, a 
9 maja, w Dniu Zwycięstwa, 
zakończy bieg w Szczecinie pod 
Pomnikiem Czynu Polaków.

W  T R A K C IE  s p o tk a n ia  s tw ie r d z o ­
n o , że p r z y g o to w a n ia  p rz e b ie g a ją  
z g o d n ie  z u s ta le n ia m i.  D e le g a c ja  
g d a ń s k a  z a p re z e n to w a ła  p a łe c z k ę  
s p e c ja ln ie  w y k o n a n ą  n a  te g o ro c z n ą  
s z ta fe tę . J e s t to  m o s ię ż n y  w a le c , 
n a  s z c z y c ie  k tó r e g o  z n a jd u je  . s ię  
p ia s to w s k i  o rz e ł.  W e w n ą tr z  p a łe c z ­
k i  u m ie s z c z a n e  b ę d ą  p o je m n ik i :  z 
w o d ą  m o r s k ą  p o b ra n ą  s p o d  W e ­
s te r p la t t e  1 z ie m ią  z p o b o jo w is k

w o je w ó d z tw ,  p rz e z  k tó r e  p r z e b ie ­
ga ć  b ę d z ie  s z ta fe ta . D o  t r a s  I V  
S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a  d o łą c z a ć  b o ­
w ie m  b ę d ą  lo k a ln e  s z ta fe ty .  W  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie  p rz e w id z ia n o  
d w ie . P ie rw s z a  w y r u s z y  z M rz e ż y ­
n a  d o  T r z e b ia to w a ,  d ru g a  z S ie k ie ­
r e k  i  ze S z ta fe tą  Z w y c ię s tw a  s p o tk a  
s ię  9 m a ja  ra n o  w  D ą b iu .

W e  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h , 
p rz e z  k tó r e  p r o w a d z i  t r a s a  IV  
S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a ,  t r w a ją  in te n ­
s y w n e  p r z y g o to w a n ia .  N a d  ic h  
s p r a w n y m  p rz e b ie g ie m  c z u w a ją  te ­
r e n o w e  k o m i te t y  o r g a n iz a c y jn e .  W  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  d z ia ła  7 t a ­
k ic h  k o m i te tó w  w :  T r z e b ia to w ie  
( p r z e w o d n ic z ą c y  W ie s ła w  B e d n a r ­
s k i .  I  s e k r e ta r z  K M G  P Z P R ) , G r y  
f ic a c h  (p rz e w o d n ic z ą c y  E d m u n d  
M ic h a la k ,  I  s e k r e ta r z  K M G  P Z P R ), 
P ło ta c h  ( p r z e w o d n ic z ą c y  J ó z e f F r a ­
n e k ,  I  s e k r e ta r z  K M G  P Z P R ), N o ­
w o g a rd z ie  (p rz e w o d n . A d o l f  B o - 
g u s z y ń s k i,  I  s e k r e ta r z  K M G  P Z P R ) , 
O s in ie  p r z e w o d n ic z ą c y  C z e s ła w  B i-  
n ię d a , I  s e k r e ta r z  K M G  P Z P R ); 
G o le n io w ie  (p r z e w o d n ic z ą c y  C ze­
s ła w  U ś c Ł n o w ie c z , I  s e k r e ta r z  K M G

(Dokończenie na str. 2)

E F E K T E M  r e a l iz a c j i  p r o g r a m ó w  
r o z w o jo w y c h  o ra z  w y s i łk u  za łó g  
f a b r y k  m o to r y z a c y jn y c h  je s t  p o ­
w a ż n y  w z ro s t  l ic z b y  s a m o c h o d ó w  
n a  n a s z y c h  d ro g a c h . M a m y  ju ż  
p rz e s z ło  2 m i l i o n y  s a m o c h o d ó w  o so ­
b o w y c h , c z y l i  4 - k r o tn ie  w ię c e j n iż  
w  1970 r o k u ,  o k . p ó ł  m il io n a  sa­
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  i  d o s ta w ­
c z y c h . k i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y  a u to b u ­
sów .

Ograniczenie występującego jesz­
cze deficytu pojazdów zależy prze­
de wszystkim od dalszego rozwoju 
produkcji w przemyśle motoryza­
cyjnym. C h o d a i o to, aby fabryki 
wytwarzające samochody oraz 
przeznaczone do nich części i pod­
zespoły, jak najlepiej wykorzysta­ły swój potencjał. O zwiększeniu 

Osiągnięcia produkcyjne zdolności produkcyjnych tych za- 
la t 70-tych były wynikiem du- kładów zadecyduje też dalsza Ic h  . , J J . , J. „  • modernizacja, a w niektórych przyzych przedsięwzięć inwestycyj- patikach roihudowa. 
nych w przemyśle motoryzacyj­
nym. Powstała Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej, wyposażona w 
najnowocześniejsze urządzenia, 
którą w tym miesiącu opuścił 
milionowy samochód. Również 
od podstaw zbudowano zakład 
sprzętu motoryzacyjnego w 
Praszce, dostarczający rocznie 
dziesiątki tysięcy układów ha­
mulcowych do radzieckich sa­
mochodów ciężarowych „Ka- 
maz”. Wzniesiono w Markach- 
Pustelniku k. Warszawy fabrykę 
wytwarzającą okładziny cierne.

(Dokończenie na sir. 2 )

kraju. Wówczas policja 
wojsko zabiły ok. .1000 strajku­
jących uczniów w getcie a fry­
kańskim w  Soweto, w pobliżu 
Johannesburga.

E. Babiuch przyjął 
ministra spraw 

zagranicznych Austrii
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

prezes Rady Ministrów Edward 
Babiuch przyjął przebywające­
go z oficjalną wizytą w Polsce 
federalnego ministra spraw za­
granicznych Republiki Austrii 
Willibalda Pahra.

Konferencja prasowa 
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
W C Z O R A J  w  K o n s u la c ie  G e n e ­

r a ln y m  C S R S  w  S z c z e c in ie  o d b y ta  
s ię  k o n fe r e n c ja  p ra s o w a  p o ś w ię c o ­
na  35 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  C ze ch o ­
s ło w a c ji .

K o n s u l  g e n e r a ln y  C S R S  V a s lt  
S u c h y  p r z y p o m n ia ł  w y d a rz e n i«  
s p rz e d  35 la t .  k ie d y  t o  A r m ia  R a­
d z ie c k a  w k r o c z y ła  d o  P r a g i ,  p rz e ­
p r o w a d z a ją c  o s ta tn ią ,  w ie lk ą  o p e ­
r a c ję  w o js k o w ą  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j .  W  w y z w o lo n y m  k r a j u  n a ­
r o d y  c z e s k i i  s ło w a c k i  w e s z ły  w 
n o w y  e ta p  h is to r i i .  K o n s u l  g e n e ra l­
n y  C S R S  o m ó w i ł  te ż  d o ro b e k  sp o ­
łe c z n y  i  g o s p o d a rc z y  C z e c h o s ło w a ­
c j i .

Okupacja ambasady
irańskiej w Londynie

Trwają rozmowy 
z zamachowcami

L O N D Y N  P A P . J u ż  c z w a r ty  
d z ie ń  t r w a  o k u p a c ja  a m b a s a d y  
i r a ń s k ie j  w  L o n d y n ie ,  z a ie te j p rze z  
k i l k u  z a m a c h o w c ó w , k tó r z y  p rz e ­
t r z y m u ją  o k o ło  20 z a k ła d n ik ó w  
P o l ic ja  lo n d y ń s k a  s a d z iła . ż.e za ­
m a c h o w c ó w  ie s t  t y l k o  t r z e c h , a le  
w e d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  p r z y ­
p u szcza  s ie . że ie s t  ic h  p ię c iu  
P r z e d s ta w ic ie l a n g ie ls k ie j n o l ic i i  
w y r a z i ł  w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  o s t ro ż ­
n y  o p ty m iz m  co  d o  m o ż liw o ś c i p o ­
k o jo w e g o  ro z w ią z a n ia  c a łe j s p r a ­
w y  w  d ro d z e  ro z m ó w  z z a m a c h o w ­
c a m i.

Z a m a c h o w c y  n ie  p o s ta w il i  ż a d ­
n y c h  n o w y c h  ż a d a ń  i  n a d a l d o ­
m a g a ją  s ie  u w o ln ie n ia  p rz e z  w ła ­
d ze  i r a ń s k ie  91 w ię ź n ió w , p rz e ­
t r z y m y w a n y c h  w  p o łu d n io w e j  p r o ­
w i n c j i  I r a n u .  C h u z e s ta n ie .

Dziś i jutro — Święto Książki

W kulturze szanse
tworzy się samemu
„K u r ie r ”  rozm awia z dyrektorem  W ydaw nictw a 

L iterackiego doc. drem  Andrzejem  Kurzem

Z OKAZJI tegorocznych Dni 
Kultury, L światy, Książki i 
Prasy gościnny w naszym 

mieście wybitnego działacza spo­
łecznego, dyrektora i redaktora 
naczelnego krakowskiego Wydaw­
nictwa Literackiego Andrzeja Ku­
rza, z którym przeprowadziliśmy 
rozmowę na .temat krakowsko- 
szczecińskich związków kultural­
nych.

— JAK pan ocenia wartość ta­
kiego kontaktu, jak zainicjowane 
przez szczecińskie Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej spotkania 
m iędzyśrodow iskowe?

— CENIĘ wszystko, co nie jest 
działaniem pozornym, a prowadzi 
do integracji środowisk kultural­
nych i intelektualnych całego kra­
ju — integracji rozumianej jako 
wzajemna o sobie wiedza i do­
pingowanie się w twórczości .naj­

bardziej różnorodnej, odbijającej 
osobliwości i właściwości regio­
nów i ich skupisk ludzkich. Kra-

(Dokończenie na str. 6—7)

Jerzy Pachlowski
laureatem Nagrody 

Literackiej Szczecina
PRZYZNANO po raz pierw­

szy Ogólnopolską Nagrodę L i­
teracką Miasta Szczecina. 
Otrzymał ją Jerzy Pachlowski 
za „Opowiadania morskie” . Na­
groda w wysokości 50 tys. zł, 
ufundowana została przez pre­
zydenta Szczecina-

DZIŚ
W NUMERZE: Upfęknić mężczyznę ♦  Nawyki kulturalna musi kształtować szkoła ♦  Zanussi kręci komedię
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Wczoraj i jutro motoryzacji
(Dokończenie ze str. 1)

PROGRAM na lata 1080—1985 
który opracował przemysł mo­
toryzacyjny w oparciu o uch­
wały V III Zjazdu PZPR, jest

15 ty s . w o z ó w  o ś re d n ie j  ła d o w n e -  k t ó r y c h  z a t r u d n ia  36 ty s ię c y  j> r * -  
śe i. Z o s ta n ie  ro z s z e rz o n a  g a m a  p ro  c o w n ik ó w  n a  3 800 s ta n o w is k a c h  
d u k o w a n y c h  u  nas s a m o c h o d ó w  o b s łu g o w o -m a p ra w c z y c h . W  b ie ż ą -  
c ię ż a ro w y c h , w z ro ś n ie  l ic z b a  p o ja -  c y m  r o k u  p r z e w id u je  s ię  o d d a n ie  
z d ó w  s p e c ja l iz o w a n y c h .  d o  u ż y t k u  d a ls z y c h  35 s ta c j i  P o l-

P r o d u k c ja  a u to b u s ó w  w z ro ś n ie  d o  m o z b y tu .  S ta c je  te  s k u n ia ia  o b e c - 
10 ty s .  r o c z n ie . ' D ą ż y  s ię  p rz e d e  n ie  o k o ło  15 p ro c . s ta n o w is k  o b s łu -  
w s z y s tk d m  d o  p e łn e g o  w y k o r z y s ta -  g i  s a m o c h o d ó w , a lé  z a ła tw ia ją  o-

a m b i t n y .  Planuje s ię ,  Ż e  p r o -  n i a  m o ż liw o ś c i p r o d u k c y jn y c h  J e l-  k o lo  40 p r o c .  k l ie n tó w .
dukcja samochodów osobowych c z a ń s k ic h  Z a k ła d ó w  S a m o c h o d o ;

• w y c h ,  eo p o z w o l i ło b y  w y tw a r z a ć
te ż  w ię c e j  n o w o c z e s n y c h  a u to b u ­
s ó w  „ J e lc z - B e r l ie t  PR -110” . N a s tą ­
p i  te ż  d a ls z y  r o z w ó j  p r o d u k c j i  a u ­
to b u s ó w  w  S a n o k u . K o n s t r u k c je  
t y c h  p o ja z d ó w  b ę d ą  s y s te m a ty c z ­
n ie  d o s k o n a lo n e  i w  m ia r ę  m o ż li­
w o ś c i u n i f i k o w a n e .  P r z e w id u je  s ię  
te ż  p r o d u k c ję  n o w y c h  o d m ia n  a u ­
to b u s ó w . W  ty m  r o k u  n p . J Z S -  
J e lc z  p r z y s tą p ią  d o  w y tw a r z a m  a 
a u to b u s ó w  „ J e lc z - B e r l ie t  P R

W  1976 r .  M in .  P rz e m y s łu  M a ­
s z y n o w e g o  z a tw ie r d z i ło  p r o g r a m  
b u d o w y  100 s ta c j i  o b s łu g i d y s p o n u ­
ją c y c h  1 400 s ta n o w is k a m i,  f in a n s o ­
w a n y c h  z  o d s e te k  od  p r z e d p ła t  na  
s a m o c h o d y . W  r a m a c h  te g o  p to g ra  
m u  o d d a n o  ju ż  d o  u ż y t k u  960 s ta -
n o w is -k . a w  b ie ż ą c y m  r o k u  p i; 
n u je  s ię  p rz e k a z a n ie  d a ls z y c h  b l i ­
s k o  500 s ta n o w is k .  Z  z a ło ż o n e g o  
p r o g r a m u  w  d ru g im -  p ó łro c z u  p rz e ­
k a z a n a  z o s ta n ie  d o  u ż y t k u  100 s ta ­
c ja  o b s łu g i.  P r z e w id u je  s ię , że w

z b liż y  się do poz iom u  p ó ł m i­
lio n a  w o zów  roczn ie , zwiększy 
się zwłaszcza produkcja .F ia ­
tów 126 p” , których zamierza 
się wytwarzać rocznie ok. 
ćwierć miliona (w br. ok- 216 
tys.). Natomiast produkcja „F ia­
tów 125p”  i  „Polonezów”  wzroś­
nie do poziomu 140 tys. sztuk,

nautowro-ba- W]5K 00Mugl s a m o c n o c io w  wzrośnie 
będzie stopniowo rosnąć. Samo- dawcze motoryzacji pracuje nad no- 15 raza. Jednocześnie zakłada 
chód „Fiat 125p”  będzie w CO- woczesnymi trolejbusami, 
raz większym stopniu wyposa­
żany w elementy przeznaczone .. - „ . -
do „Poloneza” . Przewiduje się zac« 1 » '« ' ! ' “  ^ «  ™
że w  p ie rw s z e j p o ło w ie  la t  80- oszezednosc, p a liw . Jednym z 
ty c h  ru szy  p ro d u k c ja  n o w y c h  podstawowych kierunków ogia- 
o dm ian  w y tw a rz a n y c h  dziś sa- m ie n ia  ich zuzycia b ę d a e  d ie -

m o ch od ów  osobow ych  Rozważa ^ CJsaar^ochodów Osobowych, się tez możliwość p od ję c ia  w DrJ \e, „ j r JT ’

SuZ5p„1Śi„iePgrf UkCj‘ “ n“0h-  SSSS MoSrSrCwadzi
R O S N Ą C E  z a d a n ia  t r a n s p o r tu  sa - s*? p r a c e  m a ją c e  n a  c e lu  S o n  

m » c h o d o w e g o  w y m a g a ją  z m ia n y  s t r u o w a n ic  o d p o w ie d n ie g o  s i l -  
s t r u k t u r y  p r o d u k o w a n e g o  ta b o r u ,  n j j j a  w y s o k o p r ę ż n e g o  d o  ś r e d -  
S ę e ze g ó łn ie  p o trz e b n e  są c ię ż a ró w -  n i c h  s a m o e h o d Ó W  o s o b o w y c h ,

m ię d z y m ia s to w e j .  W a r to  p r z y s z jy m  p ię c io le c iu  l ic z b a  s ta n o -  
z a p le c z e  n a u k  o w o -D a -  w ;s^  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  w z ro ś n ie  

1,5 ra z a . J e d n o c z e ś n ie  za - '  '
. p o n a d  d w u k r o tn y  w z ro s t  

, . d u k c j i  u r z ą d z e ń  o b s łu g o  w o -n  a p r a wPROGRAM rozwoju motory- c z y c h  i  d ia g n o s ty c z n y c h  s ta n o w ią -  
* c v c h  w y p o s a ż e n ie  s ta n o w is k  o b s łu ­

g i.
N o to w a ł :  M a re k  G O D L E W S K I

,Były to trudne lata...“

Dziś w Ravensbrueck
międzynarodowa manifestacja

Z CAŁEJ Polski zjechały wczoraj do Szczecina byłe więź­
niarki obozu hitlerowskiego w Ravemsbrtick, aby tu w przed­
dzień 35 rocznicy wyzwolenia obozu wspólnie uczcić ten pa­
miętny w ich życiu moment. Gościnna aula Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej ledwo pomieściła przybyłych gości.

powitania, w imieniu gospoda­
rzy miasta i mieszkańców, 
zwróciła się do zebranych w i­

ś m y  t y l k o  o f ia r a m i ,  b y ły ś m y  ta k ż e  
b o jo w n ic z k a m i.  W a lc z y ły ś m y  n ie  
t y l k o  o  ż y c ie ,  o p r z e t rw a n ie ,  a le

j  __.__ .. » . .  i  o  w a r to ś c i  m o r a ln e ,  o c z lo w ie -ceprezydent miasta Maria Pa- cze ń s tw o , o z a c h o w a n ie  w e w n e tr i
latań, a w imieniu zbowidow- 
ców prezes ZW ZBoWiD płk 
Władysław Wronikowski.

O B R A Z  ta m t y c h  t r a g ic z n y c h  d n i  
sp o só b  w ie lc e  s u g e s ty w n y

n e j  w o ln o ś c i” . . .B y ły  to  t r u d n e  la ta .  
a le  c h w i le  n a jp ię k n ie js z e  z p rz e ż y ­
ty c h .  T u  k s z ta łt o w a ły  s ię  n a jp r a w ­
d z iw s z e  p r z y ja ź n ie  i  o d w a g a  w  n ie ­
s ie n iu  p o m o c y  in n y m ” .

N a jc e n n ie js z e  są r e f le k s ie  k o b ie t .

d u ż e j ła d o w n o ś c i,  k t ó r y m i  
m o ż n a  p rz e w ie ź ć  w ię k s z ą  i lo ś ć  t o ­
w a r ó w  p r z y  m n ie js z y m  z u ż y c iu  pa 
Uwa. E k s p lo a ta c ja  ta k ic h  e ię ż a ró -  

w y m a g a  te ż  m n ie js z e j l ic z b y

„F iat 125p”  eay „Polonez".
'  p o d o b n y m  k ie r u n k u  z m ie r z a ­

ją  d z ia ła n ia  in ż y n ie r ó w  z a jm u ją -
k ie r o w c ó w . P la n u je  s ię . że w  k o ń -  cycta s ię  s a m o c h o d a m i d o s ta w c z y -  
“ “  l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h  ^ b ę d z ie m y  nt i ,  o c ię ż a ro w y m i i  a u to b u s a m i
ro c z n ie  p r o d u k o w a ć  o k .  i® ty s .  e ię -  
te r ó w e k  9 d u ż e j ła d o w n o ś c i i  ok .

Puchar
Przewodniczącego WRZZ 

dla Zakładu Rolnego 
w Łobzie

P O D C Z A S  D n i  F i lm u  R a d z ie c k ie ­
g o  79 z o rg a n iz o w a n o  w s p ó łz a w o d n i­
c tw o  z a k ła d ó w  p r a c y  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  n a  n a ja k ty w n ie js z e  
u c z e s tn ic tw o  w  im p re z a c h  o d b y w a ­
ją c y c h  s ię  z t e j  o k a z j i .  W o je w ó d z ­
k i  K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  D F R  79 
w  S z c z e c in ie  p r z y z n a ł P u c h a r  P rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  W R Z Z  Z a k ła d o w i 
R o ln e m u  w  Ł o b z ie . P o n a d to  w y ­
ró ż n ie n ia  o t r z y m a ły  n a s tę p u ją c e  za 
k ła d y  p r a c y :  F a b r y k a  M e c h a n i­
z m ó w  S a m o c h o d o w y c h  „ P O l.M O ” , 
Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o , 
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o
E n e r g e ty k i  C ie p ln e j,  Z a k ła d y  P rz e ­
m y ś lu  O d z ie ż o w e g o  „ O D R A ” . Z a ­
rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  i  G o le n io w s k a  
F a b ry k a  M e b li .

P la n u je  s ię , że ju ż  za k i l k a  la t  
z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  t y c h  p o ­
ja z d ó w  b ę d z ie  w y p o s a ż a n a  w  s i l ­
n i k i  D ie s la ,  z u ż y w a ją c e  o  23—30 
» m c .  m n ie j  p a l iw a ,  o zao szczęd zę - 
n iu l p a l iw  z a d e c y d u je  te ż  s to n n io -  
w e  z m n ie js z a n ie  c ię ż a ru  s a m o c h o ­
d ó w  z w ła szcza  p o p rz e z  sze rsze  s to ­
s o w a n ie  tw o r z y w  s z tu c z n y c h .

C e le m  r o z l ic z n y c h  d z ia ła ń  p o l­
s k ie j  m o to r y z a c j i  je s t  w y d łu ż e n ie  
b e z a w a ry jn y c h  p rz e b ie g ó w  P o ja ­
z d ó w  o ra z  z w ię k s z e n ie  ic h  t iw a ło s -  
c i .  A b y  to  o s ią g n ą ć , z a m ie rz a  s ie  
w  s z e rs z y m  s to p n iu  p ro w a d z ić  b a ­
d a n ia  e k s p lo a ta c y jn e  s a m o c h o d ó w , 
d o s k o n a lić  ic h  k o n s t r u k c ję ,  z a ­
o s t rz a ć  k o n t r o lę  ja k o ś c i po szcze ­
g ó ln y c h  czę śc i i  g o to w y c h  sa m o ­
c h o d ó w .

S P R A W N A  o b s łu g a  p o ja z d ó w  za ­
le ż y  od  r y tm ic z n y c h  i  p e łn y c h  d o ­
s ta w  czę śc i z a m ie n n y c h .  D ą ż y  s ię  
u s i ln ie  d o  p o p r a w y  s y tu a c j i  w  t e j  
d z ie d z in ie .  W s z y s tk ie  f a b r y k i  p r z e ­
m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o ,  ja k  r ó w ­
n ie ż  ic h  k o o p e r a n c i,  b ę d ą  s y s te m a ­
ty c z n ie  z w ię k s z a ć  p r o d u k c ję  częśe i 
o ia z  p o d n o s ić  ic h  ja k o ś ć . R ó w n o ­
cz e ś n ie  b ę d z ie  d o s k o n a lo n y  s y s te m  
d y s t r y b u c j i  i  s p rz e d a ż y  czę śc i.

I s to tn y  je s t  r ó w n ie ż  p r o b le m  o b ­
s łu g i s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i  d o ­
s ta w c z y c h . P o w o ła n a  w  1974 r .  o r ­
g a n iz a c ja  P ó lm o z b y t  d y s p o n u je  
a k t u a ln ie  860 s ta c ja m i o b s łu g i.

Wybrzeże przygotowane 
do IV Sztafety Zwycięstwa

(Dokończenie ze str. 1)
P Z P R ), S z C z e c in ie -D ą fc iu  ( p rz e w o d ­
n ic z ą c y  S ła w o m ir  S a d o w s k i.  I  se­
k r e ta r z  K D  P Z P R ).

N a  eze»ie K o m i te tu  O rg a n iz a c y jn e -  
go  s z ta f fe ty  S ie k ie r k i  —  S z c z e c in -  , 
D ą b ie  ss to i S ta n is ła w  N iz io ,  I  se­
k r e ta r z  K M G  P Z P R  w C h o jn ie ,  a 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  je * t  w ic e k u ­
r a to r  W iik to r  B ie le w ic z . i

I V  S z t ia fe ta  Z w y c ię s tw a  w y ru s z y  z na  
W e s te r p la t t e  r a n o  6 m a ja .  T e g o

b la tó w .  G -ry fic e  b ie c  b ę d z ie  do  
N o w o g a rd u . U ro c z y s te  p o w ita n ie  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  o d b ę d z ie  s ię  
w  m ie js c o w o ś c i G o ła ń c z  (g o d z . 13). 
W  D n iu  Z w y c ię s tw a  s z ta fe ta  w y r u ­
s zy  z  N o w o g a rd u  p rz e z  G o le n ió w  
i  D ą b ie  d o  S zcze e in a . P o d  P o m n i­
k ie m  C z .ynu P o la k ó w  s p o d z ie w a n a  
je s t  o  g o d z . U .

Z  o k a z j i  I V  S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a  
b ra s ie  j e j  p rz e b ie g u  o d b y w a ć  
b ę d ą  m a n ife s ta c je ,  c a p s t r z y k i

k o m b a ta n ta m i.sa m e g o  d n ia  w ie c z o re m  d o tr z e  d o  o ra r. s p o tk a n ia  , . . .
L ę b o r k a .  7 m a ja  o d b ę d z ie  s ię  I I  P a łe c z k ę  n ie ś ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  5 
e ta p  k t ó r y  z a k o ń c z y  s ię  w  K o s z a -  s p o r to w c y .  W  u ro c z y s to ś c ia c h  b ra ć

’ -  --------  ---------- -—  -  b ę d ą  u d z ia ł  k o m b a ta n c i.  S z ta fe c ie
b ę d ą  to w a r z y s z y ć  p o c z ty  s z ta n d a ­
r o w e  o r g a n iz a c j i  Z B o W iD  z G d a ń ­
s k a . S łu p s k a , K o s z a l in a  i  S z cze c i­
n a .  R ó w n ie ż  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
t w ie  u ro c z y s to ś c i t a k ie  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h . 
B ę d ą  o n e  m ia ły  s z c z e g ó ln ie  u r o c z y ­
s ty  c h a r a k te r ,  p o n ie w a ż  o r g a n iz o ­
w a n e  b ę d ą  w  p rz e d e d n iu  lu b  D n iu  
Z w y c ię s tw a .  W ie lk a  m a n ife s ta c ja  
o d b ę d z ie  s ię  p o d  P o m n ik ie m  C z y n u  
P o la k ó w ,  na  k tó r ą  ju ż  d z iś  z a p ra ­
s z a m y  s p o łe c z e ń s tw o  n a szeg o  m ia ­
s ta .

P a t r o n a t  » r a s o w y  n a d  tą  g ig a n ­
ty c z n ą  im p re z ą  s p r a w u je  re d a k c ja  
„ K u r i e r a ” . ( r )

4 — 11 maja Tydzień PCK

Dorobek 35-lecia 
na Ziemi Szczecińskiej

b O D  h a s łe m  „ P o ls k i  C z e rw o -  
“  ń y  K r z y ż  —  zaw sze , w szę ­

d z ie  —  d la  w s z y s tk ic h ”  ro z ­
p o c z y n a  s ię  t e j  n ie d z ie li

p o s ia d a ł 2 s z p ita le .  13 p rz y c h o d n a , 
7 s ta c j i  o p ie k i  n a d  m a tk ą  i  d z ie c ­
k ie m , 17 p u n k tó w  s a n i ta r n y c h  na 
d w o rc a c h  k o le jo w y c h ,  16 w ie js k ic h

r o c z n y  T y d z ie ń  P C K ', o k re s  n a s i lę -  p la c ó w e k  s a n i ta r n y c h .  9 p u n k tó w  
w  ,sz? r o k ‘ cl1 k r ę -  d o ż y w ia n ia  d z ie c i,  5 d o m ó w  n o c le ­

g a c h  s p o łe c z n y c h  h u m a n it a r n y c h  g o w y c h  
id e i  c z e r w o n o k r z y s k ic h .

W  d n ia c h  od  4 d o  11 m a ja  o d b ę ­
dą  s ię  l ic z n e  s p o tk a n ia  z h o n o r o ­
w y m i  k r w io d a w c a m i.  p r e le k c je ,  
k o n k u r s y  p o p u la r y z a to r s k ie ,  p o k a  
z y  s p ra w n o ś c i d r u ż y n  
z b ió r k i  u l ic z n e .

P C K  je s t  d z iś  w  n a s z y m  k r a ju  
o r g a n iz a c ja  n a j l ic z n ie js z ą  i  n a jp o ­
w s z e c h n ie js z ą . J e j  n a jm ło d s z ą  fo r-  
p o c z tą  są s z k o ln e  k o ła  . .W ie w ió -

k u c h n ie  lu d o w e .
O b e c n ie  o rg a n iz a c ja  o b e jm u je  

s w y m  z a s ię g ie m  845 k ó ł  z a k ła d o ­
w y c h ,  te r e n o w y c h  i  s z k o ln y c h ,  
z rz e s z a ją c y c h  p o n a d  78 ty s .  c z ło n ­
k ó w .  p o n a d  1000 z a k ła d o w y c h  i 

p o s te ru n k ó w  S a n ita r -  
s z k o ln y c h ,  z a k ła d o w y c h  

i te re n o w y c h  d r u ż y n  P C K .
W ś ró d  p io n ie r ó w  —  d z ia ła c z y  

P C K , k t ó r z y  ja k o  p ie r w s i  k r z e w i l i
, „  ■ -------- , .--7— w  r ó ż n y c h  ś ro d o w is k a c h  s p o łe c z -

1 1 b io p a g u ją c e  h ig ie n ę  o s o b is tą , n y e h  id e e  c z e r w o n o k  r ż y s k  ie  k t ó r z y  
s z k o to e  1 z a k ła d o w e  p la c ó w k i  i  p o d ję l i  t r u d  o r g a n iz o w a n ia  od p o d -

n i t a r n y c h .  s z k o l n y e h  
n y e h .

d r u ż y n y  s a n ita r n e .  S z c z e g ó ln ie  w a ż ­
n y m  o d c in k ie m  d z ia ła ln o ś c i P C K  
je s t  p r o p a g o w a n ie  i  o r g a n iz a c ja  
h o n o ro w e g o  d a w s tw a  k r w i .  
p o n a d to  u z u p e łn ia  n ie z m ie rn ie  k ło ­
p o t l iw ą  lu k ę  w  n a s z e j s ie c i le c z -  
n ic tw a  — p r o w a d z i p u n k t y  o p ie k i  S o b c z a k '

o r g a n iz o w a n ia  od  pod 
s ta w  d z ia ła ln o ś c i h u m a n ita r n e j  
s p ie s z ą c  z p o m o c ą  . r a n n y m ,  c h o -  
r y m ,  u b o g im ,  n ie d o ż y w io n y m , z n a -  

P C K  le ź l i  s ię  m . ln .  J a n in a  D o d a  i  M a -  
r ia  B r y k s  ( n a u c z y c ie lk i ) ,  W ik t o r  
L a c k o r z y ń s k i  ( le k a r z ) ,  W a ld e m a r  

J a n  D o r o ż y ń s k i.  Z y g m u n t
n a d  s a m o tn y m i c h o r y m i w  d o -  P a r y s k i .  A d a m  M ig a ła . W ła d y s ła w  m a ch . łp  r łw i i ł in  „ a■...* i . , „ . . . .  i . ,  . , . ... .m a c h . M is ję  tę  r o z w i ja  w  n ie z m ie r ­
n ie  t r u d n y c h  w a r u n k a c h ,  d y s p o n u ­
ją c  n a d e r  n ie l ic z n ą  k a d r ą  s ió s t r -  P C K  
o p ie k u n e k  w o b e c  s z y b k o  ro s n ą ­
c y c h  p o tr z e b  s p o łe c z n y c h .
^ C to e h o d y  te g o ro c z n e g o  T y g o d n ia

ś k l  i  L e s z e k  C e z a k . 
r a m a c h  o b c h o d ó w  T y g o d n ia  
o d b ę d ą  s ię  u ro c z y s te  p o s ie ­

d z e n ia  z a rz ą d ó w , n a  k tó r y c h  za ­
s łu ż e n i d z ia ła c z e  o t r z y m a ją  o d z n a -  

w y r a z y  u z n a n ia . W  p la c ó w -
p rz y p a d a ją  na  3 5 - le c ie  w y -  k a c h  h a n d lo w y c h  S z c z e c in a  i  w o le -  

Z w o le n ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  P C K  w ó d z tw a  o ra z  P G R -a c h  ro z p o c z n ie
p o d ją ł  t u  sw a  d z ia ła ln o ś ć  w  r o k u  
1945. s ta ja ć  s ie  p o p rz e z  sw e  n ła -  
c ó w k i  in ię la to r e m  s p o łe c z n e j,  b e z -

j ™ 1. , .  s’ S?b y , w  P o ls c e  P o d o b n e  z b ió r k i  na ~  c e le 'c z e rw o n o !
p u d o w e j,  w 0 ‘ e rw s z y m  r o k u  d z la -  k r z v s k ie  -
ła !n o ś c :_  P C K  l!e z v ł  w  w o ie w ó d z -  d n ia c h  9 
i w ie  l l a  k ó ł  z  4.9 ty s .  c z ło n k ó w

ie k o n k u r s  c z y s to ś c i.
W  n ie d z ie lę  o d b ę d z ie  s ię  w  S zcze ­

k n ie  w ie lk a  k w e s ta  u l ic z n a  P C K .

b ę d ą

( ła w )

Plenum
Rady Naczelnej ZHP

WARSZAWA. PAP. W War. 
szaiwie odbyło się 2 bm. ple­
narne posiedzenie Rady Naczel­
nej Związku Harcerstwa Pol­
skiego. W związku z przygoto­
waniami do mającego się odbyć 
w I kwartale przyszłego roku 
V II Zjazdu ZHP, omówiono wę­
złowe problemy, które powinny 
stać się przedmiotem powszech­
nej, przedzjazdowej dyskusji 
wśród kadry instruktorskie} i 
starszej młodzieży harcerskiej.

Plenum przychyliło się do 
prośby Jerzego Wojciechowskie­
go o zwolnjenie go, w związku 
z przejściem do pracy w cen­
tralnym aparacie administracji 
państwowej, z funkcji naczelni­
ka ZHP. Plenum powołało. na 
tę funkcję harcmistrza Polski 
Ludowej, dotychczasowego za­
stępcę naczelnika ZHP — An­
drzeja Ornata.

Dni otwarte
Huty „Szczecin”

W ZWIĄZKU ze zbliżającym 
się Dniem Hutnika dziś i jutro 
szczecińska Huta otwiera swo­
je podwoje dla szczecinian. Za­
kład będzie można zwiedzać w 
godzinach od 9 do 14. Zaintere­
sowanych informujemy, że 
spust surówki odbywa się o 
godz. 11 i 13.45. (mw)

Wystawa
numizmatyczna 
w Nowogardzie

K O Ł O  N u m iz m a ty c z n e  T o w a rz y ­
s tw a  M iło ś n ik ó w  Zue.m i N o w o g a rd z ­
k i e j  o r g a n iz u je  w  s a l i  w y s ta w o w e j 
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie j  i M ie js k ie j  
B ib l i o t e k i  im . S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o  
w  N o w o g a rd z ie  w y i i t a w ę  pn . „ W y ­
d a w n ic tw a  n u m iz m a ty c z n e  P R L ”  
E k s p o n a ty  p o c h o d z ą  ze  z b io ró w  
n o w o g a r d z k ic h  n u m iz m a ty k ó w .  W y  
s ta w ę  z w ie d z a ć  m o ż n a  c o d z ie n n ie  
w  g o d z . od  12 d o  18, od  3 d o  17 
m a ja  b r .

t a k ic h  m ło d y c h  k o b ie t ,  d z ie w c z ą t 
o r a w ie .  b y ły  w  o b o z ie  ty s ią c e .

„ B r a ły ś m y  o d  s ie b ie  to .  eo k a ż ­
d a  m ia ła  n a jle p s z e g o  i  p r z e tw a r z a ­
ły ś m y  to  w s z y s tk o  n a  w s p ó ln a  s i­
łę ” . ..J e s te m  w y c h o w a n k a  o b o z u , 
u r o b i l i  m n ie  ta k a  ja k a  b y ć  p o w in ­
n a m . W ie m  czeg o  c h c e ” . ..T a m . w  
o b o z ie  p o z n a ła m  eo to  p r z y ja ź ń ,  
m iło ś ć , b e z in te re s o w n o ś ć  i  p o m o c ­
n a  d ło ń ” . T e n  e le m e n t  o b o z o w e g o  
ż y c ia  —  n ie s ie n ie  p o m o c y  in n y m ,  
p ie lę g n o w a n y  je s t  s z c z e g ó ln ie  w  
k o b ie c e j  s p o łe c z n o ś c i. R a v e n s b r i-  
e z a n k l p rz e z  c a łe  35 l a t  u t r z y m u ją  ' 
ze  scteą s e rd e c z n e  w ię z i ,  o k a z u ją  
w z a je m n e  z a in te re s o w a n ie  i  p o m o c .

DZISIAJ wczesnym rankiem 
8 autokarów powiozło gości i 
szczecińskie byłe więźniarki do 
Ravensbruck, na międzynarodo­
wą manifestację, w związku z 
przypadającą dziś 35 rocznicą 
wyzwolenia obozu. Mówiąc o 
tym wczoraj dr Wińska wyra­
ziła radość, że w tak dużej gru­
pie dążyć dziś będą do obozu, 
ale nie zapomniała i o tych, 
których prochy tam pozostały.

—  .T e dz iem y z ło ż y ć  im  h o łd .  O d d a ć  
cześć ic h  p a m ię c i.  P r z y p o m n ie ć  łe  
k o le ż a n k i  k tó r e  z p o d n ie s io n a  g ło ­
w a  s z ły  n a  ś m e rć  ze s ło w a m i m i ­
ło ś c i do  O jc z y z n y  n a  u s ta c h ” .

P a m ię ć  s e te k  t y s ię c y  p o m o rd o ­
w a n y c h  k o b ie t  z e b r a n i  u c z c i l i  m i­
n u tą  c is z y .

H o łd  ic h  p a m ię c i z ło ż v ła  te ż  
m ło d z ie ż  — s tu d e n tk i  i s tu d e n c i 
W S P  w  p ię k n y m  m o n ta ż u  w ie r s w  
i  p ie ś n i.  (aż)

Maj w kinach
W  M A J U  na  e k r a n a c h  s z c z e c iń ­

s k ic h  k i n  b ę d z ie m y  m o g li  o b e jr z e ć  
d o ść  r ó ż n o r o d n y  z e s ta w  f i lm ó w .

I  t a k  f i l m  p o ls k i  re p re z e n to w a ­
n y  b ę d z ie  d w o m a  n o w y m i d ra m a ­
ta m i  p s y c h o lo g ic z n y m i:  „ K o b ie ta  
i  k o b ie ta ”  w  r e ż y s e r i i  R y s z a rd a  
B u g a js k ie g o  i  Ja n u s z a  D y m k a  o ra z  
„ P o d r ó ż  po  A r a b i i ”  A n to n ie g o  
K ra u z e g o . T e n  sa m  g a tu n e k  s ta n o ­
w i  f i l m  M a r t y  M e sza ro s  „ P o  d r o ­
d z e ”  z J a n e m  N o w ic k im  w  r o l i  
g łó w n e j,  n a k r ę c o n y  w  k o p r o d u k c j i  
p o ls k o - w ę g ie r s k ie j  o ra z  ra d z ie c k ie  
„ S p o tk a n ia  w  k o ń c u  z im y ”  w  re ­
ż y s e r i i  J o s ifa  S z u lm a n a .

N a jm ło d s z y m  w id z o m  k in e m a to ­
g r a f ia  r a d z ie c k a  p r o p o n u je  o p a r tą  
na  m o ty w a c h  „ B a j k i  o  m a r tw e j  
k r ó le w n ie  i  s ie d m iu  b o h a te ra c h ”  
P u s z k in a  b a ś ń  f i lm o w ą  „ J e s ie n n e  
d z w o n y ” . In ń a  p r o p o z y c ja  d la  d z ie ­
c i i  m ło d z ie ż y  to  k o le jn a ,  t y m  ra ­
z e m ... p a n a m s k a  e k r a n iz a c ja  p o ­
w ie ś c i M a r k a  T w a in a  „K s ią ż ę  i  że ­
b r a k ” . C z e c h o s ło w a c k a  k in e m a to ­
g r a f ia  p r o p o n u je  n a to m ia s t  „ D r o ­
g o c e n n e g o  b r a c is z k a ” , k o m e d ię  b ę ­
d ą cą  d a ls z y m  c ią g ie m  p r z y g ó d  b o ­
h a te ró w  f i l m u  „ M ó j  b r a t  m a  f a j ­
n e g o  b r a ta ”  o ra z  „ T a je m n ic ę  s ta ­
lo w e g o  m ia s ta ”  —  f i lm o w ą  a d a p ­
ta c ję  p o w ie ś c i J u l iu s z a  V e rn e  a.

K o le jn y  f i l m  c z e c h o s ło w a c k i to  
w y ś w ie t la n e  o b e c n ie  w  k in ie  . .P ro ­
m ie ń ”  „ S o lo  d la  s ta rs z e j p a n i” . 
J e s t t o  o p o w ie ś ć  o k o b ie c ie ,  k tó r a  
p o  ś m ie r c i  m ę ża  N ie m c a  i  t r z y d z ie ­
s to le tn im  p o b y c ie  w  R F N  p r z y je ż ­
dża w  o d w ie d z in y  d o  C SR S.

D z ie je  w ę g ie r s k ie g o  e m ig r a n ta  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , k t ó r y  z o ­
s ta je  l id e re m  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
T ra n s p o r to w c ó w  U S A  Do z n a m y  w  
a m e ry k a ń s k im  f i lm ie  „ F . I .S .T . ”  T e j 
s a m e j p r o d u k c j i  je s t  k o m e d ia  . 
.A le  k in o ! ”  b ę d ą c a  p a s tis z e m  b a r ­

d z o  p o p u la r n y c h  w  la to c h  30 „ p o ­
d w ó jn y c h ”  f i lm ó w .

J e d n ą  z n a jb a r d z ie j  in te r e s u ją ­
c y c h  p r o p o z y c ji  m a jo w y c h  szcze­
c iń s k ic h  k in  s ta n ie  s ię  z a p e w n e  a n ­
g ie ls k a  „U c ie c z k a  n a  A te n ę ” . P le ­
ja d a  z n a n y c h  a k t o r ó w :  R o g e r  M o ­
o re , T e l ly  S a v a la s . D a v id  N iv e n  1 
E l l i o t  G o u ld  b ie rz e  u d z ia ł  w  b r a ­
w u r o w e j  u c ie c z c e  z o f la g u  u  w y ­
b rz e ż y  O r e c i i

K in e m a to g r a f ię  w ło s k ą  re p re z e n ­
tu je  „ D r o g i  p a p a ”  —  h is to r ia  za­
ro z u m ia łe g o  i e g o is ty c z n e g o  c z ło ­
w ie k a  b iz n e s u , k tó r e g o  s y n  w s tę ­
p u je  w  s z e re g i te r r o r y s tó w .

W  ty m  m ie s ią c u  o b e j .z y m y  p o ­
n a d to  b u łg a r s k i  f i l m  „ Z d ję c ia  na 
p a m ią tk ę ”  o ra z  r u m u ń s k i  s e n s a c y j­
n y  o b ra z  „M ę ż c z y z n a  w  lo d e n ie ” .

( m o r)

Biuro Skierowań FWP

W matu
-  w góry

i czerwcu 
i nad merze

OKRĘGOWE Biuro Skiero­
wań Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych dysponuje jeszcze 
wieloma miejscami na wcza­
sach w różnych ośrodkach wy­
poczynkowych w kraju: w gó­
rach, nad morzem, nad jęzo­
rami. Skierowania na rpaj i 
czerwiec znajdują się w wol­
nej sprzedaży. OBS zaprasza 
wszystkich chętnych.

Biuro Skierowań zaprasza też 
już od dziś służby socjalne 
przedsiębiorstw do odbioru l i ­
mitowanych skierowań na Li­
piec i sierpień. (tur)

Ksra za spowodowanie 
wypadku

Ł Ó D Ź  P A P  S ą d  R e jo n o w y  w  Ł o ­
d z i r o z p a t r y w a ł  s p ra w ę  S ta n is ła w a  
B u rz y ń s k ie g o ,  b r a m k a rz a  p ie rw s z o ­
l ig o w e j  d r u ż y n y  p i ł k a r s k ie j  R T S  
W id z e w , o s k a rż o n e g o  o  to .  że o r o -  
w a d z ą c  s a m o c h ó d  o s o b o w y  s p o w o ­
d o w a ł  w y p a d e k ,  p o t r ą c a ją c  n rz e -  
c h o d n ia . a n a s tę p n ie  o d je c h a ł,  n ie  
u d z ie la ją c  m u  p o m o c y . P rz e c h o ­
d z ie ń  w  w y n ik u  d o z n a n y c h  ohm -> eń 
z m a r ł.

S a d  u z n a ł S t. B u rz y ń s k ie g o  w in ­
n y m  s o o w o d o w a n ia  w y n a d k u  o ra z  
n ie u d z ie le n ia  o o m o c y  i s k a k a ł eo  
n a  2.5 r o k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.
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Brytyjczycy kupili 
„Orient Express”

LONDYN PAP. Słynny po­
ciąg „Orient Express”  został 
wykupiony przez pewną firm ą 
londyńską i w przyszłym roku 
będzie kursował między Londy­
nem i  Wenecją. Pociąg składa 
się z 31 wagonów sypialnych i 
restauracyjnych, poddawanych 
obecnie modernizacji. „Orient 
Express” dawniej jeździł na 
trasie Paryż — Stambuł.

TAJLANDIA. Architek­
tura zespołu pałacowego 
w Bangkoku. 

CAF-Zbigniew Staszyszyu

Dziesięciodniowa podróż papieża

lan Paweł II w Afryce
I SPECJALNY wysłannik 

PAP, Zdzisław Morawski 
nisze z Kinszasy:

2 BM. o godz. 16.15 (czasu 
warszawskiego) papież Jan Pa­
weł I I  przybył na lotnisko Dżili 
w Kinszasie, rozpoczynając pią­
tą w czasie swego pontyfika­
tu podróż zagraniczna prowa­
dzącą tym razem do A fryk i. Jej 
pierwszym etapem jest Zair.

Salwador

Terror trwa nadal
HAWANA PAP. O 31 osób 

powiększyła się w ciągu ostat­
niej doby liczba ofiar terroru 
politycznego w Salwadorze. Po­
czynając od 1 stycznia br. zgi­
nęły już w tym  kra ju  ogółem 
1 102 osoby. Ponad 20 osób zgi­
nęło W mieście Santa Ana, 67 
km na zachód od stolicy kraju, 
gdzie doszło do ataku party­
zantów na wojskową ciężarów­
kę. W dziesiątki idzie również 
liczba rannych.

W San Salvadorze doszło tym ­
czasem do zaatakowania przez 
elementy prawicowe bombami 
i  bronią maszynową gmachu 
uniwersytetu. O aktach terro­
ru  donoszą również ze wszyst­
kich rejonów kraju. Według 
komunikatu rządowego party­
zanci zaatakowali koszary woj­

skowe w miejscowości Sonso- 
nate. Był to trzeci z kolei atak 
na obiekty wojskowe w ciągu 
ostatnich dwóch dnd.

Sensacją dnia jest jednak w 
Salwadorze fakt wykrycia przy­
gotowań do zamachu v ultrapra- 
w icy na życie członka junty 
rządzącej, pułkownika Adolfo 
Majano. Na czele spisku miał 
stać major policji politycznej 
z czasów dyktatury obalonego 
w październiku ub. roku reżi­
mu, Roberto D’Aubuisson. Roz­
powszechniał on w Salwadorze 
i  innych krajach Ameryki 
Środkowej wiadomości, jakoby 
pułkownik Majano kierował w 
rzeczywistości antyrządowymi 
operacjami wojskowymi ultra- 
lewicy salwadorskiej.

kra j w 'k tó rym  żyje najliczniej­
sza na Czarnym Ladzie społecz­
ność katolicka.

Witany przez tłumnie zgro­
madzona na lotnisku ludność 
Zairu, Jan Paweł I I  po wyjściu 
z samolotu przyklęknął i ucało­
wał ziemie afrykańską. Papieża 
powitał prezydent Mobutu Sese 
Seko oraz członkowie rządu zą- 
irskiego. miejscowa hierarchia 
kościelna, szefowie placówek 
dyplomatycznych, wśród nich 
ambasador PRL, Tadeusz De- 
do oraz duchowieństwo i rze­
sze wiernych.

Program dziesięciodniowej po­
dróży papieża obejmuje, oprócz 
Zairu wizyty w 5 innych kra­
jach kontynentu afrykańskie­
go: Ludowej Republice Konga. 
Kenii, Chanie. Górnej Wolcie

na Wybrzeżu Kości Słoniowej. 
Podróż ma charakter przede 
wszystkim relig ijny, na co 
wskazywali zarówno komenta­
torzy watykańscy iak i sam 
Jan Paweł II.

R E L IG IA  k a t o l ic k a  z o s ta ła  p r z y ­
n ie s io n a  n a  C z a r n y  L a d  p rz e z  m i ­
s jo n a r z y  e u r o p e js k ic h ,  k t ó r z y  p r z y ­
b y l i  ta m  ra z e m  z k o lo n is ta m i.  
O b e c n ie  w  Z a ir z e  i  G h a n ie  o d b y ­
w a ją  sę u r o c z y s to ś c i ju b i le u s z o w e  
z o k a z j i  s tu le c ia  is tn ie n ia  K o ś c io ła  
k a t o l ic k ie g o  w  t y c h  k r a ja c h .  A ż  
d o  k o ń c a  e p o k i k o lo n ia ln e j  c a ła  
■ h ie ra rc h ia  k o ś c ie ln a  s k ła d a ła  s ię , 
p o d c łb n ie  j a k  w ię k s z o ś ć  k le r u ,  z 
E u ro p e jc z y k ó w . O b e c n ie  K o ś c ió ł 
k a t o l i c k i  a f r y k a n iz u je  s ię . d o s to ­
s o w u ją c  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w  o a ń -  
s tw o w y c h  i  d o  s z y b k ic h  w  w ie lu  
k r a ja c h  r e fo r m  s p o łe c z n y c h .

JAN PAWEŁ I I  przybył do 
A fryk i w  celu umocnienia no­
wych nurtów w życiu i działal­
ności tamtejszego Kościoła. Po­
dróż papieża ma być przeiawem 
potępienia wszelkiego rasizmu 
i wyrażenia szacunku dla tra­
dycji. ku ltu ry  i  osiągnięć Czar­
nego Lądu.

Dzielna lady
L A D Y  A g n e s  S u g d e n  le ż a ła  z w ią ­

z a n a  p o w ro z a m i w  b a g a ż n ik u  sa ­
m o c h o d u . P r z y  k ie r o w n ic y  a u ta  
s ie d z ia ł j e j  D o ry w a e z . k t ó r y  te le ­
fo n ic z n ie  z a ż a d a ł od  le j  m ę ża  — 
sze fa  w ie lk ie g o  d o m u  to w a ro w e g o  
50 ty s .  f u n t ó w  o k u p u  za u w o ln ie n ie  
ż o n y .

L a d y  S u g d e n  z e r w a ła  z u s t  k n e ­
b e l.  a n a s tę p n ie  p r z e g r y z ła  p o w ro ­
z y . w ią ż ą c e  j e j  re c e . K ie d y  p o r y ­
w a c z  p o d s z e d ł d o  b a g a ż n ik a , la d y  
u d e r z y ła  g o  k la p a  w  szczę kę , a n a ­
s tę p n ie  w y s k o c z y ła  n a  je z d n ie  i  
u k r y ła  s ię  w  b r a m ie  je d n e g o  z d o ­
m ó w . P o ry w a c z  z o s ta ł s z y b k o  
s c h w y ta n y  O k a z a ł s ie  n im  d y r e k ­
t o r  t k a ln i ,  k t ó r y  za  p ie n ią d z e  z 
o k u p u  c h c ia ł  s ie  u s a m o d z ie ln ić .

Podróż — jak stwierdził pa­
pież na lotnisku w Kinszasie — 
jest też misją dobrej woli. ma­
jącą służyć w ielkie j sprawie po­
koju i  braterstwa wszystkich 
ludzi,

Jan Paweł I I  jest drugim z 
kolei papieżem, który odwiedza 
Afrykę. Pierwszym w historii 
papiestwa był Paweł V I, który 
w roku 1969 udał sie do Ugan­
dy,

Nowy biskup 
Berlina

W  W A T Y K A N IE  o p u b l ik o w a n o  
o s ta tn io  k o m u n ik a t  in fo r m u ją c y ,  że 
p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  m ia n o w a ł  n o ­
w e g o  z w ie r z c h n ik a  a r c h id ie c e z ji  
b e r l iń s k ie j .  A r c y b is k u p e m  B e r l in a  
z o s ta ł b is k u p  J o a c h im  M e is s n e r , 
u r o d z o n y  w e  W ro c ła w iu ,  m a .ia c y  47 
l a t  i  s p r a w u ją c y  o b e c n ie  f u n k c je  
b is k u p a  p o m o c n ik a  ( s u fra e a n a )  
d ie c e z j i  E r f u r t  w  N R D .

D ie c e z ja  b e r liń s k a  o b e jm u je  
z n a c z n y  o b s z a r  N R D . w łą c z n ie  ze 
s to lic a  te g o  k r a j u  o ra z  ró w n o c z e ś ­
n ie  B e r l i n  Z a c h o d n i.

M ia n o w a n ie  n a  s ta n o w is k o  
z w ie r z c h n ik a  d ie c e z j i  b e r l iń s k ie j  
o b y w a te la  N R D  je s t  s p ra w a  o c z y ­
w is ta .  B is k u p  M e is s n e r  z a jm u je  
m ie js c e  k a r d y n a ła  A l f r e d a  B e n g s - 
c h a , z m a r łe g o  w  g r u d n iu  u b . ro k u .

Lekarz
klanu Kennedych

ukarany
PROF. Lee Macbt, domowy, 

lekarz klanu Kennedych, zo­
stał skazany przez sąd na wy­
soką karę pieniężną za to, że 
przepisywał na receptę narko­
tyk i 24-letniemu Dawidowi 
Kennedy. M iał on wyleczyć z 
narkomanio. bratanka Tedy 
Keninedy’ego, a tymczasem za­
pisywał mu duże ilości środ­
ków uspokajających, zawierają­
cych narkotyki. Młodym Kanne- 
dym musieli zająć się psycho­
lodzy.

„Wrogowie” porno
T R Z E J  p o l ic ja n c i  ze s z w e d z k ie g o  

m ia s ta  Y s ta d . k t ó r z y  u c h o d z i l i  za 
z a c ie k ły c h  w r o g ó w  p o r n o g r a f i i ,  w  
k o ń c u  p rz e z  p o r n o  s ta n ę li  p rz e d  
s ą d e m . O k a z a ło  s ie . że  w ie lk a  g o r ­
l iw o ś ć .  z  ja k a  k o n f is k o w a l i  o n i  f i l ­
m y  p o r n o g r a f ic z n e .  w y k a z y w a li  
-d la te g o , że s a m i te  f i l m y  w y ś w ie t ­
l a l i .  P o  s łu ż b ie  o r g a n iz o w a l i  f i lm o ­
w e  w ie c z o ry  p o r n o  i  k a z a l i  so b ie  
za t o  s ło n o  p ła c ić .

Misja, która nigdy nie miała szans powodzenia

K u B B s y  r a i l i  ii n a  I r a n
b r y t y j s k i  dziennik ..t h e  Wszystko w skazuje, że celem 

G u a r d i a n ”  o p u b l ik o w a ł  a r -  j e d n o s t k i  komandosów, która
t y k u ł  n a  te m a t  k u l i s  m e u d a -  J .
n e j  o p e r a c ji  o d b ic ia  z a k ła d a ł-  wylądowała na rozległej pusty- 
k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  I r a n ie ,  ni Daszt-i-Kavir W  odległości 

300 m il na południowy wschód 
W AKCJI amerykańskiej na od Teheranu, było zorganizowa- 

terytcrium Iranu największa nie bazy, z której rozpocząłby 
zagadka polega na tym, co mo- się rajd w kierunku stolicy, za- 
gło stanowić doraźny cel całej kończony w razie powodzenia 
operacji. W swym przemowie- misji, powrotem żołnierzy i u- 
niu do narodu prezydent Carter wełnianych zakładników. Fak- 
nazwał to „starannie zaplano- tem jest, że udało im  się zająć 
waną operacją, mającą umożłi- pozycję, nie zwracając uwagi 
wić naszej ekipie ratowniczej Irańczyków, potem jednak ma- 
późniejsze wycofanie amerykan- china się zacięła i operacja zo- 
skich zakładników” , jednakże stała odwołana, 
nie podał żadnych szczegółów W TYM odwołaniu również 
dotyczących misji. , tkw i jakaś tajemnica. Prjzy-

W yniki operacji zdają się po- dent Carter oświadczył, że za­
twierdzać, że było to jedno z rządził anulowanie m isji na sku 
najgorszych przedsięwzięć m i- tek „awarii sprzętu w helikopte 
litamych. Ambasada USA po rze ratowniczym” . Czy tego u- 
łożona jest w samym centrum szkodzonego helikoptera nie 
Teheranu i trudno wyobrazić mogły zastąpić inne, skoro było 
sobie, aby znaczna grupa uzbro- ich osiem i jak wszystko wska- 
jonych ludzi zbliżających się do żuje, Irańczycy ich nie wytro- 
budynHi nie została w porę pili?
wykryta. Jak się wydaje, w operacji

brały udział trzy lub więcej 
samolotów transportowych 
„T-130” . Wystartowały one z 
kairskiego lotniska wojskowego 
mniej więcej o północy czasu 
miejscowego. Według danych 
radia izraelskiego, zatrzymały 
się one po drodze w Bahrajnie, 
jakkolwiek miejscowe władze 
temu zaprzeczyły. Strefa, do 
której zdążały jest rozległą pu­
stynią, tu i  ówdzie poznaczoną 
wydmami piaskowymi i pryz­
mami kamieni-

Wszyscy żołnierze biorący u- 
dział w  akcji byli podobno 
ochotnikami. Jednostka nosiła 
nazwę ekipy „Delta”  i miała 
swą bazę w Fort Bragg (Pół­
nocna Karolina). Oddział ten, 
utworzony w 1978 roku, miał 
pierwotnie stanowić doborową 
grupę antyterrorystyczną, liczą­
cą ok. 250 ludzi. Pentagon u- 
trzymywał ścisłą tajemnicę na 
temat tej jednostki, przyznając 
jedynie, ze wzoruje się ona na 
doświadczeniach komandosów

izraelskich i zachodnioniemiec- 
kich. Jeden z przedstawicieli 
kó ł wojskowych powiedział, że 
przygotowania do operacji irań­
skiej zaczęły się już w styczniu. 
Oddział otrzymał własny, prak­
tycznie nieograniczony budżet, 
a także miał zapewniony dostęp 
do supernowoczesnej broni.

Plany operacji zaczęto opra­
cowywać wkrótce po zajęciu 
ambasady w listopadzie ub.r. 
a uczestnicy je j „wszyscy byli 
ochotnikami i byli znakomicie 
wyszkoleni” . Należałoby przy­
puszczać, że operacja była wie­
lokrotnie wypróbowywana przed 
ostateczną realizacją, a więc 
dziwne się wydaje, że zderze­
nie nastąpiło w momencie, kie­
dy, jak  powiedział sam Carter, 
„nie było żadnych walk” .

Mimo późniejszych deklaracji 
Irańczyków, jasne jest że do­
wiedzieli się oni o akcji dopie­
ro po ogłoszeniu oświadczenia 
Białego Domu. Wydaje się, że 
do tego czasu jednostka amery­
kańska pomyślnie rozlokowała 
się na pustyni, ale następnie 
miała jakieś kłopoty, które oka­
zały się dostatecznie poważne, 
aby akcja została odwołana.

Nie wiemy, co komandosi za­
mierzali robić dalej, a decyzja 
odwołania m isji nie wydaje się 
dostatecznie uzasadniona ofi­
cjalną reakcją amerykańską.

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

WYDARZENIEM minionych dni 
była rezygnacja sekretarza stanu 
USA Cyrusa Vance'a, który nie 
mógł zgodzić się ze stonowiskiem 
prezydenta Cartera w kwestii 
irańskiej. Jego miejsce zajqt de­
mokratyczny senator polskiego po­
chodzenia Edmund Muskie, co 
także było zaskoczeniem, ale 
przyjęte zostało na ogół pozytyw, 
nie. Senator Muskie jest znanym 
politykiem, o wysokim prestiżu w 
kraju i wyrobionej już pozycji 
międzynarodowej. Jest uznanym 
rzecznikiem polityki pragmatycz­
nej, umiarkowanej i ustabilizowa­
nej, zwolennikiem szerokiej dys­
kusji międzynarodowej i unormo­
wanych stosunków Wschód — 
Zachód.

MIN. GENSCHER 
O INICJATYWIE E. GIERKA

PRZEMAWIAJĄC na zjeździe 
FDP w Monachium minister spraw 
zagranicznych Hans-Dietrich Gen-

scher stwierdził, że Republika Fe­
deralna Niemiec jest zdecydowa­
na udzielić swego poparcia pro­
jektom zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji rozbrojeniowej 
przedłożonym przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka a także

przez Francję. Jesteśmy goto­
wi — powiedział — w sposób 
konstruktywny zbadać możliwość 
połączenia obu projektów.

M-19 PARTIĄ POLITYCZNĄ?

PREZYDENT Kolumbii Julio Ce­
sar Turbay Ayala stwierdził, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, by 
ruch partyzancki M-19 uzyskał 
status legalnie działającej partii 
politycznej. Warunek —- działanie 
środkami konstytucyjnymi. Zalega­
lizowanie M-19 na zasadach opo­
zycji leży w interesie rządu ko­
lumbijskiego. W ten sposób 
zmniejszyłoby się liczba działają­
cych w Kolumbii formacji party­
zanckich.

BURZLIWA INTRONIZACJA

INTRONIZACJI holenderskiej 
królowej Beatrix towarzyszyły roz­
ruchy i niepokoje. Spowodowoły 
one ogromne szkody. Rannych zo­
stało 200 osób. Straty materialne 
wynoszą milion guldenów. Zajś­
cia spowodowoli młodzi ludzie 
zwani „krakerami", do których 
przyłączyli się lewaccy ekstremiś­
ci. Wykorzystali ani intronizację, 
by zaprotestować przeciw zbyt 
wysokim czynszom, w efekcie któ­
rych wiele mieszkań stoi pustych, 
zaś liczba bezdomnych stale roś­
nie.

SALISBURY —  HARARE

WŁADZE Zimbabwe podały do 
wiadomości, że w najbliższym 
czasie wiele miast młodego, nie­
podległego państwa zmieni swe 
nazwy. Zmieniona będzie przede 
wszystkim nazwa stolicy kraju, Sa­
lisbury na Horare. Tak obecnie 
nazywa się jedno z murzyńskich 
przedmieść.

(jas)
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wiosłowych. Podobnie ze sprzę­
tem turystycznym, który wypoży­
czamy na kąpieliskach. Ale.«

— Jest jednak „ale"?
— W upalny dzień amatorów 

pływania kajakiem czy łodzią s ą  
setki. I w takiej sytuacji nie star­
cza sprzętu. Rzecz w tym, że mo­
żemy zgromadzić go w odpo­
wiedniej liczbie, lecz nie mamy 
odpowiednich warunków do prze­
chowywania.

— Sprawa ratowników. Z tym 
w latach poprzednich bywały kło­
poty.

— Z pomocą, naprawdę dużą 
pomocą przychodzi nam szczeciń­
ski WOPR. Wspólnie radzimy so-

W  „Kurierowej” kawiarence

Przed sezonem
DZłS w naszej kawiarence roz­

mawiamy z Zygmuntem WĄDO­
ŁOWSKIM, kierownikiem Zakładu 
Eksploatacji Ośrodków Rekreacyj­
nych WPEUK w Szczecinie.

—  STRACIŁEM już nadzieję, że 
lida mi się spotkać z panem. 
Ostatnio jest pan dosłownie nie­
uchwytny.

Udaję, że mnie nie ma. Po­
dobnie jak większość pracowni­
ków Zakładu Eksploatacji Ośrod­
ków Rekreacyjnych.

— Dlaczego?
— Sezon tuż, tuż. Za kilka dra 

otwieramy kąpieliska A pracy 
mamy jeszcze sporo. I tylko to 
obecnie absorbuje nos bez resz­
ty-

—  Tak to jest, gdy na ostatnią 
«hwilę...

-— Nic podobnego. Przygotowa­
nia do każdego sezonu trwają 
kilka miesięcy. Myślimy o tym już 
jesienią. A teraz... Wie pan do­
brze, że ostotnie przygotowania 
na przyjęcie gości są z reguły 
gorączkową krzątaniną. Chcemy, 
by wszystko wypadło na medal.

*— I wypadnie?
—- Ta już ocenią szczecinianie.
— Kiedy?
— Głębokie, Gontynka I Arkon- 

ka będą otwarte od ósmego ma­
ja. Jeśli zaś nagle nastaną upa­
ły, tak jak to już się zdarzało, to 
jesteśmy przygotowani, by te trzy 
kąpieliska udostępnić nawet od 
trzeciego maja.

—- A pozostałe?
— Dziewoklicz i Dąbie — dzie­

siątego lub siedemnastego maja. 
To też zależy od pogody. Nato­
miast plaża Mieleńska będzie 
czynna od dwudziestego czwarte­
go.

— Sprzętu nie zabraknie?
— Mamy go pod dostatkiem. 

Więcej niż w roku ubiegłym jest 
kajaków, rowerów wodnych, łodzi

bie z tymi problemami. Przy o- 
kazji — w tym roku na Głębo- 
kiem będzie nowy system sygna­
lizacji o wypadku utonięcia. Do­
tychczas ratownik alarmował 
dzwonem i flagą, co nie zawsze 
można było zauważyć. Zrozumia­
łe, kilka tysięcy osób na plaży, 
gwar... Teraz ratownik naciśnie 
przycisk i może skakać do wody. 
Syrena i migający „kogutek" na 
pomoście zaalarmuje wszystkich. 
W instalowaniu tej sygnalizacji też 
nam pomaga WOPR.

— Jeśli już mówimy o  Gtębo- 
kiem. Czy podniósł się wreszcie 
paziom wody w jeziorze?

-— Tak. W porównoniu z ubie' 
głorocznym sezonem — o półtora 
metra. Obecnie lustro wody jest 
wyżej mż kiedykolwiek. Pomosty, 
które już raz trzeba było pod­
wyższać, znów znalazły się pod 
wodą. Płetwonurkowie z kłubu 
„Wodołazy" mówią, że jezioro ży­
je. Aż przyjemnie patrzeć.

— Czyja to zasługa?
— Człowieka i przyrody. Pobli­

skie ujęcie wody pracuje teraz 
sporadycznie. Poza tym były bar­
dzo duże opady. I to generalnie 
poprawiło sytuację. Ożyło nawet 
jeziorko Goplana.

— Skazane kiedyś na zagładę.
— Kilka lot temu wydawało się, 

że tam już wody nie będzie. War­
to pomyśleć o przyłączeniu Go­
plany do Arkonki, stworzeniu ca­
łego kompleksu rekreacyjnego dla 
dzieci. Często słyszymy narzeka­
nia, że tłok na kąpieliskach, że 
jest ich za mało. Z drugiej jed­
nak strony nie wykorzystujemy 
tego, co mamy. Warunki natural­
ne stwarzają naprawdę duże moż­
liwości, by zapewnić szczecinia­
nom godziwy wypoczynek.

— Pisaliśmy swego czasu o 
pięknych planach rozbudowy 
Dziewoklicza, plaży Mleleńskiej 
rtp-

— Myślę, że niedługo docze­
kają się one realizacji. (jas)

Opowieści szczecińskich ulic

Chrobry nad Odra
«■a KW IETNIA 1945 roku na 
J J  B I  szczycie wieży najpotęż- 
^  Mniejszego gmachu przy 
Walach Chrobrego pojawiła się 
biało-czerwona chorągiew. Sztan 
dar polski powiewał nad wy­
marłym niemal miastem. W na­
brzmiałym wiosną powietrzu 
snuła się dusząca woń spaleniz­
ny...

Wspaniała, wyniosła budowla 
neorenesansowa usadowiona na 
fundamentach osiemnastowiecz­
nego fortu stała się p. er wszą 
siedzibą polskiego Zarządu Miej 
skiego. Obco zrazu wyglądająca 
architektura, szczodrze szafują­
ca granitem, napuszona w swej 
gigantomanii, stała się oto na­
gle niewymuszona i  niemal swój 
ska... Wały Chrobrego — ta na­
zwa zabrzmiała naturalnie, po­
ruszając właściwą strunę sar­
mackiej duszy.

Cóż zatem dziwnego, że przy 
tymże monumentalnym tarasie 
nadodrzańskim, a podobnego nie 
ma w całej Europie, odbywają

się ważne uroczystości państwo­
we wymagające odpowiedniej 
oprawy. Tu patos nie brzmi fa ł 
szywie.

Do połowy wieku X V II na niż 
szym znacznie (poziom Odry był 
wyższy, wały nie tak wysokie) 
wzniesieniu stała tu letnia re­
zydencja książęca, dworskie sa­
dy i ogrody. Okres zażartych 
wojen szwedzko-brandenbur- 
skich o Pomorze i Szczecin 
sprawił, że pałac i ogrody ustą­
piły miejsca fortyfikacjom. Pół­
nocny bastion szwedzki został 
niemal zrównany ą ziemią w cza 
sie największego oblężenia Szcze 
cina przez Erandenburczyków w 
1678 roku.

Kolejni władcy miasta — Pru­
sacy — na ruinach szwedzkiego 
wznieśli własny, znacznie po­
tężniejszy fo rt (zwany Fortem 
Leopolda od nazwiska projek­
tanta).' W wieku X IX  stopnio­
wo na Wały wracają ogrody. 
Kiedy jednak miasto, uwolnio­
ne z pęt fortyfikacji, rozpoczy-

LO D O M E R 1 A  z a ta r ta  s ię  ju ż  
w  p a m ię c i.  O c z y  p r z y ć m io n e  
k a ta r a k tą  b łą d z ą  p rz e z  s z k ło  
lu p y  p o  p o ż ó łk ły c h  k a r ta c h  

„W ia d o m o ś c i z g e o g r a f i i ’ ’  k o ń c a  
u b ie g łe g o  u n e k u . K r a k ó w  ja k ż e  o d ­
le g ły  o d  p o w ie r z c h n i  n ie w ie lk i  ego  
p o k o ik u  w  P a ń s tw o w y m  D o m u  R e n ­
c is ty  w  P y rz y c a c h .

J e s t c h ło p a k ,  tu ,  n a p rz e c iw k o .  
S t rz e la  z  w ia t r ó w k i  d o  w r ó b l i .  N ią  
m o ż n a  na  to  p a trz e ć . N ie  m a  te ż  
d o ść  s i ły .  ż e b y  s ie  t y m  z a ją ć , p r z e ­
s z k o d z ić . M ó w i ł  k ie r o w n ik o w i.  N ic  
n ie  p o m o g ło , C h ło p a k  w y s t r z e la ł  j u ż  
c h y b a  w s z y s tk ie  w ró b le  ł  te  p t a k i  
ś p ie w a ją c e  te ż . S ą b e z b ro n n e  w o ­
be c  c z ło w ie k a .  A  t y l k o  c z ło w ie k  
m o że  im  p o m ó c .

P rz y c ią g a ła  go  z a w s z e  p r z y r o d a .  
P o lu b i ł  la s  w  s ło c ie  ł  u> c h ło d z ie ,  
w  r o z ś p ie w a n e j p t a k a m i  c is z y . T o  
b y ło  w te d y ,  w  ż o łn ie r s k im  m u n d u ­
r z e :  n a jp ie r w  B p u łk u  L e g io n ó w  
P o ls k ic h ,  p ó ź n ie j  —  28 p u łk u  a r m i i  
a u s t r ia c k ie j ,  w re s z c ie  w  W o js k u  
P o ls k im .

C ie ś l i ,  t e c h n ik o w i  b u d o w la n e m u ,  
z a ra z  p o  w o js k o w e j  s łu ż b ie  la s  n ie  
d a w a ł  s p  o k o ju .  N a d le ś n ic tw a  — 
R a fa j łó w k a .  H u b in .  N a d g a jo w y ,  po 
e g z a m in ie  w  n a m ie s tn ic tw ie  w e  
L w o w ie ,  a w a n s o w a ł  n a  le ś n ic z e g o .

W  k s ią ż c e  „ Ł o w ie c tw o ”  z  la t  
d w u d z ie s ty c h  n a p is a n o , ż e  I o m śg n a t

50 tysięcy 
dla najwierniejszej

b ia ło g o n  z a s łu g u je  n a  tę p ie n ie ,  je s t  
s z k o d n ik ie m . P r z e c h o w u je  ją  s ta ­
r a n n ie  ra z e m  z  w ie lo m a  In n y m t.  
T e ra z  ju ż  n i k t  n ie  m ó w i t a k  o o r le  
b ie l ik u .  J e s t p o d  o c h ro n ą .

O n  s a m  n ig d y  n ie  s k r z y w d z i ł  
ż a d n e g o  ż y w e g o  s tw o r z e n ia .  R az  
t y l k o  w  ż y c iu  z a s t r z e l i ł  s a re n k ą .  
D o b i ł  w ła ś c iw ie  r a n n e  j u ż  z w ie rz ą .  
P a m ią ta  d o  d z iś , j a k  n a  n ie g o  p a ­
t r z y ła . . .

O p ie k o w a ł s lą  la s e m  w  m a ją t k u  
P ło c k ic h  ł  m u s ia ł  s ię  z  n im  r o z ­
s ta ć . W y p o w ie d z ia n o  m u  p ra c ą .  
W r ó c i ł  t u ,  g d z ie  s ią  u r o d z i ł  i  w y ­
c h o w a ł —  d o  K r a k o w a .  Z o s ta ł te le ­
g r a f is tą  n a  k o le i .  Z n ó w  w o jn a ,  
w y w ie z io n y  w  g łą b  N ie m ie c ,  p o  
t r z e c h  m ie s ią c a c h  u c ie k a  i  u k r y w a

J e g o  a k w a re l«  »1« m a ją  n ie  z

cza su  n ie s p o k o jn e g o , z a w a r te g o  w  
s k r o m n y m  p o d p is ie  w  n a r o ż n ik u :  
H e n r y k  K o ło d z ie jc z y k  1940. N a  je d ­
n e j  — w  gą szczu  z ie le n i  o g r o d o w e j  
k r y je  s lą  d o m e k  w  S t r o n iu .  Je g o  
k r y jó w k a .  In n a  p r z y c ią g a  w z ro k  
e k s p r e s y jn y m  k w ia te m .  S ta ł na  
o k n ie  te g o  w ła ś n ie  d o m k u .  L a s , p o ­
la  w  z ie leń» — u c ie c z k a  w  p r z y ­
r o d ą  z a w a r tą  w  w ą s k ic h  ra m a c h  
o b ra z u  p rz e d  o k r u c ie ń s tw e m , s t r a ­
c h e m ..

Z a c z ą ł m a lo w a ć  w c z e ś n ie , jeszcze  
w  s z k o le  p o d s ta w o w e j.  W  s w o im  
p o k o ik u  p o z o s ta w ił  t y l k o  te  u lu ­
b io n e  o b ra z y , p r z y p o m in a ją c e  m u  
d ro g ą  je g o  t y c ia .  P a m ią tn lk  s p is a ­
n y  a k w a re la m i.  P r z y g lą d a  s ią  t r y p ­
t y k o w i  a u to p o r t r e tó w :  m ło d o ś ć , 
w ie k  d o j r z a ły ,  s ta ro ś ć ; je s z c z e  n ie

ta  d z is ie js z a . N ie  m o że  j e j  ju ż  u ją ć  
fa r b a m i.  O c z y  n ie  p o z w a la ją

P o c z ą te k  p a m ią tn ik o w i d a je  
„ W ie c z n y  tu ła c z ’ ’ . J e s t  w ię c  p ó ź ­
n ie j  p o  w o jn ie ,  p o  S t r o n iu  i  K r a ­
k o w ie ,  s łu ż b a  na  k o le i  n a  Z ie m ia c h  
Z a c h o d n ic h  w  r e jo n ie  S tu p s k a , a 
n a s tą p n ie  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im ,  
g d z ie  b y ł  z a w ia d o w c ą  s ta c ji .  W is i 
n a  ś c ia n ie  u t r w a lo n a  p ą d z le m  Z a ­
to k a  K a m ie ń s k a .

Z a w o d z i p a m ią ć , a na  k o le i  za ­
p o m in a ć  n ie  w o ln o .  N ie  m o że  ju ż  
b y ć  z a w ia d o w c ą  s ta c ji .  P ra c a  w  
W o lin ie  i  czas e m e r y tu r y .  Ś m ie rć  
ż o n y . s a m o tn o ś ć ...

O d  p o n a d  d w ó c h  la t  te n  p o k o ik  
je s t  je g o  d o m e m . C h o ro b y  o g r a n i­
c z a ją  s a m o d z ie ln o ś ć . P o trz e b u je  
o p ie k i .  Z y c ie  n a u c z y ło  g o  d y s ta n ­
su  d o  lu d z i.  P r z y r o d a  je s t  w ie r ­
n ie js z a .

P a n  H e n r y k  K o ło d z ie jc z y k  p rz e  
k a z a ł n ie d a w n o  na  k o n to  L ig i  
O c h ro n y  P r z y r o d y  w  S z c z e c in ie  
k w o tą  p ię ć d z ie s ię c iu  ty s ię c y  z ło ­
ty c h .  C a ły  d o r o b e k  s w e g o  ż y c ia  
p rz e z n a c z y ł n a  p o m o c  z w ie rz ę to m ,  
n a  o c h ro n ą  p r z y r o d y .  P ie n ią d z e  te  
w y k o r z y s ta n e  z o s ta n ą  z g o d n ie  z j e ­
go  ż y c z e n ie m :  n a  n o w e  b u d k i  lę g o ­
w e  d la  p t a k ó w ,  n a  d o ż y w ia n ie  
z w ie r z ą t  z im ą .

na dynamiczną ekspansję we 
wszystkich kierunkach, teren 
dawnego fortu północnego w y­
kupuje magistrat. Tu właśnie 
powstaje wsparty na kamien­
nym tarasie i  zrębach starych 
szańców ciąg budynków do dziś 
zarysowujących charakterystycz 
ny profil miasta widoczny od 
wejścia do szczecińskiego portu.

„Trzymamy straż nad Odrą*’ 
— czyż można sobie wyobrazić 
bardziej wymowną scenerię do 
manifestacji urządzonej pod tym 
hasłem. Na wyblakłej taśmie 
Polskiej Kroniki Filmowej prze 
suwają się w wiosennym pejza­
żu Wałów Chrobrego sylwetki 
młodych ludzi tamtych dni (dziś 
już w sile wieku), malowniczo 
przebiegają kłusem szwadrony 
kawalerii (ostatnia defilada tej 
formacji Wojska Polskiego), 
dziarsko maszerują marynarze. 
Na chwilę kamera zanacza o 
martwe rumowisko PaJzamcza 
z żałosnym kikutem Mostu Kłód 
nego, by znów spojrzeć na 
brzeg u stóp Wałów. A działo 
się to 14 kwietnia 1946 roku.

Wizyta na Wałach Chrobre­
go jest niemal żelaznym punk­
tem programu każdej wyciecz­
k i po Szczecinie. Niejeden ze 
znawców architektury z pewną 
rezerwą przygląda się fasadom 
neogotyckim, neoromańskim i 
neorenesansowym, których twór 
cy nie troszczyli się zbytnio o  
czystość zapożyczeń. Poniektó­
rzy nawet nie wahają się użyć 
tu brzydkiego słowa „kicz” . A 
jednak, gdy rozwiną się pąki 
drzew, gdy bujna wiosenna zie­
leń otoczy szare i  czerwonawe 
mury, całość jest urzekająca, a 
bajkowo wprost wygląda z gó­
ry  wstęga rzeki i  port.

Ta zieleń jest prawdziwym 
oczkiem w głowie szczecinian.

Dlatego gdy żwirową alejkę 
spacerową biegnącą między rzę­
dami lip  zaczęto powlekać szczeł 
nie asfaltem, odezwały się głoś­
ne głosy protestu. Przez trzydzie 
ści lat chodziło nam się po żwi­
rze znakomicie a teraz ktoś 
chce zadusić drzewa asfaltem... 
A małoż to ważnych i uczęsz­
czanych ulic z kocimi łbami na 
peryferiach i  w samym centrum 
miasta!

Protest sprawił, że dalej nie 
asfaltowano już tak szerokim pas 
mem, niemniej jednak bezsen­
sowne zalecenie wykonano do 
końca, na domiar — w wielkim 
pośpiechu. Bezimienny urzęd­
n ik postawił ną swoim.

Pod dwiema rotundami wy­
obrażającymi baszty obronne od 
naleziono pomieszczenia pod­
ziemne rozbudowane aż w 
trzech poziomach — sale, kory­
tarze i zaułki. Pod jedną z tych 
rotund — jak ostatecznie zade­
cydowano dopiero niedawno —1 
powstanie wielkie akwarium z 
przeróżnymi gatunkami morskiej 
fauny i flory. Będzie to do­
prawdy atrakcja nie lada.

— Tu kiedyś był Bolesław 
Chrobry — tłumaczył z niewzru­
szoną pewnością pewien młody 
człowiek swojej narzeczonej. 
Nazwa kojarzyła mu się jedno­
znacznie.. Kto wie czy ten 
szczeciński oatriota me miał ra­
cji. Nie można wszak wyklu­
czyć, że Bolesław Chrobry (je­
szcze jako syn księcia Polski 
Mieszka I) gościł w podległym 
mu Szczecinie np. w drodze na 
wyprawę wojenną przeciwko 
Duńczykom. W pewien sposób 
potwierdza to skandynawska le­
genda o królowej Storradzie, 
jego rodzonej siostrze... A więc 
naprawdę Wały Chrobrego?

(law)
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N A  S C M I I . U = l ? S T R A S S i =
Ko ś c iu s z k o w c y  wiwa­

towali. Oto w południe 
30 kwietnia 1945 roku o- 

trzymali niespodziewany roz­
kaz: natychmiast przekazać 
swoje pozycje nad kanałem 
Rupiner, pod Oranienburgiem, 
sąsiedniej 2 dywizji piechoty, 
załadować się na podjeżdżają-, 
ce samochody i  ruszyć pełnym 
gazem do szturmu Berlina.

. Wśród żołnierzy powstał na­
strój radosnego podniecenia bo­
jowego. Nareszcie hasło „NA 
BERLIN” , to hasło, które wio­
dło Kościuszkowców przez ca­
ły  nasz szlak bojowy od dale­
kiego Lenino, stało się faktem 
dokonanym.

Celownik 10, pięć pocisków, 
ognia!

Głośny huk wystrzałów odbił 
się echem od ścian pobliskich 
domów. Ce kaem zamilkł. Resz­
ty  dokonał atak naszej piecho­
ty — ukryta zasadzka hitlerow­
ców została unicestwiona. Dal­
sza droga była na razie wolna.

Św it zastał nasze działony na 
stanowiskach ogniowych na ro­
gu jednej z przecznic Schiłler-

le, kryjący się za barykadami, 
w bramach lub piwnicach do­
mów, w załomach murów. Już 
kilka pancernych kolosów, zbyt 
odważnie wysuniętych bez osło­
ny do przodu, zostało przez nich 
trafionych i  teraz płonęły.

Zmieniliśmy stanowiska ognio 
we, jak najskuteczniej wspiera­
jąc ogniem na wprost posuwa­
jące się ciągle naprzód czołgi 
i  piechotę.

Nasza grupa szturmowa szła 
dalej, już znajdowała się pod 
trzecim budynkiem od Schiller- 
strasse. Wtem zwiadowcy — 
kpr. Jóźwin, kan. Wysocki i  
kan. Garbowski zbytnio wysu­
nięci o kilkadziesiąt metrów do 
przodu, zostali nagle zaatako­
wani seriami z automatów przez 
trzech hitlerowców z bocznego 
korytarza. Ale pepesza kpr. Jóź- 
wina odpaliła jednocześnie z

SZTURM BERLINA

W GODZINACH wieczornych 
znaleźliśmy się na pozycji w yj­
ściowej w dzielnicy Charlotten- 
burg. Dowódca naszej baterii 
a rty lerii pułkowej kal. 76 mm 
1 Praskiego Pułku Piechoty, 
por. Stefan Kozak wydał nam 
następujący rozkaz bojowy:

— Nasza bateria ma wspie­
rać drugi batalion piechoty ka­
pitana Bogdziejewicza, naciera­
jący wzdłuż ulicy Schillerstras- 
se. Batalion został przydzielony 
do wsparcia działań 19 bryga­
dy 1 korpusu zmechanizowane­
go 2 arm ii pancernej gwardii 
dowodzonej przez generała 
Bogdanowa. Chcę, byście wie­
dzieli, że czekają nas bardzo 
ciężkie wałki. Hitlerowcy bro­
nią się zaciekle, dlatego pod­
czas walk należy wykorzysty­
wać wnęki bram i załomy do­
mów i dobrze obserwować ok­
na budynków, w których naj­
częściej są ukryte punkty og­
niowe wroga. Musicie mieć oczy 
z przodu i z tyłu. Ogień do wy­
krytych celów otwierać samo­
dzielnie... A teraz ruszamy. 
Pierwszy posuwa się pluton og­
niowy podporucznika Stefania­
ka.

Ostro-żnie posuwaliśmy się na 
pierwszą linię walki przez noc­
ne ulice miasta, oświetlone ty l- 
kO' łunami palących się budyn­
ków. Nagle powietrze przecięła 
seria z karabinu maszynowego. 
Pociski z wściekłym bzykaniem 
odbijały się od brUku i ścian, 
krzesząc iskry. Rozległ się jęk 
rannego. Lecz dowódca pierw­
szego działa kpr. Kozłowicz już 
zatoczył swoje działo i wskazu­
jąc obsłudze cel krzyknął głoś-

— Wawrzyniak, tam na^ pra­
wo, na parterze strzela cekaern,

strasse. Działa ustawiliśmy na 
chodnikac-hj po obydwu stro­
nach ulicy, maskując je nie­
mieckimi panterkami. Gdy się 
rozwidniło, ujrzeliśmy w odle­
głości kilkudziesięciu metrów 
przed sobą masywną barykadę. 
Gdzieś w oddali, przysłonięte 
barykadą, hitlerowskie moździc 
rze powitały nas silną nawalą 
ogniową. Ich pociski rozrywały 
się na bruku, rażąc odłamkami 
i ogłuszając detonacją, spotęgo­
waną tunelem wysokich ścian 
budynków. Od ofiar uchroniły 
nas oramy domów i  załomy 
ścian.

Wczesnym rankiem, po krót­
kim nalocie ogniowym naszej 
artylerii, Piechota ostrożnie po­
ruszając się pod ścianami do­
mów ruszyła do szturmu na ba­
rykadę, ale tkwiące za nią hi­
tlerowskie karabiny maszyno­
we otworzyły gwałtowny ogień. 
Poza tym skrzyżowanie ulic o- 
strzeliwał ukryty w bocznej u li­
czce cekaern.

Działa plut. Pawlika i plut. 
Bronieckiego otworzyły bezpo­
średni ogień do gniazd- ognio­
wych ukrytych za barykadą, a 
plut. Piwowarczyka i  kpr. Ko- 
złowicza — do okien pobliskich 
domów na Schillerstrasse, skąd 
bezustannie szczekały karabiny 
maszynowe. Po pewnym czasie 
podjechało kilka radzieckich 
czołgów, waląc ze swych dział 
do stojącej przed nami zapory. 
Pomoc była skuteczna — wkrót 
ce barykada zamilkła i  nasi 
piechurzy szybko ją opanowali. 
Jednak ostrzeliwane skrzyżowa­
nie ulic nadal było trudne do 
przejścia, zbierało liczne ofiary 
wśród naszych piechurów.

Dowódca 3 działonu, plut. 
Broniecki otrzymał więc zada­
nie — obezwładnić strzelający 
z prawa cekaern. Zadanie bar­
dzo trudne do wykonania. Na­
leżało działać szybko i skutecz­
nie. Wychylając ostrożnie głowę 
zza rogu domu, plut. Broniecki 
próbował zlokalizować stanowi­
sko strzelającego hitlerowskie­
go cekaemu. Wreszcie udało się. 
Błysk ognia i stukot serii do­
chodziły z okna sterczącej na 
prawo kamienicy. Obsługa b ły­
skawicznie wytoczyła działo za 
róg domu i szybko odpaliła se­
rię pocisków we wskazanym 
kierunku. Pewne oko miał 
bomb. Rokoszewski — cekaern 
więcej się nie odezwał, lecz 
krwawy bój nadal trw a ł z nie 
słabnącą siłą. Hitlerowcy, w i­
dząc niechybnie zbliżającą się 
klęskę, prowadzili rozpaczliwy 
ogień z wszelkiego rodzaju bro­
ni. Wszystko, co się ruszało, by­
ło narażone na zagładę, a szcze­
gólnie radzieckie czołgi wspie­
rające natarcie naszej piechoty. 
Polowali na nie młodzi, uzbro­
jeni w panzerfausty niszczycie-

Drugie działo plut. Pawlika 
stanęło zamaskowane we wnę­
ce bramy. Celowniczy bomb. 
Grzybowski i zamkowy kan. 
Liberda uważnie obserwowali 
zadymioną ulicę. Wtem zza ro­
gu wyjechał średniej wielkości 
czołg i  zuchwale począł zbliżać 
się w ich kierunku, siekąc z 
karabinu maszynowego do na­
szych piechurów klejących się 
do murów kamienic.

— Grzybowski, celownik ze­
ro, przeciwpancernym, celuj w 
podstawę czołgu! — rozkazał 
plut. Pawlik. Po chwili nieprzy­
jacielski czołg znieruchomiał w 
płomieniach na środku ulicy.

— Aleś wycelował- — po­
chwalił go Liberda. — Masz u 
mnie order.

— Ty u mnie też. Za pomoc
— roześmiał się Grzybowski.

PODZIEMNA WYPRAWA

W TYM czasie zwiad bateryj­
ny doniósł o wykrytym  w piw­
nicach przejściu, prowadzącym 
do sąsiednich z prawa budyn­
ków, zajmowanych jeszcze 
przez hitlerowców. Zorganizo­
wana grupa szturmowa, złożo­
na ze zwiadowców i  kanonie- 
rów należących do obsługi dział, 
czujnie posuwała się korytarza­
mi piwnic domów. Wszędzie w 
komórkach widzieliśmy pełno 
cywilów, kobiet i  mężczyzn w 
sile wieku, ukrytych tam ze 
swoimi rzeczami, walizkami i 
pościelą. Patrzyli spode łba na 
nas, źli, ale pokorni.

ich seriami, kładąc trupem jed­
nego. Pozostali zbiegli.

Zwiadowcy poczęli gorączko­
wo radzić, co dalej robić. Dro­
ga powrotna ciemnymi i  cias­
nymi korytarzami została odcię 
ta, gdyż pozostała grupa żoł­
nierzy także została zaatakowa­
na w ciasnych przejściach i 
zmuszona do wycofania. Wy­
biegli więc na jakieś małe po­
dwórko, lecz tam zza muru po­
częło wychodzić k ilku  hitlerow­
ców. Zawrócili zatem na par­
ter bloku. Poczęli szukać jakie­
goś wyjścia z tej matni. Otwo­
rzyli drzwi napotkanego holu, 
a w nim przy erkaemie pełno 
hitlerowców. Zdziwieni, patrzyli 
przez chwilę na siebie w nie­
mym zdumieniu. Pierwsi opa­
nowali się nasi zwiadowcy, zro 
zumieli, że innego wyjścia nie 
mają — seria z automatów u- 
torówała im drogę do drzwi 
wyjściowych i  wybiegli na u li­
cę.

Cała ta eskapada trwała k il­
kadziesiąt minut. Już byliśmy 
przekonani, że nasi zwiadowcy 
zginęli. Aż tu nagle zza rogu 
ulicy wyskoczyli nasi bohatero­
wie, cali 1 prawie zdrowi, pra­
wie, bo kpr. Jóźwin został ran­
ny tylko w kciuk prawej ręki. 
Witaliśmy ich tak serdecznie, 
jakby wrócili z zaświatów.

I  tak wśród nieustannych 
walk zbliżał się wieczór 1 ma­
ja. Nasz wspierany 2 batalion 
piechoty, pokonując desperacki 
opór wroga, powoli, krok za 
krokiem, ale wciąż posuwał się 
naprzód, zdobywając zagradza­

jące mu drogę barykady i  od­
cinki ulic. Również nacierający 
z lewa 3 batalion piechoty 1 pp 
osiągnął poważne sukcesy. W 
godzinach wieczorny cii wdarł 
się do znajdującej się w jego 
rejonie natarcia stacji berliń­
skiego metra i po gwałtownym 
szturmie zdobył ją.

KAPITULACJA BERLINA

NOC minęła na czujnym wy­
czekiwaniu. 2 maja nad ranem 
dotarła do nas niezwykle ra­
dosna wiadomość, która lotem 
błyskawicy obiegła wszystkie 
jednostki walczące w tym mieś­
cie — Berlin skapitulował! Za­
częły cichnąć odgłosy boju. Ci­
sza, jaka zapanowała, po pro­
stu zaczęła razić przywykłe do 
bitewnego zgiełku uszy.

Na ulice wylegli radośnie 
rozprawiający żołnierze polscy 
i radzieccy. Jeżeli padł Berlin, 
to na pewno na dniach skapi­
tuluje również cała I I I  Rzesza, 
czyli nastąpi koniec tej długo­
trw ałe j wojny.

Ukryta do te j pory w piwni­
cach cywilna ludność niemiec­
ka nieśmiało poczęła wychodzić 
na światło dzienne. Koło nie­
dalekiej studni ustawiła się po 
wodę duża kolejka. Zarośnięci 
mężczyźni, blade kobiety, na­
wet dzieci — wszyscy mieli bia­
łe opaski na rękawach. Do rąk 
starszego już wiekiem bomb. 
Antoniego Mordania, akurat 
tam przechodzącego, przypadła 
jakaś Niemka. Prosiła, by wziął 
je j bez kolejki trochę wody dla 
małych dzieci. Mordań żachnął 
się, chciał odtrącić kobietę, ale 
zatrzymał się. Pomyślał, że on, 
Polak, zwycięzca, nie może dzia 
łać na wzór i  podobieństwo 
tych, którzy zamęczyli mu bra­
ta w dęblińskiej twierdzy, któ­
rzy bestialsko spalili mu w 
Podgajach sąsiada z rodzinnej 
wsi spod Prużan. Wziął z rąk 
kobiety naczynie na wodę...

Bateria po śniadaniu otrzy­
mała zadanie przygotowania się 
do wymarszu. Jeszcze przed o- 
biadem zwycięsko maszerowa­
liśmy ulicami zdobytego, ob­
wieszonego białymi płachtami 
Berlina w szyku swojego 1 Pras 
kiego Pułku Piechoty. M ijaliś­
my po drodze liczne kolumny 
jeńców hitlerowskich, wczoraj­
szych „zdobywców świata” .

9 maja, dzień kapitulacji I I I  
Rzeszy, Dzień Zwycięstwa, za­
stał nas niedaleko Łaby, w re­
jonie miasta Friesack.

Komandor w st. spocz.
Tadeusz RUTKOWSKI

Na zdjęciu: żołnierze polscy w zdobytym Berlinie, CAF—Archiwum
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Dziś î jutro — Święto Książki

Szanse tworzy się
f>.Dokończenie ze s-tr. 1)

ków i chyba cała Polska za ma­
to słyszy o Szczecinie kulturalnym 
i intelektualnym. Wiadomości o 
pracy szczecińskiej stoczni, o Poli­
cach, o Dolnej Odrze — to jeden 
biegu wielkości i znaczenia mia­
sta. Drugim, nie mniej ważnym 
jest to, co się w ośrodku tej gos­
podarczej miary dzieje w twórczo­
ści. Bo jednak dopiero ona: myśl 
ł kultura (w tym mieści się i 
twórcza praca ludzi przemysłu i 
rolnictwa) wyznacza rangę wiel­
kiego miasta na mapie < w historii 
kraju.

— CO zatem wie Kraków o 
Szczecinie?

— MYŚLĘ, że w Szczecinie
ćłzieje się w kulturze o wiele wię­
cej anrżel1 się o tym wie. Znane 
sq fajerwerki waszego teatru — 
Gruzy, Englerta, Bukowskiego, li­
teratury Brzozowski, Britta
Wuttke, muzyki — Chór Politech­
niki, a jednocześnie jak gdyby nie 
ma przekonania, czy wiedzy, o 
eiggłości tych zjawisk, o potrze­
bie stałego pytania: co nowego 
w Szczecinie? Bardzo dużo dla 
zainteresowania Szczecinem zro­
bił profesor Zaremba, przedsta-

Aluminium z powietrza
PROFESOR G. Burnet z Uniwer­

sytetu Iowa w USA, specjalizu­
jący się w technologii chemicznej, 
przeprowadził bajania popiołów 
lotnych. Tytko w Stanach Zjedno­
czonych na skutek spalania węgla 
w elektrowniach powstaje 45 min 
ton popiołów rocznie. Okazuje 
się, że w powietrzu, w postoc1 
różnego rodzaju tlenków znajdu­
ją się znaczne ilości różnych pier­
wiastków: m. in. żelaza, alumi­
nium ' tytanu. Według szacunko­
wych obliczeń, gdyby udało się 
wydzielić tylko 70 proc. tlenku a- 
luminium zawartego w powietrzu, 
to ilość ta byłaby równa połowie 
rocznego zapotrzebowania USA 
na ten metal

wiajgc w swoich książkach, arty­
kułach, ł wystąpieniach telewizyj­
nych trudne i osobliwe początki 
tego miasta po wojnie oraz jego 
awans.

Szansę w upowszechnianiu po­
wstających w Szczecinie walorów 
kulturalnych widzę w różnorakich 
imprezach, które mogłyby się od­
bywać w okresie turystycznym. 
W sezonie przyjeżdża na Wybrze­
że „cała Polska" i wówczas war­
to nasilić prezentacje artystyczne 
i popularyzatorskie Wydaje mi 
się, że wszystko tu leży w wa­
szych rękach.

— POLSCY wydawcy uznali o- 
statnio Wydawnictwo Literackie za 
najlepsze w kraju. Pan stoi na je­
go czele...

— GDYBY pani powiedziała — 
polscy czytelnicy, to może prze­
łknąłbym to gła !ko, choćbym nie 
uwierzył. Ale moi koledzy wydaw­
cy? Oni równie dobrze jak ja wie­
dzą, że jest kilka wydawnictw so­
lidnych i liczących się w Polsce. 
Wydawnictwo Literackie chce być 
wśród nich poprzez swój poziom, 
rozmiar działania, a przede wszy­
stkim przez związek z Krakowem, 
miastem z którego spokojnie się 
patrzy na dziesięciolecia i które 
ma to szczęście, ze jego władze 
postawiły na naukę i kulturę w 
ich powiązaniu z klasą robotniczą, 
na harmonijmy rozwój przemysłu 
i kultury. Nie można przecenić de­
cyzji najwyższych władz o odno­
wieniu Krakowa. Dużo miejsca 
poświęcamy w;ęc w naszym wy­
dawnictwie cracovianom — książ­
kom o sztuce i kuKurze Krakowa. 
Odpowiadamy tym na ogromne 
zainteresowanie czytelników w ca­
łej Polsce. Chcemy zarazem dać 
przykład tego. że wartości kultu­
ralne tworzy się za vsze w całej 
Polsce i dla całej Polski. Oczy­
wiście patronujemy miejscowemu 
środowisku twórczemu, ale się do 
niego nie ograniczamy

— CZY więc szczecińskie śro­
dowisko literackie może liczyć na 
bliższą współpracę z WL?

samemu
— MY się ni-, obrażamy na 

inne wydawnictwa, jeżeli ukazują 
si^ w nich książki krokowskich 
autorów (i to zwykle tych najlep­
szych). Sądzę, że i szczecińscy 
pisarze mogą wydawać u nas. 
Jestem przeciwnikiem „szufladko­
wania" pisarzy i wydawnictw. Na 
przykład to my właśnie namówi­
liśmy Teresę Remiszewską, znaną 
żeglarkę, na opis jej przygód i 
przemyśleń. To samo robimy w 
stosunku do wspaniałego żegla­
rza i nadzwyczaj interesującego 
człowieka, jakim jest kapitan Ku- 
ba-Joworski. • Dotarliśmy jednak 
do nich wykorzystując ich związek 
z Krakowem — z niego prze­
cież wyszli, a raczej wypłynęli. 
Poszukujemy pisarzy, którzy mają 
coś do przekazania i którzy na 
dodatek czynią to w pięknej 
polszczyźnie. Dobre książki mają 
zawsze u nos szanse.

— DZIĘKUJEMY za rozmowę i 
do zobaczenia na niedzielnych 
Dniach Książki.

— BĘDĘ na nich, i to w do­
datku z książką kopitona Jawor­
skiego.

Rozm. J. FRYDRYKIEWICZ

Nieznana świątynia
BADANIA a-rcheologiczn« w 

Karna ku w Egipcie dostarcza­
ją ciągle nowych odkryć. Ostat­
nio archeolodzy znaleźli frag­
menty murów faraona Amen- 
hopeta, czyli Echnatona panu­
jącego w X IV  w. p.n.e. Był to 
faraon-reformator, który wpro­
wadził ku lt boga Słońca —- Ato- 
na. Kapłani zwolennicy daw­
nych bogów obalili faraona i 
starannie pozacierali wszelkie 
ślady jego działalności. Dlate­
go też nie zachowało się zbyt 
wiele budowli, wznoszonych 
przez tego władcę. Tym cen­
niejsze jest więc odkrycie ar­
cheologów amerykańskich, któ­
rzy odkopali fragmenty świą­
tyni tego władcy; odnaleziono 
m. in. fragmenty reliefów.

Możliwość poznania 
ewolucji dinozaurów

RADZlECKO-mongolska ekspedy­
cja paleontologiczna znalazła na 
pustyni Gobl skupisko skamienia­
łych J a j dinozaurów. 150 min lat 
temu faja te zasypała burza pias­
kowa dlatego mogły przetrwać 
a t  do naszych czasów Dokładne 
badania laboratoryjne skamienia­
łych Jaj orzynlosły interesujące od 
krycie — znaleziono zarysy za­rodków. W jednym z jaj można 
było rozpoznać nawet kształt wy­
kluwającego s ię  młodego dinozau­
ra. Znaleziska te mają duże zna­
czenie dla poznania ewolucji tych 
wielkich gadów

W PRZERWACH między 
zdjęciami do film u „Constans”  
Krzysztof Zanussi pracuje nad 
filmem telewizyjnym „Kon­
trakt” . Realizacja dwu filmów 
równocześnie n.ie jest oczywiś­
cie żadną sensacją, gdyby nie 
fakt. że ten drugi jest komedią. 
I tu pełne zaskoczenie, gdyż 
n ik t nie podejrzewa Zanussie­
go, autora dyskursywnych f i l ­
mów roztrząsających dylematy 
moralne dotyczące ludzkiej e- 
gzystencji, sensu i celu ludzkie­
go życia, o temperament kome­
diowy. Ćo prawda, jego skłon­
ności do mtelektualrifej kpiny, 
ironii, przejawiały się już w 
poprzednich pozycjach — np. w 
„Życiu rodzinnym” , czy w 
„Barwach ochronnych”  — ale 
co innego umiejętność spojrze­
nia na rzeczywistość okiem sa­
tyryka, a co innego realizacja 
film u komediowego.

Jeśli żenić się — to po co? 
A jeśli nie żenić się — to dla-

Majowa dzieivczyna.
Foto Z. Jodkowski

W  odczuciu wielu czytelni­
ków jest pan przede 
wszystkim pisarzem h i­

storycznym.

— WYNIKA to z dość szero­
kiego zasięgu mych powieści hi­
storycznych, które miały szereg 
wydań o łącznym nakładzie po­
nad dwustu tysięcy egzempla­
rzy. Po ukazaniu się w księgar­
niach szybko się rozchodziły i 
są nadal poszukiwane w biblio­
tekach. Podkreślam ten fakt, bo 
pisarzowi największą satysfak­
cję daje świadomość, że swymi 
utworami pozyskał sobie sym­
patię czytelników. Widzi pan, 
uprawiam pisarstwo od lat 
trzydziestu, jednakże najwięk­
szym sukcesem nie były dla 
mnie nagrody literackie, lecz 
uznanie w plebiscytach (biblio­
teki, zakłady pracy, „Głos 
Szczeciński” ) za najpoczytniej­
szego pisarza Pomorza Zachod­
niego. Zwłaszcza, że w beletry­
styce historycznej starałem się 
przekazać również pewien za­
sób wiedzy o dramatycznej 
przeszłości regionu i jego 
związkach z Polską.

— W NRD przygotowywane 
jest tłumaczenie pańskiej książ­
ki „ Krystyna i rapier” , Nie jest 
to pierwsze wyjście pańskiej 
twórczości poza granice kraju.

— JUŻ uprzednio zostały 
przełożone na niemiecki dwie 
moje powieści „Czerwony so­
kół”  i „Mściciel przypływa z 
Rugii” . -Miały one po dwa wy­
dania (1966,1970) i cieszyły się 
znaczną poczytnością u nie­
mieckich czytelników. Również 
dłużsfe opowiadanie „Ziemia 
nie milczy”  znalazło się w an­
tologii tekstów literackich o 
naszych Ziemiach Zachodnich, 
wydanej w Berlinie. Ten sam 
utwór ukazał się w przekładzie 
łotewskim w antologii pisarzy 
szczecińskich, którą opubliko­
wano przed rokiem w Rydze. 
Mam nadzieję, że sfinalizowane 
będą także rozmowy na temat 
bułgarskiego tłumaczenia „Czer­
wonego sokoła” .

— W WYWIADZIE dla „Cza­
su”  mówił pan o niepokoju 
wywołanym sytuacją polityczną 
w Swiecie. Ów niepokój podzie­
la dziś wielu. Te zbiorowe od­
czucia na pewno nie pozostają

Nawyki kulturalne
musi kształtować szkoła

-  mówi Ireneusz Gwidon Kamiński
bez wpływu na twórczość.

— W OSTATNICH latach 
najbardziej dramatycznym wy­
darzeniem w świecie była agre­
sja amerykańska na Wietnam. 
Przebywałem w tym bohater­
skim kraju dwukrotnie (1968, 
1972) i napisałem „Paszczę smo­
ka” . Z pewną satysfakcją mo­
gę stwierdzić, że w tej książce 
przewidziałem rychle zwycię­
stwo Wietnamu, a także — nie­
stety —' napaść Chin, które 
przecież swej wrogości wobec 
południowego sąsiada nigdy nie 
kryły. Moje zainteresowania 
południowo-wschodnią Azją są 
ciągle żywe, choć trudno prze­
widzieć, w jakiej formie od-

dła zdrowia psychicznego jest 
spojrzeć prawdzie w oczy, niż 
poddawać się iluzjom.

— KIEDYŚ należał pan do 
niespokojnych polemistów, i  to 
dość kontrowersyjnych. Czemu 
przypisać wyciszenie pańskiego 
głosu?

— PRZESTAŁEM wierzyć w 
skuteczność publicystyki inter­
wencyjnej. Nie oznacza to 
wszakże, abym przestał piętno­
wać schorzenia życia publicz­
nego. Uważam, że właściwszym 
dla pisarza środkiem prowadzą­
cym do celu może być satyra 
lub groteska. Takie akcenty po­
jawiały się już w mojej twór­
czości, obecnie chciałbym tym

zwierciedlą się w twórczością
— CZY w naszych czasach l i ­

teratura, sztuka mają wpływ na 
kształtowanie postaw ludzkich, 
na wydarzenia społeczne, poli­
tyczne?

— NA kształtowanie postaw 
ludzkich mogą mieć wpływ ty l­
ko dzieła wybitne, zdolne 
wstrząsnąć sumieniem odbior­
ców, a więc takie, które kon­
flik ty  społeczne i międzyludz­
kie pokazują z całą ostrością ! 
w przekonywającym kształcie 
artystycznym. Sądzę jednak, że 
nawet takie arcydzieła mają 
minimalny wpływ na kształto­
wanie się procesów społecznych, 
a żaden na przebieg wydarzeń 
politycznych. Gorzka to prawda 
dla twórców, ale korzystniej

formom poświęcić więcej uwa­
gi.

— CORAZ częściej w prasie 
pojawiają sie dyskusje na te­
mat realizacji hasła „Sojusz 
świata pracy z kulturą” , na te­
mat kultury w gminie. Ma pan 
na ten temat własne przemy­
ślenia?

— AKCJA „Spjusz” jest w 
pewnym zakresie pożyteczna 
dla obu partnerów. Zakładom 
przemysłowym umożliwia bliż­
szy kontakt ze sztuką, a środo­
wiskom twórczym dostarcza in­
spiracji oraz poszerza ich wie­
dzę o pracy i życiu środowisk 
robotniczych. W k ilku wypad­
kach je j rezultatem była dłu­
gofalowa współpraca poszcze­
gólnych artystów i pisarzy z 
przemysłowymi mecenasami.

— A ZASTRZEŻENIA?
— SĄDZĘ, że nie spełniły się 

początkowe nadzieje na znacz­
ne poszerzenie kręgu stałych 
odbiorców kultury. Nie tędy 
droga. Nawyki kulturalne przy­
szły odbiorca musi wynieść ze 
szkoły.

— REALIZACJA programu 
nauczania w zasadzie gwaran­
tuje wykształcenie i  wychowa­
nie wrażliwego odbiorcy kultu- 
ry.

— JEŚLI w szkole wychowa­
nie muzyczne i plastyczne bę­
dzie prowadzone dobrze, jeśli 
polonista potrafi uczniów zain­
teresować literaturą współcze­
sną, teatrem i wartościowym 
filmem — wtedy przyszły ab­
solwent, rozpoczynając pracę w 
fabryce, będzie czuł potrzebę 
obcowania z kulturą na co 
dzień. Dlatego, mówiąc ‘ w u- 
proszczeniu, coraz wyraźniejsza 
staje się potrzeba akcji „Szko­
ła” .

— TO temat, do którego śro­
dowisko literackie stale powra­
ca. Niestety, jak dotąd luźne 
wypowiedzi na ów problem nie 
tworzą żadnego programu. Po­
zostawmy więc tę sprawę jalco 
sygnał do dalszych rozmów. Co 
pan obecnie ma na warsztacie?

— DLA Wydawnictwa Po­
znańskiego przygotowuję ob­
szerny tom opowiadań. Znaj­
dzie się w nim także proza, 
związana z losami mieszkańców 
m o j  ej dzielnicy. Dąbia. Pewne 
wątki prowadzą do Fabryki 
Kabli, która od roku patronu­
je mym twórczym poczyna­
niom.

Rozm. ¡VI- KOWALSKI

Na zdjęciu: Leslie Caron i Beata Tyszkiewicz.

Na razie — dla TV

Zanussi kręci komedię
czego? Ślub cywilny czy koś­
cielny? Starać się o względy 
bogatej ciotki Amerykanki, czy 
potraktować ją z pełną wyższo­
ści godnością? Brać kosztowne 
prezenty, czy brać również pod 
uwagę źródła dochodów ofiaro­
dawców? Państwo młodzi są 
skonsternowani. Nie wiedzą na­
wet czy buntować się, czy wy­
korzystać znajomości, wpływy 
połączonych rodzin dla wygod­
nego urządzenia się w życiu. 
Pytania, jakie osaczyły parę 
młodych na ślubnym kobiercu, 
nie są łatwe do jednoznacznych 
rozstrzygnięć.

Ich konsternacja wynika w 
dużej mierze ze światopoglądo­
wego zamieszania, jakie daje 
fuzja starych i  nowych warto­
ści i modeli postępowania, cha­
rakterystyczna dla czasów prze­
mian społeczno-obyczajowych. 
Odruchy „buntu”  wobec trady­
cji nabierają chęci zachowania 
„twarzy” , są próbami respekto­
wania przyjętych konwenan­
sów. W konsekwencji pozostaje 
tylko zachować siebie. Być kimś 
naturalnym. Zresztą podobne 
starania podejmują wszyscy bo­
haterowie filmu, a młodzi prze- 
kÓŚrują się. że rzeczywistość

jest bardziej skomplikowana, 
niż to początkowo sądzili.

Tak więc tradycyjny ceremo­
niał ślubny obfituje w liczne 
niezręczności, fałszywe gesty i 
kroki, nieporozumienia czy na­
wet skandale. Zanussi nie wzbra 
ni& się przed ukazaniem pew­
nych krańcowości. Będzie pa­
rę takich w film ie: a więc or­
gia i pożar,’ przerwane nabożeń 
stwo i próba samobójstwa. Ga­
leria typów których już samo 
zestawienie wydaje się śmiesz­
ne A przecież każdy z nich 
ma swoją historię, biograficzne 
meandry. Z jednej strony przed

stawiclele starej, z przedwojen­
nymi tradycjami, inteligenckiej 
rodziny, a z drugiej nowa, co­
kolwiek nowobogacka, cokol­
wiek dorobki ewiczowska — w 
postępowaniu i • mentalności. 
Pomysł jak z „Dnia weselnego” 
Roberta Altmana, ale przecież 
Zanussi daje nie tylko satyry­
czny obraz. Wskazując skutki — 
szuka również ich przyczyn. Bo 
wydaje się, te w gruncie rze­
czy — nawet w komedii — Za­
nussi pozostanie sobą — prze­
nikliwym, współczesnym mora­
listą.

W komediowej menażerii 
ludzkiej Zanussiego występuje 
czołówka polskich aktorów — 
Zofia Mrozowska Maja Komo­
rowska, Krzysztof Kolberger, 
Beata Tyszkiewicz, Nina An- 
drycz oraz znana tancerka i 
aktorka Leslie ( „L iii” ) Caron w 
ro li zamożnej ciotki z Ameryki.

Jerzy PAWLAS

Pół żarłem — pół serio

MINI-HOROSKOP
4. V. -  10. V. 1980

B A R A N  21.3. —  20.4.1
W y s trz e g a j s ię  n ie ja s ­
n y c h  s y tu a c j i  i  n ie  
u z a s a d n io n y c h  o c z e k i­
w a ń  w  s p ra w a c h  p ie ­
n ię ż n y c h .  J e ś l i  p la n u ­

je s z  u r lo p  w  d r u g ie j  p o ło w ie  m a ja . 
z a w i ta j  d o  k r e w n y c h  lu b  p r z y ja ­
c ió ł .  k tó r z y  d a w n o  n a  t o  c z e k a ją .

1«. — B A K  21.4.— 21.5.: O to ­
cz e n ie  l ic z y ,  że  w  w a ż - 

y k j ’ n e j s p r a w ie  z a jm ie s i

z d e c y d o w a n e  s ta n o w i-  
*  *  s ko  ł w e ź m ie s z  n a  s ie -

b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za n a s tę p s tw a . N o w a  z n a jo m o ś ć  
m o że  d a ć  p o c z ą te k  p r z y ja ź n i ,  a
n a w e t m iło ś c i.

S K O R P IO N  24.1«.
22.11. : Z n ó w  c z e k a  c lę  
s p rz e c z k a  z p a r tn e re m . 
N ie  u p ie r a j ,  s ię  p r z y  
s w o ic h  a r g u m e n ta c h  
„ D o w o d y  tr z e b a  w a ż y ć , 
m ó w i l i  R z y m ia n ie .

S T R Z E L E C  23.11. —
21.12. : C hce sz  p rz y s p ie ­
sz y ć  1 u s p r a w n ić  p r z y ­
g o to w a n ia ?  P i l n u j  w ła ­
ś c iw e j  k o le jn o ś c i  p ra c .

--------------- „ N ie  p rz e c h o d ź  p rze z
m o s t p ó k i  na  n im  n ie  s ta n ie s z ”  
(a n g ie ls k ie ) .

— •  B L IŹ N IĘ T A  22.5. -
A  #  21.6.: W  ty m  ty g o d n iu

d ro b n e  n ie p o ro z u m ie n ie  
A A m oże  d o p r o w a d z ić  do  

< » U l  d u ż e j k łó tn i .  U s tą p , na  
■mmmm* We t je ś l i  m a sz  s łu s z ­

no ść  B o  „ L e p s z y  c h u d y  p o k ó j  n iż  
t łu s t a  w o jn a ”  ( ro s y js k ie ) .  Z b y t n i  
o p ty m iz m  w  s p ra w a c h  z a w o d o ­
w y c h  p r z y n ie s ie  w ię c e j s z k o d y  n iż  
p o ż y tk u

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N ie
p o d e jm u j  d e c y z j i  pod 
w p ły w e m  c h w i lo w y c h  
s i ln y c h  e m o c ji .  K r a ń c o ­
w e  p o s ta n o w ie n ie  w y ­
m a g a  k r y t y c z n e j  r e f le k  

w ie r z  w s z y s tk ie m u  co  
a n i p o ło w ie  te g o  co  s ły -  
a l i js k ie ) .

L E W  23 .7 .-23 .« .: W a ż ­
na  d e c y z ja  p o z w o li  o) 
p o p r a w ić  s to s u n k i  ze 
z w ie r z c h n ik a m i 1 o d z y ­
s k a ć  s w o b o d ę  d z ia ła n ia .  
B ę d z ie sz  m ó g ł le p ie j  

zas  m ię d z y  p ra c ę  1 dom. 
o d n io s ą  obie » t ro n y .

■■ K O Z IO R O Ż E C  22.12.—
Tjp 20.1.; S p o tk a n ie  z k r e w -  

n y m i lu b  p r z y ja c ió łm i  
o ż y w i s e rd e c z n e  u e z u -  

\  /  c ia .  s ła b n ą c e  p rz e z  o d - 
1 d a le n ie  i  b r a k  k o n ta k ­

tó w  L e cz  w  tw o im  o to c z e n iu  n a ­
d a l t k w ią  lu d z ie ,  p ro w a d z ą c y  w a l­
k ę  p o d ja z d o w ą  p rz e o iw  to b ie  i 
tw o im  o s ią g n ię c io m . N ie  le k c e w a ż  
ic h  w p ły w ó w .

3 »

f " " |  P A N N A  24.«.—23.».:
R o b o ta  za c z ę ta  m ię d z y ' 
s ty c z n ie m  a lu t y m  z m ie  
rza  d o  p o m y ś ln e g o  
k o ń c a . Są te ż  w id o k i  

—mmmmmm o  a p o w o d z e n ie  d a is z y e h  
tw o ic h  p la n ó w . N ie  d a w a j  p o s łu ­
c h u  p lo tk a r z o m : ,.U  g łu p ie g o  ję ­
z y k  b ie g n ie  p rz e d  m y ś lą ”  ( a r a b ­
s k ie ).

W A G A  24.9.— 23.id .: Za 
u f a j  o s o b ie  k o m p e te n t ­
n e j.  D a c i. w ła ś c iw ą  r a ­
d ę , j a k  d o jś ć  d o  p o ro ­
z u m ie n ia  w  s p ra w a c h  
p ie n ię ż n y c h .

— ...... - -*1 W O D N IK  21.1.— 18.2. U
B r o s ó b  w o ln y c h  p o c z ą te k  

i d y l l i .  B ę d z ie  u d a n a  je -  
V | \ *  ż e li p a r tn e r  p o d z ie l i

T  V  tw o je  z a m iło w a n ie  do
z m ia n , p r z y g ó d  i  n ie ­

s p o d z ia n e k . lu b  je ś l i  b ę d z ie  b a r ­
d z o  c ie r p l iw y  l w y ro z u m ia ły .

R Y B Y  19.2.—20.3.: W
.  .  p r a c y  p o p ra w a  a tm o -

s fe ry  i  s to s u n k ó w  z 
1 —  k o le g a m i.  P r o je k t ,  z

d a w n a  p r z y g o to w a n y ,  
bę d z ie  m ó g ł ru s z y ć  z 

m ie js c a . W  k o ń c u  ty g o d n ia  d o s ta ­
n ie sz  w a ż n ą  w ia d o m o ś ć .

I r e n a  K A C P E R

Drugi Kanał Panamski?
R O Z W A Ż A  S IE  o b e c n ie  m o ż l i ­

w o ś ć  w y b u d o w a n ia  d ru g ie g o  K a n a ­
łu  P a n a m s k ie g o . Z a in te r e s o w a n i:  
P a n a m a  J a p o n ia  1 U S A . D r u g i  k a ­
n a ł u m o ż liw i  p r z e p ły w a n ie  z  1edne- 
go  o c e a n u  na  d r u g i  s ta tk o m  o  w y ­
p o rn o ś c i 300—500 ty®, to n  c o  u ła t ­
w i ło b y  J a p o n ii  im p o r t  r o p y  z M e k ­
s y k u  a S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  m o r  
s k i  im o o » t  r o p y  z A la s k i

Krzyżówka nr Î7
P O Z IO M O : l -  K a l in in g r a d .  8 — 

c a łk o w ite  lu b  c z ę ś c io w e  u s u w a n ie  
c h ło p ó w  z u p r a w ia n e j  p rz e z  n ic h  
z ie m i,  9 — s y m b  a k t  z w ia z a n ia  
P o ls ik i z  m o rz e m . 10 — m a łe  s e r ­
d u s z k o  w  k a r ta c h .  13 — zazw ycza.1 
z a m y k a n a  na  n o c . 16 — rz e k a  w  
G r u z j i .  17 ..— p o s łu s z e ń s tw o . 18 — 
in d y js k i  b o g a cz . 19 — t y t u ł  p o e ­
m a tu  K . I .  G a łc z y ń s k ie g o . 20 —
w s p ó łtw ó r c a  k a le n d a rz a  m a łż e ń ­
s k ie g o , 21 — cześć  g r z y b a .  24 — 
p r z e p ły w a  p rz e z  T iu m e ń .  27 —
Ig rz y s k a  s p o r to w e  o d b y w a n e  co  
c z te ry  la ta .  28 — m y ś l p rz e w o d n ia . 
29 — n a js ły n n ie js z y m  p o ls k im  b y ł  
E. R o m e r

P IO N O W O : 2 -  d u m a  k ib ic ó w  
p i łk a r s k ic h  M a d r y tu .  3 — m a lo w a ­
n a . 4 — tw ó r c a  o o e r y  .W o ln y  
s tr z e le c ” . 5 — w s p ó łc z e s n y  k o m p o ­
z y to r  a u s t r ia c k i .  6 — k o le g a  c ia s t-  
k a r z a .  7 — d o  o s ia d a n ia  m ik r o b ó w .  
U  — g ła d k o łu fo w a  b r o ń  p a ln a . IB
— w  tv m  m ie ś c ie  p o m n ik  Z a ś lu b in  
P o ls k i z M o rz e m . 13 — f r .  p s y c h o ­
lo g . tw ó r c a  p ie rw s z y c h  te s tó w  do  
b a d a n ia  in te l ig e n c j i .  14 — k a w o n . 
15 — o ś r  a d m . p r o w  M o łu k l .  22
— k r ą ż e k .  23 — w  te.1 d z ie ln ic y

K r a p k o w ic  z n a jd u ją  s ie  Ś lą s k ie  
Z a k ła d y  P rz e m y s łu  S k ó rz a n e g o . 25
— fu n k c y jn y ,  g łó w n y ,  l ic z b o w y .  26
—  d r u g a  po  W iś le .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
po d  a d re s e m  r e d a k c j i  — Dl. H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8. 70-550' S zc z e c in  w  
te r m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
. .K rz y ż ó w k a  n r  17” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I  N R  15

P O Z IO M O : b e l ie r g a l.  B e łt .  b a ty -  
ś fe ra . d zo n . S a jn o , E le r t .  k lo o s . 
R a ksa . T r o ja ,  p ró b a . ż a b k L  o p is . 
b e łe r o fo n .  e lk a . C a m b r id g e  

P IO N O W O : E za w , L e y k .  r a f ia ,  
a k r o n ;  b e c z k o w ó z . S ta n is ła w . B e e t­
h o v e n . b e k o w is k o . s tra ż . J a k u b ,  
o k a p i ,  A te n a , k ie łb .  m o r i .  F o g g  

N A G R O D Y  w y lo s o w a l i:  B . D y - 
le w s k i  — S z c z e c in , u l .  K .  K r ó le w i ­
cza  9/11. A  P r o k o p o w ic z  —  S zcze ­
c in .  u l .  K u  S ło ń c u  24c/17 i  S. Z ie -  
c ik  — Iń s k o  B o h . S ta l in g ra d u  
48/3.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i .  I I I  o  o o k  53 Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  oo cz ta

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: Far Kicks
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Sir Stuart Macclesfield chrząknął, a pułkownik 
Beckett poszczypywał czubek własnego nosa.

— Wiem, że wasi analitycy nie mogli zidentyfikować 
tego dopingu, ale nie znam żadnych szczegółów. Na 
jakiej podstawie są panowie przekonani,’ że używano 

' dopingu?
October spojrzał na Macclesfielda, który zaczął mó­

wić powolnym,^ starczym, chropowatym głosem.
— Kiedy koń wraca z toru, toczy pianę z pyska, 

oczy wychodzą mu z orbit, a ctato  ma zlane polem, 
podejrzewa się oczywiście, że dostał jakiś środek sty­
mulujący. Środki te są kłopotliwe, bo trudno obliczyć 
dawkę konieczną, by koń zwyciężył nie budząc po­
dejrzeń. Gdyby zobaczył pan któregoś z koni, jakie 
poddawaliśmy testom, przysiągłby pan, że dostał za 
dużą dawkę. Jednak wyniki testów zawsze były nega­
tywne.

— A co mówią wasi farmakolodzy?
— Dosłownie? Bo tam są blużnierstwa — zapytał 

sardonicznie Beckett.
— W ogólnych zarysach.
— Mówią po prostu, że nie istnieje narkotyk, któ­

rego nie potrafiliby zidentyfikować.
— A adrenalina? — zapytałem.
Panowie, toymienili spojrzenia, a Beckett powiedział:
— Większość badanych koni miała bardzo wysoki 

procent adrenaliny, ale na podstawie jednej analizy 
nie można stwierdzić czy jest to normalny poziom d la  
danego konia. Konie produkują bardzo różne ilości 
adrenaliny i należałoby zbadać je przed i po kilku  
wyścigach, żeby określić poziom normalnej produk­
cji, a także na różnych etapach treningu. Tylko zna­
jąc normalny u konkretnego konia poziom adrenali­
ny możria stwierdzić czy dostał je j dodatkową dawkę. 
Są zresztą trudności praktyczne... adrenaliny nie moż­
na podawać doustnie, o czym pan zapewne wie. Mu­
si być wstrzyknięta i ma natychmiastowe działanie. 
Na starcie wszystkie konie były opanowane i  spokoj­
ne. Konie po środku stymulującym są zazwyczaj bar­
dzo ożywione. Poza tym bardzo często po podskórnym 
wstrzyknięciu adrenaliny sierść konia w pobliżu miej-
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sca zastrzyku nieco się unosi, i wszystko się wydaje. 
Pewne jest jedynie wstrzyknięcie w żyłę szyjną, ale 
jest to proces dość niebezpieczny i jesteśmy przeko­
nani, że w interesujących nas przypadkach nie miał 
on zastosowania.

— Faceci z laboratorium radzili nam szukać czegoś 
mechanicznego. W przeszłości próbowano już wszy­
stkiego. Na przykład wstrząsów elektrycznych. Dżoke­
je używali siodeł czy batów, w które wmontowane 
były baterie, w ten sposób prąd galwanizował konie 
do zwycięskiego biegu. Wspaniałym przewodnikiem 
był koński pot. Badaliśmy to bardzo starannie i  je­
steśmy przekonam, że w ekwipunku żadnego z dżo­
kejów nie było nic niezwykłego — powiedział Octo­
ber.

— Zebraliśmy wszystkie nasze notatki, analizy z la­
boratorium dziesiątki wycinków prasowych I wszystko 
inne, co naszym zdaniem mogłoby stanowić dla pana 
jakąkolwiek pomoc — powiedział Macclesfield wska­
zując mi trzy pudła z wycinkami, leżące na stole.

— Ma pan trzy dni, żeby to przeczytać i przemy­
śleć — October uśmiechnął się blado. — Pokój jest 
przygotowany, a służący zajmie się panem. Przykro 
mi, że nie będę mógł panu towarzyszyć, ale dziś wie­
czorem muszę wracać do Yorkshire.

Beckett spojrzał na zegarek i podniósł się uzolno.
— Muszę już iść, Edwardzie.
I zwracając się do mnie ze spojrzeniem, które było 

równie życzliwe i przenikliwe jak chorowity wydawał 
się jego wygląd, powiedział — Da pan sobie radę.
I proszę się pospieszyć, czas działa przeciwko nam.

October sprawiał wrażenie, jakby kamień spadł mu 
z serca. Utwierdziłem się w tym przekonaniu, kiedy 
Macclesfield ponownie uścisnął mi rękę i powiedział 
chrapliwym głosem: — Teraz, kiedy pan tu już jest, 
to wszystko wydaje się bardziej prawdopodobne... 
Serdecznie życzę powodzenia, panie Roke.

October odprowadził ich aż do drzwi wyjściowych, 
a wróciwszy na górę popatrzył na mnie przez całą 
długość szkarłatnego pokoju:

— Miło mi powiedzieć, panie Roke, że kupił ich pan 
zupełnie.

(cdn.)
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Pompeja -  historia i  teraźniejszość

Rezultat epoki równouprawnienia?

Upięknić mężczyzną
P O M P E J A  to  n a z w a  m ia s ta  i  

p o r tu  Jeżaceeo w  Z a to c e  N e a - 
p o l i ta ń r . k ie j ,  k tó r a  24 s ie r p n ia  
7» r ,  n .e . p a d ła  o f ia r a  w y b u ­
c h u  W e z u w iu s z a . N ie  b y ła  to  
p ie rw s z a  k a ta s t r o fa  n a  ty m  
te re n ie .  W  62 r o k u  n a s z e j e rv  
p o tę ż n e  r u c h y  w e w n ą tr z  w u l ­
k a n u  s p o w o d o w a ły  s i ln e  t r z ę ­
s ie n ie  z ie m i,  k tó r e  z r u jn o w a ­
ło  m ia s to . J e d n a k  s z y b k o  ie  
o d b u d o w a n o , a n a  s to k a c h  
W e z u w iu s z a  u p r a w ia n o  w in o ­
ro ś l i  o l iw k i .

D o  d n ia  d z is ie js z e g o  z a c h o ­
w a ł  s ie  d o k ła d n y  o n is  o b u  k a ­
ta k l iz m ó w  — d z ię k i  z a p is k o m  
rz y m s k ie g o  h is to r y k a  P l in iu ­
sza M ło d sze g o . W  X V I I I  w ie ­
k u  n a t r a f io n o  p r z y p a d k ie m  na  
s z c z ą tk i a n ty c z n y c h  rz e ź b . P o ­
s z u k iw a n ia  na  w ie lk a  s k a le  
ro z p o c z ę to  d o p ie ro  w  X I X  
w ie k u .  Z  m ie js c a  z n a le z is k o  
s ta ło  s ie  w ie lk a  s e n s a c ja  a r ­
c h e o lo g ic z n a .

D z is ie js z a  P o m p e ja  to  p rz e ­
de  w s z y s tk im  a t r a k c ja  t u r y ­
s ty c z n a . W ś ró d  r u in  u l ic z e k  
m ia s ta  s p a c e ru ją  ty s ią c e  p r z y ­
b y s z ó w  z ca łe g o  ś w ia ta . Z a ­
c h o w a ły  s ie  b u d y n k i ,  w o d o ­
c ią g i.  f r e s k i ,  m a lo w id ła .  J e d ­
n a k  P o m p e ja  g in ie ,  a w ła ś c i­
w ie  je s t  r o z k r a d a n a  k a w a łe k  
po  k a w a łk u .  N ie d a w n o  z u c h ­
w a l i  z ło d z ie je  z a b r a l i  c z te ry  
b e z c e n n e  p o sa g i i  z d r a p a li  
sześć m a lo w id e ł.  D o  z a g ła d y  
s ta ro ż y tn e g o  m ia s ta  p r z y c z y ­
n ia ją  s ie  p s e u d o tu ry ś c i.  k t ó ­
r z y  o p ró c z  z a b ie r a n ia  k a m ie ­
n i ,  k a w a łk ó w  m o za ikP , z o s ta ­
w ia ją  p o  s o b ie  n ie c h lu b n a  p a ­
m ią tk ę  w  p o s ta c i n a p is ó w  na 
z a b y tk o w y c h  r u in a c h .

N a  te re n ie  P o m p e i z a t r u d ­
n io n y c h  je s t  180 s t r a ż n ik ó w ,  a 
p o trz e b a  240, n ic  w ie c  d z iw ­
n e g o , że w ła d z e  zm u s z o n e  b y ­
ł y  z a m k n ą ć  cześć P o m p e i d la  
z w ie d z a ją c y c h .

O p r . :  C A F  —  J M K

„NIE masz jakiegoś kremu na 
moją krostę na brodzie?’/ — to 
pytonie, rzucone przez męża przy 
porannym goleniu, znane jest każ­
dej pani domu. W elekcie zaś 
spowodowało powstanie nowej i 
już wspaniale prosperującej dzie­
dziny produkcji: kosmetyków u- 
piększających dla mężczyzn. Na­
zywa się je eufemistycznie „pro- 
duktomi pielęgnacyjnymi” , gdyż 
brzmi to podobno mniej kobieco. 
Sprzedaje zaś pod postacią pianki 
łub galaretki i to koniecznie w 
tubie, oby usatysfakcjonować męs 
kq symbolikę.

Ponad czterysta sześć u z es.ąt 
milionów franków wydali n  ubie­
głym roku Francuzi — nie Fran­
cuzki — na tzw. dbanie o s<e- 
b'e. Nie wystarcza już bowiem 
dobrze skrojony garnitur, odpo­
wiednio uszyta koszula i modny 
krawat. „Mężczyzna aktywny po­
winien mieć wypielęgnowaną 
twarz” — oto najnowszy reklamo­
wy slogan, sankcjonujący widocz­
ną od downa tendencję. Tak przy­
najmniej twierdzą zainteresowani 
przedsiębiorcy, dyktatorzy mody i 
handlowcy.

Pat, w którego łazience znoj- 
dzierry gamę kremów, masek, to- 
nikóv, nie ma być donżuanem ani 
gwiazdorem filmowym, to po pro­
stu konsument. Konsument dojrro- 
ły, ob przed którym życie raz je­
szcze stanęło otworem. Po pro 
stu czterdziestolatek. Chce on czuć 
się dobrze we własnej skórze I 
bez problemów utrzymać się na 
zajmowanym stanowisku Musi 
więc nadal wyglądać młodo, me 
mieć kompleksów, być pewny s.e- 
b:e.

Amerykanie wcześniej pojęli, o 
co chodzi. Za oceanem na każ­
dych dziesięciu mężczyzn ośmiu 
się czymś pacykuje. Francuzi są 
opóźnieni, na razie tylko trzydzie­
ści procent pomaga swemu na­
skórkowi, choć dermatolodzy twier 
dzą, że powinni niemal wszyscy. 
Wszystko idzie jednak ku lepsze­
mu...

Przed pięcioma laty rozpoczął 
natarcie słynny Yves Saint Lau­
rent. Lansował on nie tylko przy­
odziewek, ale i krem, maseczkę 
relaksującą, a także galaretkę „po 
kąpieli". Męskie wymysły się 
przyjęły.

Nie tylko twarz jest ważna, za­
rost nie mniej. Francuzi i tutaj da­
li się ponieść nowoczesności; 
przed kilku laty tylko 5 proc. pa­
nów poprawiało naturę i barwiło 
włosy, dziś czyni tak co piąty 
mieszkaniec. Oczywiście — jeśli 
ma bujną czuprynę. Jeśli nie, to 
od kilku zaledwie miesięcy kupu­
je fenomenalną miksturę słynnego 
i u nas Węgra Banfi.

Z A K Ł A D Y  f r y z je r s k ie  w  le p s z y c h  
d z ie ln ic a c h  d o k o o p to w u ją  m ę s k ie  
g a b in e ty  p ię k n o ś c i,  k tó r e  ró ż n ią  
s ię  o d  d a m s k ic h , że p r z y  k a ż d y m  
o p e r a c y jn y m  fo te lu  z n a jd u je  s ię  
te le fo n ,  a b y  lu d z ie  in te re s u  n ie  t r a ­
c i l i  ce n n e g o  czasu . P o ja w i ł  s ię  t a k ­
że o b r o tn y  D id ie r  R asę , k t ó r y  p a ­
m ię ta ją c  o m ę s k ie j w s ty d l iw o ś c i  
r o z p ro w a d z a  k o s m e ty k i  k o re s p o n ­
d e n c y jn ie .

P a n o w ie , p r z y n a jm n ie j  w e  F r a n ­
c j i ,  tw ie r d z ą ,  że ic h  d b a ło ś ć  o w y ­
g lą d  to  n ie o c z e k iw a n a  k o n s e k w e n ­
c ja  w ie lk ie g o  ru c h u  w y z w o le n ia  
k o b ie t .  R u c h  p r z e m in ą !  le c z  z a in ­
te re s o w a n ie  w ła s n ą  p ię k n o ś c ią  u 
b rz y d s z e j p o ło w y  p o z o s ta ło . D la te ­
go  c o ra z  C zęśc ie j t łu m a c z y  s ię  to  
d z iś  s k u t k a m i k r y z y s u  i  k o n ie c z ­
n o ś c ią  w a lk i  o m ie js c e  p r a c y . N ie  
w y s ta r c z a ją  j u ż  k w a l i f i k a c je ,  za ­
w o d z ą  n a w e t  u k ła d y .  P o z o s ta je  
d o b re  s a m o p o c z u c ie  i w ie c z n a  m ło ­
do ść , k t ó r e j  t r z e b a  p o m ó c .. .

A N N A  B IE L E C K A

Brudna wojna tematem komedii

„Szaleństwa a szóstej wieczorem"
„SZALEŃSTWA o szóstej 

wieczorem”  to nowa amerykań­
ska komedia, której tłem jest 
wojna wietnamska. Wojna po­
kazana przez telewizję USA w 
odcinkach prowokuje, drażni, 
często wywołuje uśmiech.

„ N I E  c h c e m y  ż a r to w a ć  z W ie tn a ­
m u ”  — p o w ie d z ia ł M a r v in  K u p f e r .  
k t ó r y  ra z e m  z N o rm a n e m  S te in ­
b e rg ie m  je s t  w s p ó ła u to r e m  1 p r o ­
d u c e n te m  te g o  s e r ia lu .  . .P o k a z u je ­
m y  t y l k o  lu d z i,  lu d z i w  ró ż n y c h  
i  t r u d n y c h  w o je n n y c h  s y tu a c ja c h , 
czase m  w  p o trz a s k u , k o n f r o n tu je ­
m y  ic h  p o s ta w y . W  n a s z y m  f i lm ie  
w id a ć  ja s n o , j a k  n ie s ły c h a n ie  t r u d ­
n o  1es' p o d d a ć  s ie  r y tm o w i  w o j ­
n y .  a n r ż y  ty m  p o z o s ta ć  c z ło w ie ­
k ie m .  S e r ia l b u d z i k o n t r o w e rs je  
w ie m y  o  ty m .  W ie m y  o  t y m  r ó w ­
n ie ż .  że  w ie lu  lu d z i  m a  n a m  to  
za z łe . N ig d y  n ie  b ę d z ie m y  k o ić  
z w o jn y !  O d tw a r z a m y  le d y n ie  
r e a k c je  a m e ry k a ń s k ic h  ż o łn ie r z y  w  
d r a m a ty c z n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  w o -

je n n y c h .  P o k a z u je m y  s p o s o b y , j a ­
k ic h  u ż y w a l i ,  a b y  o d  n ie j  u c ie c . 
D łu g i  czas n i k t  n ie  c h c ia ł te g o  
o g lą d a ć  i  n ik o g o  to  n ie  , m o g ło  
w p r o w a d z ić  w  d o b r y  h u m o r ”  — 
d o d a je  K u p f e r .  A n i  H o l ly w o o d ,  a n i 
T V  n ie  z a jm o w a ły  s ie  p r o b le m a ­
m i w o jn y  w ie tn a m s k ie j .  W y ją t k i  
s ta n o w i ły  „ P r z y ja c ie ls k i  o g ie ń ”  i  
„ B a l la d a  A n d y  C ra c k e r a ”  —  d w a  
f i l m y  te le w iz y jn e  o ż o łn ie rz a c h  p o ­
w ra c a ją c y c h  z  W ie tn a m u .

„S z a le ń s tw a  o s z ó s te j w ie c z o re m ”  
t r a k t u ją  o  p r a c y  s ta c j i  n a d a w c z e j 
T V  w  S a jg o n ie . p ro w a d z o n e  p rz e z  
s i ły  z b r o jn e  U S A . k tó r a  ż o łn ie r z e  
n a z y w a l i  ż a r to b l iw ie  „ t h e  s ix  o 
c lo c k  n e w s  s h o w "  W  s a ig o ń s k ie j 
s t a c j i  w y s tę p u ją  z n a n i a k t o r z y  — 
A . c .  W e a r y  i L a r r y  F is h b u r n e  la ­
k o  S a m  i  R o b b y  (ó w c z e s n e  f i l a r y  
w o je n n e g o  d z ie n n ik a  TV>. A a r ik a  
W e lls  z a p o w ia d a ją c a  p o g o d ę . J o b y  
B a k e r  g r a ja c y  w ie c z n ie  c h o re e o  
p u łk o w n ik a ,  a G e o rg  K e e  C h e u n g
— fa c e ta ,  k t ó r y  c z e rp ie  n ie z łe  z y ­
s k i  z c a łe j  t e j  te le w iz y jn e j  im p r e ­
z y . J e s t r ó w n ie ż  c z a r n y  c h a r a k te r
—  k a p r a l  K l in g e r ,  k t ó r y  p o p rz e z

s ie ć  m is te r n y c h  in t r y g  p la n u je  
w r ó c ić  d o  k r a ju  ja k o  k o m b a ta n t

..P r z y g o to w a l iś m y  te n  f i l m  na  
z a s a d z ie  p o r ó w n a ń  — p o w ie d z ia ł 
S te in b e r g  — ja k k o lw ie k  w o jn y  

.w ie tn a m s k ie j  n ie  m o ż n a  p o ró w n a ć  
z ż a d n a  in n a  w o jn a .  B y ła  c a łk o w i ­
c ie  ró ż n a  o d  k o r e a ń s k ie j .  W ie t ­
n a m  b y ł  w o jn a  lu d z i  m ło d y c h ,  to  
o n i  g in ę l i  po  o b u  s t r o n a c h , p o k o ­
le n ie  r o c k a n d ro l lo w e .  T o  b y ło  sza­
le ń s tw o ,  p o tw o r n y  k o s z m a r ”

S e r ia l  „S z a le ń s tw a  o  s z ó s te j w ie ­
c z o re m ”  d z ie je  s ie  w  r o k u  1967 
O k re s  te n  n a z y w a  K u o f e r  „ o k r e ­
sem  n ie w in n o ś c i”  B v ł  to  czas. k ie ­
d y  a m e ry k a ń s c y  ż o łn ie r z e  n ie  ro ­
z u m ie l i  jeszcze  w  p e łn i ,  j a k i  s t r a ­
s z l iw y  b łą d  z o s ta ł p o p e łn io n y  i  w  
c z y m  b io rą  u d z ia ł

TWÓRCY FILM U budują fa­
bułę na kanwie własnych do­
świadczeń. Kupfer był kores­
pondentem „Newsweeka”  i  ob­
serwatorem w Wietnamie. „By­

ła to pierwsza wojna w historii 
z własną obsługą telewizyjną. 
Żołnierz brał udział w bitwie 
w ciągu dnia, a o godzinie szó­
stej wieczorem w serwisie in­
formacyjnym mógł się oglądać 
na małym ekranie. Co prawda 
wiadomości podawane dla woj­
ska nie zawsze odpowiadały 
prawdzie, stacja TV w Sajgo­
nie reprezentowała zawsze 
punkt widzenia sztabu sił zbrój 
nych USA i dziś o tym mówi­
my w naszym serialu. Naj­
większym naszym kłopotem 
jest to, że Amerykanie, tak sa­
mo zresztą jak inne narody, nie 
bardzo lubią śmiać się z siebie 
samych.”

Steinberg jest autorem wielu 
komedii. Kupfer pracował dla 
„Newsweeka”  w Biafrze, An­
goli, Północnej Irland ii oraz 
Środkowym Wschodzie. Był też 
korespondentem „Chicago Tri- 
bune”  i „Chicago Daily News” . 
W roku 1972 ukończył Amery­
kański Instytut Filmowy, jest 
reżyserem takich film ów jak: 
„Dzień weselny” , „Ulice San 
Francisco” , „Kojak”  i  „Papie­
rowe łowy” .

UŚMIECHNIJ SIĘ

— Ja widzę tylko jedno w yj* 
ście: musisz udowodnić żonie 
kto u was nosi spodnie!

— Gdzieś ty się nauczył tak 
dobrze wiasłoioać?

— Jeśli pan dyrektor tak 
uparcie szuka błędów, to w koń 
cu jakiś musi znaleźć!

— Widzę że pan zaczyna lu­
bić Brahmsa...

— Naprawdę bierze go pani 
z własnej nieprzymuszonej wo­
li?

— W ruchu lokalnym nie 
używam silnika spalinowego!

Rys. H. D&rwich
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W OJEW ÓDZKA
S P Ó ŁD Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  

w Szczecinie

SPÓŁDZIELCZE BIURO M IESZKANIO W E  

uprzejmie zawiadamia,
że 5 maja 1980 r. na okres 14 dni zostaną wywieszone:

PROJEKTY LIST PRZYDZIAŁOM M IE S ZK A #

ze spółdzielczego budownictwa powszechnego 
na rok 1980 w następujących spółdzielniach:

SM „Kolejarz”  —
SM „Dąb”
SM „Śródmieście”  —
SM „Wspólny Dom”  —
Szczecińska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa —
Spółdzielnia Mieszk. —
SM ..Osada” —
SM „Nad Rega” —
SM „Odra” —
SM „Słowianin”  —
SM „Gardno” —

Spółdzielnia Mieszk. —
Spółdzielnia Mieszk. —

Szczecin, ul. Kaszubska 27c-d 
Szczecin, ul. Bat Chłopskich 58 
Szczecin, ul. O fiar Oświęcimia 6 
Szczecin, ul Niemcewicza 26

Szczecin, ul. Okrzei 1 
Stargard, ul. Szewska 10 
Goleniów, ul. Barnima 1 
Gryfice, ul. Młyńska 1D/1 
Police, ul. Zamenhofa 34 
Świnoujście ul. Wyspiańskiego 36 
Nowogard, ul. 22 Lipca 5/12 
(dla Dobrej Nowogardzkiej) 
Gryfino, ul. Kościelna 11 
Pyrzyce, ul. Dąbrowskiego 18d/l 
(dla Lipian).

ódwołania, zastrzeżenia i uwagi odnośnie ustaleń zawartych 
w listach przydziałów mieszkań należy kierować do Rady 
Spółdzielni (macierzystej) w terminie do 14 dni od dnia 

wywieszenia list
1565-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie

ogłasza zapisy 
na rok szkolny 1980 '81 do:

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
do kl. I w zawodach:

murarz-tynkarz 2 lata — z internatem 15—18 lat
betoniarz-zbrojarz 2 lata — z internatem 15—18 lat
malarz budowlany 2 lata — z internatem 15—18 lat
monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 2 lata — z internatem tS—18 łatmechanik maszyn 
budowlanych 3 lata —■ bez internatu 15—17 lat
mechanik kierowca 3 lata — bez internatu 15—17 lat

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do:

2-LETNIEGO 40-2 OHP W POLICACH
ul. Rewolucji Październikowej 20

młodzież w wieku 17—24 lała do nauki w zawodach:

murarz-tynkarz 
cieśla budowlany 
blacharz-szklarz

bełoniarz-zbrojarz
płytkarz-posadzkarz

Junacy mają możliwość ukończenia zasadniczej szkoły zawo­
dowej oraz odbycia przeszkolenia wojskowego, po którym zo- 
stają przeniesieni do rezerwy. Zakwaterowanie w nowym hotelu 
w pokojach 2—4-osobowych. Przy hufcu działają sekcje sporto­
we i kluby zainteresowań. Praktyka organizowana na atrakcyjnej 

budowie „Police II".
Za pracę junacy otrzymują wynagrodzenie.

2-LETNIEGO 40-18 OHP W SZCZECINIE-DĄBIU 
ul. Jesienna 1

chłopców w wieku 16—18 lat bez ukończonej szkoły podstawo­
wej do nauki w zawodach:

murarz-tynkarz 
blacharz-szklarz 
malarz budowlany

betoniarz-zbrojarz 
cieśla budowlany 
płytkarz

Junacy mają możliwość ukończenia podstawowego studium za­
wodowego. Zakwaterowanie w pokojach 4-osobowych. Po pracy 
możliwość rozrywki w sekcjach sportowych lub klubach za­

interesowań. Za pracę otrzymują wynagrodzenie. 
Dokumenty prosimy kierować pod adresy podanych hufców lub 
dyrekcji przedsiębiorstwa. Zainteresowanym udzielamy informacji 

pisemnych lub telefonicznych — tel. 375-57.
Potrzebne dokumenty:

świadectwo szkolne (ukończenia lub z ostatniej klasy), 4 foto­
grafie, zgoda rodziców, metryka urodzenia lub dowód osobisty, 
badania lekarskie (prześwietlenie klatki piersiowej).

1537-K

W E Z M Ę  k i l k a  le k c j i  z 
ję z y k a  s z w e d z k ie g o .
22-49-65. 8719-G

D O  p r a c y  w  o g r o d n ic ­
t w ie  p r z y jm ę  k o b ie tę .  
S zczeobn. O g ro d o w a  32.

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i  n a jc h ę tn ie j  z P o l ic  
d o  p ó łto r a ro c z n e g o
d z ie c k a . W a r u n k i  b a r ­
d z o  d o b re . P o l ic e , u l.  
W ró b le w s k ie g o  14 c/14.

8664-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  —  le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . S z c z e c in , 
u l .  Ż  u  p a ń s k ie  g o  6/8. 
te l.  22-3-3-22. g o d z . 9— 
17. 890-K

K U P N O

S K U P U J Ę  s ta re  z e g a r ­
k i  k ie s z o n k o w e  (m o g ą  
b y ć  u s z k o d z o n e ) . Szcze 
o in  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  13/1. 8642-G

Z A M R A Ż A R K Ę  s p rę ż a r  
k o w ą  p o je m n o ś ć  p o w y ­
ż e j 700 ł  — k u p ię .  T e l. 
77-332. 8779-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
b u d y n e k  g o sp o d a  rc z y , 
d u ż a  d z ia łk a  w  ty m  
sad , n a d a ją c a  s ię  pod 
o g r o d n ic tw o  lu b  h o ­
d o w lę  z p o w o d u  w y ja ­
z d u  — s p rz e d a m . G r y -  
f l in o , u l .  F a b ry c z n a  12

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
d w ie  s z k la r n ie  800 m  
k w „  z  p r o d u k c ją  w  o -  
k o l i c y  S ta rg a rd u .  T e l. 
82-10-14. 9008-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j -  
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17 w  n ie d z ie ­
lę  o d  9— 12. T V  c z a rn o ­
b ia ła .  t e l.  356-96, T V  
k o lo r o w a .  te l.  369-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

427-K

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s -k i — 
22-86-97. 8638-G

C Y K L IN O W A N IE  — 
B o h d a n  K r e k o r a  — 
341-38. 9101-G

S Z U K A M  w s p ó ln ik a  do 
p r o d u k c j i  z w ie rz ę c e j.  
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
te l.  818-966. 9688-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i ­
k a  d o  w a r s z ta tu  ś lu s a r ­
s k ie g o  z  p r o d u k c ją .  
S z c z e c ią , u l.  B a rb a r y  
3/8. -----------

W Y N A J M Ę  p o m ie s z c z ę  
n ie  n a  s k le p  lu b  w a r ­
s z ta t  w  c e n tr u m . T e l. 
341-15. 8917-G

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P r a c y  
„ F o to - S tu d io ”  z a w ia d a ­
m ia ,  że z d n ie m  27 
k w ie tn ia  b r .  Z a k ła d  F o  
to g r a f ic z n y  n r  18 w  
S z c z e c in ie -Z d ro ja c h  u l.  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k  i eh 
38 w z n o w ił  dz ia ła ,1 ność. 
Z a p ra s z a m y . 1534-K

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  601 —
s p rz e d a m . O r z e s z k o w e j 
20/6. 8986-G

F IA T A  125 p , fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  — s p rz e ­
d a m  O fe r t y  B iu r o  O g lo  
szeń S z c z e c in  8936.

Z A S T A W Ę  1100 p —
s p rz e d a m . U l .  T r e n to w -  
s k ie g o  33 a . 8888-G

W O Ł G Ę  G A Z  21 (1963)
s p rz e d a m . T e l.  363-10, 
p o  15. 8877-G

F IA T A  125 p  (1976) s p rz e  
d a m . T e l. 22-03-25.

8867-G

W A R T B U R G A  311,
s ta n  d o b r y  ta n io  s p rz e  
d a m . M ic k ie w ic z a  164/4 
go dz . 19—20. 8686-G

F O R D A  T a u n u s a  siprze 
d a m . u l .  G e n . Z a w a d z ­
k ie g o  92/1. PO 15.

F IA T A  126 p, fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-36-48.

F IA T A  125 p , 1500
(1975) — s p rz e d a m . T e l. 
462-40 p o  g o d z . 16.

9075-G

F IA T A  125 p  (e k s p o r ­
t o w y )  — r o k  1974//5 — 
s p rz e d a m . Ted. 752-80.

9201-G

W A R T B U R G A  353
(1974) s p rz e d a m . T e le fo n  
386-81. 9000-G

S I L N IK  M e rc e d e s a  200 
D , n o w y  t y p  — s p rz e ­
d a m . Ted. 80-410. u l.  
B o g u s ła w a  34/2.

. 8809-G

U Ż Y W A N E  n a d w o z ie
T r a b a n ta  60! —  s p rze ­
d a m . Ted. 777-42.

8722-G

G A R A Ż  b la s z a n y  s p rz e  
d a m . Ted. 22-50-86.

8614-G

P R A K T IC A  V L C  3 —
s p rz e d a m . T e l.  724-60.

8740-G

O B R Ą C Z K I g r a w e r o ­
w a n e  i  k o l c z y k i  s p rz e ­
d a m . S o łty s ia  5/6.

K I T  p s z c z e li, ( g r u z iń ­
s k i)  — s p rz e d a m , u l.  
W ło d k o w ic a  32/4.,

S U K IE N K Ę  d o  k o m u ­
n i i  s p rz e d a m . T e l. 
26-03-57 8608-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i  s p rz e d a m . T e l. 
22-94-94 . 8670-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i  — s p rz e d a m . 
T e l. 820-288. 8796-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  s p rz e d a m . 445-21 
p o  16. 8811-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
r o z m ia r  46— 48 — s p rz e ­
d a m . K a l in y  9/11.

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
s p rz e d a m , u l.  R e n tg e ­
n a  20/1. 883S-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i — s p rz e d a m . 
T e l. 777-45. 8847-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie  — s p rz e d a m , 
u l .  P o c z to w a  17/8.

8872-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  1 
k u r t k ę  m ę s k ą , r o z m ia r  
46 s p rz e d a m . T e l. 
793-147. 8919-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e
tu r e c k ie ,  d a m s k je  s p rz e  
d a m . S o łty s ia  3 /6 .

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
s p rz e d a m , u ł .  K u  S ło ń ­
c u  119/14. 9107-G

D Y W A N  2X 3 s p rz e d a m  
u l .  M a rc h le w s k ie g o
ia /2 . 8711-G

K O M P L E T  w y p o c z y n ­
k o w y  s p rz e d a  m . T e l. 
466-67 8099-G

S E G M E N T  V a rs o v ia  z 
la w o -s to łe m  — s p rz e ­
d a m . u l .  O rz e s z k o w e j 
17A/12. 8925-G

F IA T A  125 — 1560
(1978) s p rz e d a m . T e l. 
266-651. 9471-G

W A R T B U R G A  312
» p nze da m . B lu s z c z o w a  
18 a . g o d z . 15— 17.

P Ł A S Z C Z E  k ó rz a n e
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
K r ę ta  14. 9501 -G

8 -T Y G O D N IO W Ą  s u cz ­
k ę  ba sse t h o u n d  —  
s p rz e d a m , a l.  W y z w o ­
le n ia  113/7 . 8963-G

M Ł O D E  p ra c u ją c e  m a ł 
że l is t  w o  p o s z u k u je  m ie  
s z ika u ia  p r z y  9 ta rs e e j 
o s o b ie  w  z a m ia n  za 
p o m o c  i  o p ie k ę . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  8988.

P O K O J U  z n ie k rę p u -  
ją c y m  w e jś c ie m  lu b  
M -2  z te le fo n e m  na  
o k r e s  r o k u  p o s z u k u ję . 
D z w o n ić  — 70-164.

9009-G

W Ł A S N O Ś C IO W E .
k o m fo r t o w e  M -2  w  
ś ró d m ie ś c iu  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  8681.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4
k o m fo r t  3-, p o k o jo w e ,
c e n t r u m  —  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8715.

M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  w  c e n tr u m  — k u ­
p ię . .O f e r t y  B iu r o  O - 
g lo s z e ń  S z c z e c in  8763.

M -2  k u p ię  lu b  w y n a j ­
m ę  n a  d łu ż s z y  o k re s , 
n a jc h ę tn ie j  w  o k o l ic y  
u l i c y  R y n k o w e j .  O fe r ­
t y :  6 4 . 23-19-72.

8793-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  k a w a le r k ę .  T e l. 
779-88. 8912-G

K O M F O R T O W Y  p o k ó j
w y n a jm ę  p a n i.  T e ł.  
82-09-59, po 16.

9864-G

R A D O M , M -4  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  Szcze­
c in  Le. T e l.  2&-22-60.
S zcze c in .

D W A  m ie s z k a n ia  jed>* 
n o p o k o jo w e  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e . T e l. 89-812.

M -3  palm ie s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o
-S zczec in  9960.

M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a i  
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  u m e b lo w a n e g o  z  
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
D z w o n ić  — 23-04-83. p o  
1«. 8922-G

M IE S Z K A Ń !* :  k w a te ­
r u n k o w e  z  w y g o d a m i 
w  c e n tr u m , z a m ie n ię  
a a  p o d o b n e  S ip o k o jo -  
w e . W a r u n k i  d o  u z g o d  
n ie n ia . ś m ia łe g o  10/15.

8965-G

Tanio, szybko, solidnie, fachowo
S ZC ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R A LN IC ZE

SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY W SZCZECINIE, 
ul. Szczawiowa 55/57, tel. 82-30-11

Informują klientów, że:

przyjmujemy odzież skórzaną do 

renowacji (kożuchy, płaszcze, kurtk i 

i inne artykuły welurowe i licowe)

w punktach przyjęć przy:

♦  ul. Włościańskiej 1 tel. 82-19-87

♦  ul Kaszubskiej 52 tel. 897-95

♦  ul. Koński Kierat 16 tel. 390-38

Oddając zaraz odzież do czyszczenia uzyska się lepszy efekt. 
Zestarzałe zabrudzenia są trudniej usuwalne.

1566-K

.K U R J F .R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ * — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  # s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t ,  re d . n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83) d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21, B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d . p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 22-40-28 1 22-42-50, r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e  
K u c n  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń . ! k w a r t a ł .  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  I n s t y tu c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a — K s ią ż k a — R u ch ** C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i  W y d a w n ic tw .  u L  T o w a ro w a  28 90-958 W a rs z a w ^  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  
7.s k ła d y  G r a f ic z n e  t ł - 8
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„Turystyka bliżej morza“

Centralny zlot aktywu 
kajakowego PTTK

P O D  H A S Ł E M  „ T u r y s t y k a  b l iż e j  m o rz a  i p r o b le m a ty k i  m o r ­
s k ie j ”  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  S z c z e c in ie , w  d n ia c h  9— 10 b m ., C e n ­
t r a l n y  Z lo t  P r z o d o w n ik ó w  T u r y s t y k i  K a ja k o w e j .  O r g a n iz a to r z y  
im p r e z y  —  K o m is ja  T u r y s t y k i  K a ja k o w e j  Z W  P T T K  s p o d z ie w a ­
ją  s ię , iż  z je d z ie  d o  iu .s  220 d z ia ła c z y  z c a łe g o  k r a ju ,  a ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie le  t u r y s t ó w  —  k a ja k a r z e  z C S R S , N R D , W ę g ie r  i  J u ­
g o s ła w ii ,  z  k t ó r y m i  p r z o d o w n ic y  P T T K  u t r z y m u ją  ż y w e  k o n ta k t y .

P o d c z a s  p o b y tu  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j n a s i g o śc ie  w e z m ą  
u d z ia ł  w  r e js ie  p o  m o r z u  o ra z  z w ie d z ą  p o r t y  w  S z c z e c in ie ,  T r z e ­
b ie ż y  i  Ś w in o u jś c iu .  T a m  te ż  b ę d ą  m ie l i  m o ż n o ś ć  z a p o z n a ć  się 
% p ra c ą  z a ło g i P P D iU R  „ O d r a ” . P o d cza s  r e js u  to c z y ć  s ię  b ę d ą  
o b r a d y  „ T r y b u n y  P r z o d o w n ic k ie j ” , k t ó r y c h  c e le m  b ę d z ie  w y p r a ­
c o w a n ie  p r o g r a m u  d a ls z e g o  r o z w o ju  t u r y s t y k i  k a ja k o w e j  na  w o ­
d a c h  p r z y m o r s k ic h ,  g łó w n ie  na  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  o ra z  w  
p r z y b rz e ż n e j s t r e f ie  B a ł t y k u .

O  t y c h  p r o b le m a c h  u c z e s tn ic y  z ło ta  d y s k u to w a ć  b ę d ą  ta k ż e  w  
d r u g im  d n iu  p r z o d o w n ic k ie g o  re n d e z  v o u s  w  . K lu b ie  B u d o w la ­
n y c h  p c u y  a l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y , g d z ie  s ta ra n ie m  o r g a n iz a to ­
r ó w  im p r e z y  w y k o n a n o  d w ie  e fe k to w n e  m a p y  — rz e k  p o ls k ic h  i  
s z c z e c iń s k ic h .

P o n a d to  z o k a z j i  z lo tu  i  X X V - le c ia  K o m is j i  T u r y s t y k i  K a ja ­
k o w e j  Z W  P T T K  o d b ę d ą  s ię  (4— *  b m .)  d w a  s p ły w y .

fig)

Polonia i ŁKS liderami

I Festiwal Siatkówki 
Kobiet na półmetku

R Ó W N O C Z E Ś N IE  n a  d w ó c h  b o ­
is k a c h  w  h a l i  W O S T iW  p r z y  u l  
N a r u to w ic z a  o d b y w a ją  s ię  s p o tk a ­
n ia  z e s p o łó w  s ia t k a r e k  u c z e s tn ic z ą ­
c y c h  w  I  F e s t iw a lu  S ia t k ó w k i  K o ­
b ie t .  W  z a in a u g u ro w a n e j  d w a  d n i

W niedzielę 

na Walach Chrobrego

Ogólnopolskie
uroczystości
żeglarskie

W  N IE D Z IE L Ę  o go de . I I  u  stóg) 
W a ló w  C h ro b re g o  ro z p o c z n ą  s ię  
e e n t ira ln e  u r o c z y s to ś c i o t w a r c i*  s e ­
z o n u  ż e g la rs k ie g o .  W  im p r e z ie  t e j  
w e z e s tn ic e y ć  b ę d ą  n a jw y ż s z e  w ła ­
dz©  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ż e g la r s k ie ­
g o  « r e i  e l i t a  ż e g la r z y  n a sze g o  
k r a j» .  P o d ce a s  u r o c z y s to ś c i o d b ę ­
d z ie  s ię  p o ż e g n a m ie  z a łó g  u d a ją ­
c y c h  s ię  na  r e g a ty  O S T A R  80. N a ­
s tę p n i©  n a  O d rz e  ro z p o c z n ą  s ię  r e ­
g a ty  ż e g la rs k ie .  S z c z e c iń s k i K lu b  
O l im p i jc z y k a  w ra a  z O Z Ż  oa-ga-ni- 
ssują j-u itro  o  g o d z . 19 w  r e s ta u r a ­
c j i  „ J a c h to w a ’ ',  k o d e in a  im p re z ę  
„ P r z y  m u z y c e  o  s p o r c ie ” , k t ó r e j  
gośóm fi. b ę d ą  p o p u la r n i  ż e g la rz e .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 16 —  h a la  W O S T iW  p rz y  
u l .  N a r u to w ic z a  — d c . F e s t iw a ' 
S ia t k ó w k i  K o b ie t .

G o d z . 15 —■ s ta d io n  p r z y  u l .  B a n ­
d u r  s k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i .  S ta l  S to c z n ia  
W łó k n ia r z  P a b ia n ic e .

G o d z . 16 —  s ta d io n  B u d o w la n y c h  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  o t w a r ­
c ie  se z o n u  le k k o a t le ty c z n e g o .  
Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z  16 —  D K  S ło w ia n in  p r z y  u l .  
N ie d z ia łk o w s k ie g o  —  V  o g ó ln o ­
p o ls k i  t u r n i e j  s z a c h o w y .
N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  d .c . F e s t iw a lu  S ia t ­
k ó w k i  K o b ie t .

G o d z . 10 —  b o is k o  Z S B O  p r z y  u l .  
W i ł t o w e j  — m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j.  O g n iw o  — N ie lb a  
W ą g ro w ie c .

G o d z . 11 —  W a ły  C h ro b re g o  — 
o tw a r c ie  o g ó ln o p o ls k ie g o  se zo n u  
ż e g la rs k ie g o .

G o d z . 11 —  s ta d io n  im .  J . K u s o -  
c iń s k ie g o  w  Ł a s k u  A r k o ń s k im  — 
m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o  m is t r z o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j .  A r k o -  
n ia  —  P o lo n ia  P i ła .
Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z . 11 — s ta d io n  O S iR  p r z y  u l .  
M a t e jk i  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o m i­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k i e j  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — Ś w it  
S k o lw in .

G o d z . x’i  —- D K  S ło w ia n in  p r z y  
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  —  d c . o g ó l­
n o p o ls k ie g o  t u r n i e j u  sza ch o w e g o . 
C H O C IW E L

G o d z . 15 — s ta d io n  m ie js k i  — 
o k r ę g o w e  z a w o d y  k o n n e ,  k o n k u r s  
» k o k ó w  p rz e z  p rz e s z k o d y .
1COŁBAC3B

G o d z . 10 — s ta r t  d o  I I I  o s ta tn ie ­
g o  e ta p u  X X V T I I  w y ś c ig u  k o la r ­
s k ie g o  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o  '.

te m u  im p r e z ie  M  d r u ż y n  w a lc z y  
o  P u c h a r  P re z y d e n ta  S z c z e c in a  
W c z o r a j — w  d r u g im  d n iu  z a w o ­
d ó w  ro z e g ra n o  10 s p o tk a ń . Z a c ię ty  
m e c z  s to c z y ły  z e s p o ły  p ie rw s z o li ­
g o w e g o  Ł K S  Ł ó d ź  i  d r u g o łig o w e g o  
G K S  J a s t rz ę b ie . O  z w y c ię s tw ie  za ­
d e c y d o w a ła  k o ń c ó w k a  tr z e c ie g o  se­
ta .  w  k t ó r e j  le p s z e  o k a z a ły  s ię  
ło d z ia n k i,  p o k o n u ją c  p r z e c iw n ic z k i  
2:1 (13:15. 15:1. 15:12). S ia t k a r k i
s z c z e c iń s k ie g o  O g n iw a  p o n io s ły  
d w ie  p o r a ż k i  z G w a r d ią  W ro c ła w  
0:2 (9:16. 3:15) i  A Z S  K a to w ic e  0:2 
(13:15. 14:1«), W c z o r a j ro z e g ra n o
r ó w n ie ż  t o w a r z y s k i  m e c z . w  k t ó r y m  
w y s tą p i ł  m ło d y  z e s p ó ł M K S  K u s y .  
D ru ż y n a  ta  p r z y g o to w u ją c a  s ię  do  
O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło ­
d z ie ż y  s p o tk a ła  s ię  z G w a r d ią  W r o ­
c ła w .  W y g r a ł  r u t y n o w a n y  ze sp ó ł 
w r o c ła w s k i  0:2 (16:17. 5:15). D z iś
z e s p o ły  z a k o ń c z ą  e l im in a c je  w  g r u ­
p a c h . F in a ł  t u r n i e j u  ro z e g r a n y  zo ­
s ta n ie  ju t r o .

A  o to  p o z o s ta łe  w y n i k i  d r u g ie g o  
d n ia  t u r n ie ju :
G R U P A  I

S ta l  B ie ls k o  —  G e d a n ia  —  2:1 
(14:16, 15:8. 15:7); C H K S  Ł ó d ź  —
P o lo n e z  W a rs z a w a  —  0:2 (4:15. 1:15); 
A Z S  B ia ła  P o d la s k a  — P o lo n ia  
Ś w id n ic a  — 0:2 (9:15. 7:15): C H K S  
Ł ó d ź  —  S ta l B ie ls k o  — 0:2 (7:15). 
5:15); A Z S  B ia ła  P o d la s k a  —  G e ­
d a n ia  G d a ń s k  —  0:2- (10:15. 5:15): 
P o lo n e z  W a rs z a w a  —  P o lo n ia  S w id -
n ic a  — 1:2 (12:15. 15:9. 5:15).
G R U P A  11 .

A Z S  K a to w ic e  — Ł K S Ł ó d ź — 1:2
(15:10. 5:15. 6:15).

T A B E L E  
I  G R U P A

1. P o lo n ia  Ś w id n ic a 3:0 6:1
2. S ta l  B ie ls k o 3:0 6:2
3. P o lo n e z  W a rs z a w a 2:1 5:2
4. G e d a n ia  G d a ń s k 1:2 3:4
5. A Z S  B ia ła  P o d la s k a 0:3 1:6
6. C h K S  Ł ó d ź 0:3 0:6

I I  G R U P A
1. Ł K S  Ł ó d ź 3:0 6:3
2. A Z S  K a to w ic e 2:1 5:2
3. G w a r d ia  W ro c ła w 1:1 3:2
4. G K S  J a s t rz ę b ie 0:2 1:4
5. O g n iw o  S z c z e c in 0:2 0:4

(e)

Kłopoty z reprezentacją Polski

Wyścig Pokoju -  po raz 33
ZA  6 dni — X X X III Wyścig 

Pokoju- Tym razem na trasie z 
Warszawy przez Berlin do Pra­
gi. Przygotowania do tegorocz­
nej imprezy „Trybuny Ludu” ,

X V I  RTN

Na starcie 70 drużyn
piłkarskich

Z A M K N IĘ T O  ju ż  Martę z g ło s z e ń  
d o  . tu r n ie ju  p i łk a rs k ie g o .  Z g ło s iło  
s ię  70 d r u ż y n .  W  I  r a u c ie  u e z e - 
sfcnd-ceyć b ę d ą  z e s p o ły  IE I i  I I  l i g i  
m ię d z y z a k ła d o w e j  i  d r u ż y n y  n ie  u -  
c z e s tn ic z ą c e  w  m is t r z o s tw a c h  
M Jj P N . W  11 — z w y c ię z c y  I  r z u tu  
p lu s  d r u ż y n y  I  l i g i  i  s u p e r l ig i .  
P ie rw s z e  s p o tk a n ia  r u n d y  e l im in a ­
c y j n e j  o d b ę d ą  s ię  tu ż  w  n a jb l iż ­
s z ą  n ie d z ie lę .  N a  b o is k u  p r z y  k ą ­
p ie l is k u  „ G o n ty n ik a ”  s p o tk a ją  s ię :  
S P IS IE  — S T W  OS. W U T - Z E T O ,  
Z  P O  „ O d r a ”  — Ż e g lu g a  n a  O d rz e . 
Z a k ła d y  P iw o w a r s k ie  — G ry f ip ła s t,  
H o te l  O r b is  —  S Z N F . S S P T  — 
O r n a m e n t ,  W D T B C H  — H y d r o -  
s p ra ę t.  D a ls z e  g r y  p rz e p ro w a d z o n e  
z o s ta n ą  Br m a ja .  N a to m ia s t  13 m a ­
ja  o d b ę d z ie  s ię  lo s o w a n ie  I I  r u n ­
d y .

T E N IS  S T O Ł O W Y

Z  P R Z Y C Z Y N  o b ie k ty w n y c h  o r ­
g a n iz a to r z y  m u s ie i i  p rz y s p ie s z y ć  
p r z e p r o w a d z e n ie  t u r n ie ju  te n is a  
s to ło w e g o  R T N . O d b ę d z ie  s ię  o n  
j u ż  w  d n ia c h  1« i  Ł ł m a ją .  N a to ­
m ia s t  w  p o n ie d z ia łe k  (5 m a ja )  o 
g o d z . 16 w  s a l i  n r  10 g m a c h u  
p r z y  ud. T k a c k ie j  55 o d b ę d z ie  s ię 
s p o tk a n ie  k ie r o w n ik ó w  d r u ż y n  te ­
n isa

Dziś na stadionie

Budowlanych

inauguracja sezonu
D Z IS IA J  o g o d z in ie  16 na  s ta ­

d io n ie  p r z y  a ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  
r o z p o c z y n a ją  s ię  p ie rw s z e  w  w o je -  
w ó d K fcw ie  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  
in a u g u r u ją c e  n o w y  sezo n  „ k r ó l o ­
w e j  s p o r tu ” . N a  s ta rc ie  s ta n ie  p o ­
n a d  400 le k k o a t le te k  i  le k k o a t le ­
t ó w  ze  w s z y s tk ic h  k lu b ó w  w o je ­
w ó d z tw a .  W  z a w o d a c h  w e z m ą  u -  
d iz ia ł m . im . c z ło n k o w ie  k a d r y  n a ­
ro d o w e j  s e n io r ó w :  E . N a m ie -  
r o w s k a  (o szcze p ). I .  Iw iń s k i  (100 
m i), J . P a w ło w ic z  (400 m ), S t. P ie ­
c y k  — w ic e m is t r z  E u r o p y  ju n io ­
r ó w  w  b ie g u  n a  400 m  p p ł.  (b t)

W czerwcu

Mecz o krajowy
Superpuchar
PZPN podjął decyzję o zor­

ganizowaniu meczu pomiędzy 
mistrzem lig i a zdobywcą Pu­
charu Polski. Spotkanie o tzw. 
Superpuchar odbędzie się w 
czerwcu podczas uroczystości 
święta „Trybuny Ludu” .

„Neues Deutschland”  i „Rudeho 
Prava”  toczą się równolegle z 
przygotowaniami do Igrzysk 
Olimpijskich w Moskwie. Tam 
też ze zrozumiałych względów 
wszyscy chcą posłać najlep­

szych spośród najlepszych, ob­
sadzając inne renomowane 
wyścigi, kolarzami nie przewi­
dzianymi do startu w Moskwie. 
Nie jest to reguła, ale zdarza 
się często. Nie oznacza jednak, 
że tegoroczny Wyścig Pokoju 
będzie mniej atrakcyjny niż 
poprzednie. W wielu krajach 
tradycyjnie uczestniczących w 
tej imprezie, jest wielu znako­
mitych kolarzy, że powinno wy­
starczyć i na moone obsadze­
nie WP, który zapewne tak jak 
w przeszłości tak i teraz, wy­
kreuje nowe gwiazdy kolarstwa.

D O  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i  na  
X X X I I I  W P  k a n d y d u je  z a le d w ie  8 
k o la r z y .  C z te re c h  —  Z b ig n ie w  
S z c z e p k o w s k i,  T a d e u s z  W o jta s ,  
K r z y s z to f  S u jfca  1 T a d e u s z  C h a ru c -  
k i  z g r u p y  t r e n e r a  A n d r z e ja  T r o -  
c h a n o w s k ie g o  © ra z  c z te re c h  — J a n  
K r a w c z y k :,  R o m a n  C ie ś la k ,  J a n  
B r z e ż n y  i  M a r e k  K u g l in  —  z  g r u ­
p y  t r e n e r a  Z b ig n ie w a  R u s in a . D o  
n ie d a w n a  w ś ró d  p r e te n d e n tó w  do  
r e p re z e n ta c j i  b y ł  ta k ż e  R y s z a rd  
S z u rk o w s k i.  U z n a ł o n  je d n a k ,  że 
n ie  b e d z le  w  s ta n ie  s p ro s ta ć  t r u ­
d o m  im p r e z y  i  z re z y g n o w a ł z d a l­
s z y c h  p rz y g o to w a ń .  W y c o fa ł  s ię  
ta k ż e  J a n u s z  P o ź a k . O  J a n ie  J a n ­
k ie w ic z u  i  W ito ld z ie  P lu te e k im  m ó ­
w i  s ię , że  m a ją  s ię  s k o n c e n tr o w a ć  
n a  p r z y g o to w a n ia c h  d o  d r u ż y n o w e ­
g o  s ta r t u  n a  o l im p ia d z ie ,  to te ż  n ie  
n a le ż y  o c z e k iw a ć  b y  b y l i  b r a n i  
p o d  u w a g ę  p r z y  u s ta la n iu  s k ła d u  
na  W P .

TRENERZY nie mają więc 
zbyt dużego wyboru- Nadto z 
owej „ósemki”  nie wszyscy wy­
padli zadowalająco podczas 
kwietniowych sprawdzianów na 
szosach Europy zachodniej. Nie 
wyklucza się więc, że szkole­
niowcy wezmą na ratunek kogoś 
spośród kolarzy nie objętych 
przygotowaniami do tej impre­
zy.

Jest rzeczą nader dziwną, ze 
kandydaci na X X X II I Wyścig 
Pokoju nie mieli żadnego współ

nego startu. I mieć już zapew-: 
ne nie będą. Trenerzy ustalą 
skład „na oko” ..., choć nic chy­
ba nie stało na przeszkodzie by 
ostatnią fazę przygotowań prze­
prowadzić dla dwóch grup 
wspólnie, w kraju — na tra-. 
sach polskich etapów WP.

Do regulaminu tegorocznego 
WP wprowadzono dwie nowe 
klasyfikacje — na najlepszego 
debiutanta oraz kolarza nr 1 
ze wszystkich klasyfikacji- Ja~: 
ko ciekawostkę warto też po­
dać iż w dotychczasowej histo­
r i i  imprezy najczęściej awycię­
żą l i  indywidualnie zawodnicy: 
Polski, NRD i ZSRR — po 6 
razy. Za nim i są Duńczycy — 
4 razy i Czechosłowacy — 3 
razy. (jb)

Na basenie RFN

Dwa rekordy Polski
K. Perkowskiej

N IE D A W N O  p o w ró c i ła  z R F N  r e ­
p r e z e n ta c ja  P o ls k i  w  p ły w a n iu  do  
t o t  l f l .  k t ó r a  z m ie r z y ła  s ię  z d r u ­
ż y n ą  R F N . J a k  na s  p o in fo r m o w a ł 
t r e n e r  S t a l i  S to c z n ia , m g r  L e s z e k  
D rą o z lko w skL . w  r e p re z e n ta c j i  n a ­
sze g o  k r a ju  s ta r to w a ła  z a w o d n ic y  
s to c z n io w e g o  k lu b u :  K a ta rz y n a  
P e rk o w s k a  t  K r z y s z to f  C h u d y .  B a r  
d zo  d o b rz e  w y p a d ła  K .  P e rk o w ­
s k a , k tó r a  u s ta n o w i ła  d w a  r e k o r ­
d y  P o ls k i  1 2 - la tk ó w . P ie rw s z y  na  
4Ó0 m  s t. d o w . — 4,44.5 z a jm u ją c  
d ru g ą  p o z y c ję  w  ty m  b ie g u  za 
re p re z e n ta n tk a  R iFN , B . K o w a l-  
o z y k  — 4.40.8 s e k . N a to m ia s t  d r u ­
g i  r e k o r d  k r a j u  u s ta l i ła  n a  100 m  
s t. d o w . —  1.04,3 s e k . R ó w n ie ż
d o b rz e  w y p a d ł  K .  C h u d y ,  k t ó r y  
na  400 m  s t. d o w . u z y s k a ł czas 
4.34,8. N a  200 m  s t. g r z b ie to w y m  
z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  r e z u lt a te m  
2.32,6 sek . W  t y m  b ie g u  z w y c ię ż y ł  
T . W ie ig e l (.RiFN).

S p o tk a n ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  do -  
m ię d z y  P o ls k ą  i  R F N  z a k o ń c z y ło  
s ię  z w y c ię s tw e m  g o s p o d a rz y  — 
129.5:132,5 p k t .  <bt)
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B I L A N S  je s t  k o r z y s tn y  d la  
p r z e c iw n ik a :  n a  1* s p o tk a ń  J u ­
g o s ło w ia n ie  w y g r a l i  9 r a z y  a p o l­
s c y  p i łk a r z e  t y l k o  6 r a z y .  A le  
p rz e d o s ta tn i m e c z  o d b y ł  s ię  3« 
c z e rw c a  1974 r .  w e  F r a n k f u r c ie  
p o d cza s  M S  i  P o la c y  o d n ie ś li 
s u k c e s  2:1. T a k ,  w te d y  b y l iś m y  
le p s i,  w  ty m »  r o k u  z w y c ię ż y l i  
J u g o s ło w ia n ie  w  ta k im  s a m y m  
s to s u n k u .  T a m te js z a  p ra s a  p isze , 
że w z ię l i  r e w a n ż  za  M Ś . U  nas 
n a to m ia s t  z m a r tw ie n ie  po  k o le j ­
n e j  p o ra ż c e  r e p re z e n ta c j i ,  cho ć  
n ie k tó r z y  tw ie r d z ą ,  że b ia ło -  
c z e r w o n i g r a ją  c o ra z  le p ie j ,  że 
R. K u le s z a  je s t  na  d o b r e j  d r o ­

d ze ... D z iś  n ie t r u d n o  o d g a d n ą ć  
d o k ą d  d ro g a  ta  p r o w a d z i. . .  d o  
s ta r e j  k a d r y .  B ę d z ie  w ię c  ta k  
ja k  p rz e d  M u n d ia le m  78. N a j ­
p ie r w  s z e r o k im  f r o n te m ,  a p ó ź ­
n ie j  J . G m o c h  o p a r ł  s k ła d  na  
„ s ta r y c h ,  w y p r ó b o w a n y c h  z a w o d ­
n ik a c h ” . C h o ć  w y d a je  s ie . że 
o b e c n ie  p rz e p ro w a d z a n e  e k s p e ­
r y m e n ty  d a ły  p o z y ty w n e  r e z u l­
t a t y .  O t c h o ć b y  P a ła s z  —  o d ­
k r y c ie  se z o n u  1980. J e d n a  ia s k ó ł-  
k a  nae w r ó ż y  w io s n y .  P o d o b ­
n y  w n io s e k  m o ż n a  ta k ż e  w y c ią ­
g n ą ć  o b s e r w u ją c  l ig o w e  z m a g a ­
n ia .  K a ż d a  k o le jk a  p r z y n o s i  „ s e n  
s a c je ” , a le  w  u je m n y m  s ło w a  
z n a c z e n iu . T a k  c h y b a  n a le ż y  r o ­
z u m ie ć  p o ra ż k ę  Ś lą s k a , i to  2:5, 
z  z a g ro ż o n y m  s p a d k ie m  Z a w is z a .

Tydzień w sporcie
A Rewanż za A Znowu zmiana lidera A Ilość 
czy jakość? A Tylko siatkówka...
S k o r z y s ta ł  n a  t y m  t r z e c i  w o j -  z 13 w  ta b e l i  W łó k n ia rz e m  p r z y -  
s k o w y  k lu b ,  L e g ia , k t ó r y  z o s ta ł g o to w u je  s ię  j a k  do  w a lk i  z 
w ic e !k le re m .  N a jw ię k s z y  z y s k  B a ł t y k ie m .  P o g o ń  n ie  b ie rz *  
m a ją  je d n a k  S z o m b ie r k i  -—  c h o ć  u d z ia łu  w  t e j  r y w a l iz a c j i ,  a le  
z r e m is o w a ły  — p o w ię k s z y ły  p rz e -  m y ś l i  o  p o p r a w ie n iu  lo k a ty  w  
w a g ę  o  1 p k t .  t a b e l i .

k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .  Z r e ­
s z tą  P o la c y  p ie r w s i  z a n ie c h a li  
p r z y s y ła n ia  k a d r y .  S ą d zę , że 
w a r to  p o m y ś le ć  n a d  p rz y s z ło ś ­
c ią  im p r e z y :  czy  m a  t o  b y ć  m a ­
s ó w k a  z o k a z j i  o tw a r c ia  se z o n u , 
c z y  w y ś c ig i  d la  n a j le p s z y c h  
osa d?

N a  I I  f r o n c ie  t y l k o  n ie z n a c z ­
ne  z m ia n y .  W  g r .  I I  M o to r  je s t  
c o r a z  b i i l i e j  e k s t ra k la s y .  W  g r .  
I  n a  p ro w a d z e n ie  w y s z l i  s to c z ­
n io w c y  z G d y n i.  S ta ło  s ię  to  za 
s p r a w ą  S ła l i  S to c z n ia , k tó r a  p o ­
n io s ła  „ n i e  p la n o w a n a ”  p o ra ż k ę  
w  P o z n a n iu , o b u  t y m  z e s p o ło m  
z a g ra ż a ją  d r u ż y n y  ® W a łb r z y c h a  
i  O l im p ia .  Z a p o w ia d a  s ię  c ie k a ­
w y  f in is z .  K a ż d y  m e c z , k a ż d y  
p u n k t  je s t  t u  n a  w a g ę .. .  a w a n ­
su  d o  I  l i g i .  N ie  w ię c  d z iw n e g o , 
że na  W y b rz e ż u , w  W a łb r z y c h u  i  
P o z n a n iu  o g ło s z o n o  g ta n  p e łn e j  
m o b il i z a c j i .  N ie  m a  ła tw y c h  i 
t r u d n y c h  m e c z ó w , w s z y s tk ie  są 
t r u d n e  —  s tw ie r d z a ją  t r e n e r z y .  
T o te ż  S ta ł  S to c z n ia  d o  s p o tk a n ia

T O  JUŻ 22 r a z y  w  S z c z e c in ie  
o d b y ły  s ię  w io ś la r s k ie  r e g a ty  1- 
m a jo w e .  P o p rz e d n io  ś c ig a n o  s ię  
n a  O d rz e  p r z y  W a la c h  C h r o b r e ­
go . B y ło  z  p e w n o ś c ią  ła d n ie j,  
w ię c e j  w id z ó w , je d n a k  im p r o w i ­
z o w a n y  t o r  n ie  s p e łn ia ł w y m o ­
g ó w . T e ra z  n a  K a n a le  O d y  ń ca 
p r z y  D z ie w o k llc z u  je s t  j u ż  j a k  
n a  p r a w d z iw y m  to rz e  re g a to ­
w y m .  c h o ć  je s t  o n  n a d a l w  b u ­
d o w ie .  W s z y s c y  c ie szą  s ię  z r e ­
k o r d o w e j  o b s a d y  im p r e z y  —  b l is ­
k o  900 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n i­
k ó w .  T o  r e k o r d  f r e k w e n c j i .  W y ­
d a je  s ię  je d m a k . że w  t e j  p o g o n i 
za i lo ś c ią  z a p o m n ia n o  o ja k o ś c i.  
D z iś  ju ż  d o  S z c z e c in a  n ie  p r z y ­
je ż d ż a ją  I  g a r n i t u r y  w io ś la r z y

W  C Z Ę S T O C H O W IE  ro z p o c z ą ł 
s ię  f i n a ł  O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r ta ­
k ia d y  M ło d z ie ż y  w  s p o r ta c h  h a ­
lo w y c h .  J e s t to  n o w y  te r m in  w  
p o ls k im  s p o rc ie  l  n ie  k a ż d y  w ie  
o  co  c h o d z i.  G d y  je d n a k  s p o j­
r z y m y  n a  p r o g r a m  i  w y k a z  z a ­
w o d n ik ó w  z  n a sze g o  m ia s ta , to  
be z  z a s ta n o w ie n ia  s ię  s tw ie r d z i­
m y ,  że  w  s p o r ta c h  h a lo w y c h  n ie  
je s t  d o b rz e . T a k  n p . w  g r a c h  ze ­
s p o ło w y c h  r e p re z e n to w a ć  nas b ę ­
dą  t y l k o  p r z e d s ta w ic ie le  s ia tk ó w  
k i .  Ż e ń s k i z e s p ó l o g lą d a l iś m y  l  
m a ja  w  p o je d y n k u  z O m iw c r a .  
S ia t k a r k i  K u s e g o  w y p a d ły  s k r o -  
m n iu t k o .  N a to m ia s t  m ę ż c z y ź n i —  
d r u ż y n a  o p a r ta  n a  Y M -E  i  S ta ­
l i  S to c z n ia  m o ż e  p o s ta ra ć  s ię  o 
m iłą  n ie s p o d z ia n k o . W a r to  tu  
p r z y p o m n ie ć ,  że  T e c h n ik u m  M e -  
c b a n ic z n o -E n e rg e ty c z n e  ze S zcze ­
c in a  w  u b ie g ły m  r o k u  z d o b y ło  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  O S M . D y r .  
S t .  S ta ch !» !e k  tw ie r d z i ,  że s z k o ­
ła  m o że  p o w tó r z y ć  s u k c e s .

T a r
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ C z y je  to  ŻV- 
e ie ”  g. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  SCE 
N a  Z A M K O W A  — „ P r z y g o d y  d o ­
b re g o  w o ja k a  S z w e jk a '’ g. 17 (s o b o ­
ta ) :  P O L S K I —  „ P a n  T a d e u s z ”  g. 
18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z ­
N Y  —  „Z b ó je c k a  o b e rż a ”  g. ¡9-.45: 
n ie d z ie la :  g. 1.6: F IL H A R M O N IA  — 
s o b o ta : K o n c e r t  g . 18: P L E C IU G A  
—  ..K a c z k a  d z ia ła c z k a ”  g . i7 ;  n ie ­
d z ie la :  g .  U .

D E L F IN  ( te l .  468-78) . .Z ie lo n y  p o -  
k ó j ”  g. 9. lis. 13.115, 20.15. f r „  1. 15: 
„ N ik o d e m  D y z m a ”  g. 15.45. p o i. .  1. 
12: „ D y r y g e n t  " g. :8. o o l.. 1. 18 (so­
b o ta  i n ie d z ie la ) :  K O S M O S  ( te l.  
380-83) K o n f r o n ta c je  79 — „S ie d e m  
d n i  s ty c z n ia ! ’ g . 15.30 (g. 18 i  20.30 
z a m k n .) ;  n ie d z ie la :  „ H a i . r ”  g . 8.
10.30. 13. 15.30, U S A , 1. 18: B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ O jc ie c  k r ó lo w e j ”  g.
05.30. o o l. :  K o n f r o n ta c je  79 — „ N o s -
fe r a tu  —  w a m p i r ”  g. 18. 20.30. R F N . 
1. 18; n ie d z ie la :  „ O jc ie c  k r ó lo w e j ”  
g . 15.30; „S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  g. 
1«, 20.30. h is z p .. 1. 18: C O L O S S E U M  
< te l. 458-18) K o n f r o n ta c je  79 — ..N o s  
f e r a t u  — w a m p i r ”  g. 14. 17. 19.30. 
R F N ; n ie d z ie la  „ H a i r ”  g. 9. 11.30, 
14: „ S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  * .  17.
39.30. h is z p .,  1. -18: P O L O N IA  ( te l.
22-18-34) „ J e s ie n n e  d z w o n y ”  g . .6.30. 
ra d ź . :  „ K u n g - F u ”  g . 17.30. 19.30.
,p o l„  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO  
N IE K  ( te l.  476-02) „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w a k a c j i ”  g. 17. p o i. ;  „ N ie c h  s ie  
b o i”  g . 13. C S R S : „ S a m i s w o i”  g. 
15. 18. 20. p o i. ;  „ Z a s a d y  d o m in a ”  
g 22, U S A . 1. 1« (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  P R O M IE Ń  — „ S o lo  d la  s ta rs z e j 
p a n i ”  g . 16. 18. ae. C SR S . 1. 15. p a ­
n o r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  T R A N S  
s o b o ta : „ K o r o n c z a r k a ”  g . 17.39, 20 
sz w a  je . ,  1. ¿5: n ie d z ie la :  „ K o r o n ­
c z a r k a ”  g. 17.30; M A R S  ( te ł.  794-080) 
n ie d z ie la :  „ G w ia z d y  p o r a n n e ”  g. 
17. 19. p o i. .  1. 15: S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ P ło n ą c y  w ie ż o ­
w ie c ”  g . 15, 17.30. U S A . 1. 15: M E W A  
(Z e le c h o w o )  n ie d z ie la :  „ D łu g i  w e ­
e k e n d ”  g . 17. h is z p .. 1. 15: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ L a w in a ”  
g .  15. 17. 19. U S A . ł .  15: H U T N IK  
O S to łczyn ) n ie d z ie la :  „ K o w b o j  i I n ­
d ia n ie ”  g 17. D o i.: „ T e s t  p i lo ta  
P i r x a ”  g . p o i., 1. 12: t  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ G o r ą c z k ą  s o b o t­
n ie j  n o c y ”  g . 16. 18. U S A . 1. 15: 
B A J K A  ( P o lic e )  n ie d z ie la :  „ L c t  na d  
k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g .. 37. 19.38. 
U S A . ł .  :8 B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  n ie d z ie la :  „ P la c ó w k a ”  g. :6. 
1«. p o i.. 1 12: S Y R E N K A  (J a s ie n i­
ca ) n ie d z ie ia :  „ I n n y  m ę ż c z y z n a , 
in n a  sza n sa "’ g. 19. f r „  1. ¡5: . .B a ­
ła m u t ”  g . 17. ra d ź .,  l.  12: h e t m a n  
(P o m o rz a n y )  n ie d z ie la :  „ S k r z y d e ł ­
k o  c z y  n ó ż k a ”  g ¡3.30. f r . :  R O B O T ­
N IK  (P y r z y c e )  n ie d z ie la :  ..W z g ó rz a  
Z e f le n g o ry ”  ju g . .  1. 18: G R Y F  ( G r y ­
f in o )  n ie d z ie la :  . .S k ra d z io n a  k o le k ­
c ja ”  p o Ł . 1. 12. W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ H o te l  k la s y  l u x ” , p o i. .  1. 15; „ T a ­
je m n ic a ”  f r . .  1. 15: „ G o d z i l la  c o n ­
t r a  G ig a n ”  ja n . .  1. 12 (s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) :  D A R  (S ta rg a r d )  ..D o m  pod 
g o r ą c y m  s ło ń c e m ”  ra d ź .. 1. 12: „ R a f  
f e r t y  i d z ie w c z y n y ”  U S A . 1. >5 (so ­
b o la  i  n ie d z ie la ) :  IN A  (S ta rg a rd )  
n ie d z ie la :  ..U c ie c z k a  na  A te n e ”  
a n g . 1. 15.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ Ś w ią te c z n e  p rz y g o d y  
s k r z a tó w ’ g 11. 12:. / .B łę k i tn y
p t a k ”  g . 13.15: B A Ł T Y K  —  „ S ło -  
n ia t k o ”  g . ;4 .30: P O L O N IA  — . .M i­
l i o n  w  w o r k u ”  g. 14.30: P IO N IE R  
* -  „ P ie r w s z y  d z ie ń  w a k a c j i ”  g. 10

łd .  1*. i!7: H E T M A N  —  „ L i t e r k a  
, ,d ”  £ . L I :  „U T z a n a  — w ó d z  A p a ­
c z ó w ”  g . 12; T R A N S  — „ P ie s  w  
c y r k u ”  g . I i ;  P R O M IE Ń  — „S ze ść  
n ie d ź w ie d z i i  c lo w n  C e b u lk a ”  g. 
12. 14: M A R S  — „ C o la r g o l  i  b a n d a  
z łe g o  K id a ”  g. 11; S Z M A R A G D O ­
W E  — „ P r z y g o d y  m a łe g o  B im b o ”  
g. 14: M E W A  —  „ C u d o w n y  k w i a t ”  
g . 15.30: P R Z Y J A Ź Ń  — „ T r o p ic ie le ”  
g . 13.45; I  M A J  — „ S a m o lu b ”  g . 15; 
B A J K A  —  „ O p ie k u n  p t a k ó w ”  g. 
12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — ..C o la rg o l 
s z e r y fe m ”  g. 16: S Y R E N K A  — 
„ M a ły  k s ią ż ę ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K Ï N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
n ie c z y n n e : W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
—  P o ls k a ,  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  
.. 000 la t :  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970- 
P rz y ro d a  m o rz a : D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im :  „P rz e s z ło ś ć  —  p r z y s z ło ś c i”  — 
w y s ta w a  n a b y t k ó w  z o k a z j i  35 -le - 
c ia  p o w s ta n ia  m u z e u m  w  S z cze c i­
n ie  — g. 9— i 5: S T A R Y  R A T U S Z
— o l. R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c i­
na  od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: 
„N a s z  S z c z e c in ”  — d o k u m e n ty  36- 
ie c ia  g 9— 15.

W  N IE D Z IE L Ę  m u ze a  cs iyn n e  w  g. 
1 0 -4 « .

SZPITALE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  O gólny): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: C H LR .
— A  « k o ń s k a : P O Ł O Ż N IC T W O  ~  
Z d r o je  (b e z  e in  e k o lo g i i) :  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N I*

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  T — t  
19—7 : D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g 20—7: S T O M A T O -  
L .O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d c -  
w e j  12 — g 20—7: N A D  O D R A  1« 
g 1»—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  7 — £  8 -20 .

N IE D Z IE L A

C H ER . D Z IE C IĘ C A  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . — I I  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P o m o r z a n y ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -  c a ­
ła  d ó b e : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 ~  c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  g. 8 — c a ła  d o ­
bę : N A D  O D R A  18 —  c a ła  d o b ę  
( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (d o d  o d t r u t k i  i  t le n )
— te l 372-75: A L  P IA S T Ó W  60 — 
te l 465-17: A L .  W O J  P O L S K IE G O  
.34 -  te l 749-00: S T O Ł C Z Y N . N ad  
O d ra  20 — te l 239-422: P O D  J U C H Y , 
p l W o ln o ś c i 5 — te l  612-820

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-26 
i 446-46 — g. 7—21 (s o b o ta ). 
U S Ł U G O W A  — te l.  428- ¡4 1 473-16
— g . 8— 19 (s o b o ta )
R U C H  S T A T K Ó W  — te l  918 
K O L E J O W A  -  te l 935

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998. P O ­
G O T O W IE  M O  -  997 P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  98.: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  882. P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I _  992: PO ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  -  994 P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222 416:
P O G O T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55

T E L E W IZ J A

14.40 R a d z im y  r o ln ik o m  (k o i. ) .  14.50 
O b ie k ty w  15.10 D z ie n n ik  (k o l.) .
15.25 F i lm  „ O s ta tn i  r e d y k ”  ( k o l ) .
16.10 G w ia z d o z b ió r  — M a r le n a  D ie ­
t r i c h  ( k o l . )  ¡7 S z a n u jm y  w s p o m ­
n ie n ia  — . .H a llo  t u  m ó w : W a rs z a ­
w a ”  ( k o l . )  17 50 I  l ig a  P i ł k i  n o ż ­
n e j 18.50 D o b ra n o c  ( k o l ) .  ¡9 A n g  
f i l m  d o k u m . „O p o w ie ś ć  o a lp e js k ie j  
d o l in ie ”  ( k o l. ) .  ¡9 30 D z ie n n ik  (k o ­
lo r )  20. ¡0 F i lm  T V  U S A  „P o g o d a  
d la  b o g a c z y ”  ( k o l. ) .  21.05 „ D w ie
k a m e r y ”  —  re p .  21.15 F r a n c u ­
s k i  p ro g r a m  r o z r y w k o w y  ( k o l ) .
22.25 K r o n ik a  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w .  22.45 D z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .  23 „ C o  d a le j  la u re a ­
c ie ? ” . 23.40 F i lm  T V  f r .  „ K la u d y -  
n a ” .

P R O G R A M  H

3*8.50 P o r a d n ik  d z ia łk o w c a  14.20 
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . !5 M a ­
g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  15.25 „ E s t r a ­
d a  f o lk l o r u ”  ( k o l. ) .  15.55 D la  d z ie ­
c i  „ C u d a c z e k ”  ( k o l . )  16.26 P o p o ­
łu d n ie  w ie d z y  i  f a n ta z j i  ( k o l . ) .  17.25 
F i lm  T V  w e fi. . .M ia s to  w  c z e r n i”  
( k o l , ) .  38.10 F i lm  T V P  „ W ie lk a  m i ­
ło ś ć  B a lz a k a ”  ( k o l. ) .  19.10 K r o n ik a  
( ło k . ) ,  19.30 D z ie n n ik  ( k ó ł . )  20.10
K o n c e r t  d y p lo m a n tó w  P W 5 M  w  
K r a k o w ie .  21.06 F i lm  T V  N R D  — 
„ T e le fo n  1/0”  ( k o l. ) .  22.30 N a e s t ra ­
d a c h  ś w ia ta  ( k o i.) .

N IE D Z IE L A

6.40 i  7.10 T T R . 7.40 N o w o c z e s n o ś ć  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie  ( k o lo r ) .  8.10 
E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w .  8.20 T e - 
łe w iz ia d a  ( k o lo r ) .  9 T e łe ra n e k  ( k o ­
lo r ) .  ¡0 20 A n te n a  ( k o lo r ) ,  ; 0.4*5 F i lm  
p o i.  „ A lb u m  p o ls k i ”  ( k o lo r ) .  11.50 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  12.05 R o ln ic z e  
r o z m o w y  ( k o lo r )  12.35 Z a k o ń c z e n ie  
m ię d z y n a r o d o w e g o  w y ś c ig u  k o la r ­
s k ie g o  — k r y t e r iu m  M O N . 13 z  k a ­
m e ra  w ś ró d  z w ie r z ą t . .  13.25 N e v i l le  
M a r r in e r  z n ó w  w  W a rs z a w ie  ( k o ­
lo r ) .  14.30 M is t rz o s tw a  P o la k i  w  
s ia tk ó w c e .  14.30 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń  
m u z y k i  p o w a ż n e j ( k o lo r ) .  15.30 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a  ( k o lo r ) .  ¡5.50 
F r lm  p o i.  „ S k ą p a n i  w  o g n iu ” . 17.20 
T e le -B c h o  ( k o lo r ) ,  18.20 S p o tk a n ie  
z g w ia z d a  — A r b  S u l l iv a n  ( k o lo r ) .  
¡9 W ie c z o r y n k a .  69.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.10 F i lm  T V P  „ K a r ie r a  N i ­
k o d e m a  D y z m y ”  ( k o lo r ) .  2 :.05 S p o r ­
to w a  n ie d z ie la .  21.35 P r o g r a m  e s t ra ­
d o w y  — w io s e n n e  r y t m y  z J . M i ­
l ia n e m  ( k o lo r ) .  22.30 M a d r y g a ły  m i ­
ło s n e  C . M o n te v e rd ie g o  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

9 T e a t r  T V  n a  ś w ie c ie  „ L a u r o w a  
D a p h n e ”  ( k o lo r ) .  ¡0,25 M il i t a r ia ,  
o b ro n n o ś ć , n o w o c z e s n o ś ć . 10.55 K r y  
te r iu m  M O N  — w y ś c ig  k o la r s k i .  
D Z IE Ń  W R O C Ł A W IA .  13 „100 d n i  
b i t w y  o  W r o c ła w ” . 13.30 F i lm  d o k . 
„ P o w r ó t  z ie m i” . .4 F i lm  o o l. „ P r a ­
w o  i  p ie ś ć ” . 15.40 R o d z in a  — n r. 
f i lm o w y .  15.50 „W io s n a ” , 16.05 W i­
z y ta  w  Z O O . 16.15 „ T a k  p o w s z e c h ­
n a . że n ie d o s t r z e g a ln a ” . .6.35 G w ia z  
d y  w e  W ro c ła w iu .  17 W rc c la w s k i  
d z ie ń . 17.20 R e p . — P o  10 la ta c h  w

ż y c iu  m ło d e j w ie js k ie j  k o b ie t y .  
¡17.45 F ila n  p o i.  „ Z o b a c z y m y  s ie  w  
n ie d z ie le ” . 19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  
20.10 F i lm  A . B rz o z o w s k ie g o  o p a n ­
to m im ie  w r o c ła w s k ie j .  20.50 F i lm  
d o k u m . „R z e ź b y  m is t rz a  P io t r a ” .
21.25 S p e k ta k l  te a t r a ln y  „ S p r a w a ” . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.45 W ia d o m o ś c i.  15 F i lm  ra d ź . 
„ C z ło w ie k  z  c z e rw o n a  g w ia z d a ” .
116.30 K lu b  M ło d z ie ż o w y . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i. 1.7.35 S p o r t ,  18,50 T V  d z ie ­
c ię ca . 19 F i lm  T V  d u ń s k ie j  „ L o ­
k a t o r z y ” . ¡9,25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
21.30 K r o n ik a .  41.45 A n g . f i lm  
k r y m .  „ M o r d e r s tw o  n a d  T a m iz a ” . 
23 .ii 0 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  23.38 
W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  ¡0 R o z m a ito ś c i.  10.30 
J a n  i  T in i  w  p o d ró ż y , ¡ i  U tw o r y  
F r .  S c h u b e r ta .  11.55 P o le c a m y .. .  ¡2 
N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i .  62.28 
„ P r z e z  M e k s y k ” . ¡2.50 W ia d o m o ś c i,  
k r o n ik a .  13 W e so łe  r o z m a ito ś c i.  15 
Ż a r t y  f i lm o w e .  15.25 F i lm  T V  N R D  
„ U l ic a  P la n ta g e n a  19” . 17 W ia d o ­
m o ś c i. 67.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  „ R a d io ” . 
21.05 „ S p r a w y ” . 21.50 K r o n ik a .  22.05 
K o n c e r t  m u z y k i  p o w a ż n e j.  22.40 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .  ¡7.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a . 18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  ¡8.38 Z 
a r c h iw u m  n a g r a ń  r a d io w y c h .  ¡9.15 
Z  p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia .  19.30 P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  2*1.35 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 22.23 B y d ­
go szcz na  m u z y c z n e j a n te n ie .  23,00 
W ita  Wa,s P o ls k a . 0 06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  D /ll K o n c e r t  ż y -  
eze ń  d la  p r a c o w n ik ó w  E n e rg o o o lu  
w  Z S R R . 8.4; N o c n e  S tu d io  „ G a ­
m a ” ,
P R O G R A M  I I
;4 .io  W ię c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 
¡4.30 D la  d z ie c i — „ H a m a k ” . ¡4.50 
„ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  S c h u b e r ta .
15.20 — P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  
c h ło p c ó w . ¡6.08 G ra  G ra n d  S ta n ­
d a rd  O rc h e s tra . 16.10 P r z e k r ó j  m u ­
z y c z n y  ty g o d n ia ,  16,40 C z y  znasz 
te  k s ią ż k ę ?  17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u .
17.20 S p o tk a n ie  z p o e ta  B o g d a n e m  
J u s ty n o w ie z e im . ¡7.40 J a k  b y ś m y  
b y l i  p ie rw s i .  ¡8.00 M u z y c z n e  a r c h i­
w u m  P o ls k ie g o  R a d ia  18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” , 18,40 ..Cza« 
i  lu d z ie ” , ¡9.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
¡9.30 Z e  z ło ty c h  k a r t  d a w n e j w ie l ­
k ie j  s z tu k i  ś p ie w a c z e j.  20i m  G r a ia  
w io lo n e z e li-s ta  K a z im ie rz  W i ł k o m i r ­
s k i  i  p ia n is tk a  M a r ia  W iłk o m ir s k a .  
20.55 „ W i t a j  m a jo w a  ju t r z e n k o " .  21.40 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e  — W o j­
c ie c h  K i la r .  2G.O0 G w ia z d y  e s t ra d y  
—  J ó z e f N o w a k .  23.00 M is t rz o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z v k i  d a w n e j.  23.40 
M u z y k a  na d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
14.00 N a ro d o w e  s z k o ły  — m u z y k a  
n o rw e s k a . 15.05 K r a m  z n io s e n k a -  
m i.  15.30 S tu d io  202. 16.30 D a w n y c h  
w s p o m n ie ń  c z a r .  ¡6.45 N asz  r o k  80. 
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
N o w e  tw a r z e  f r a n c u s k ie j  p io s e n k i.
.8 .:0  P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  ¡8.25 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.00 P o ­
s łu c h a ć  w a r to . . .  19.15 „ T a n ie c  M a ­
r y n y ” . H9.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ C z a rn a  B r y g a d a ”  2*0.00 B a w  s ie  
ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 ..C z ło w ie k , 
k tó re g o  s e rce  b y ło  w  g ó r a c h ”  — 
s łu c h o w is k o .  212.40 P io s e n k i — e r o ­
t y k i .  23.95 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .  
P R O G R A M  IV
13.40 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 N ie c h  
n a m  ż y je  3 M a ja .  15.05 S tu d io  k la ­
s y c z n e  „ T e a t r  F r y d e r y k a  S c h i l le ­
r a ” . 16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .  16.30 
R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu .  16.40 
P A W . 17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .

'18.25 Z a p o m n ia n e  k u l t u r y .  19.00 C z y  
z n a s z  s w o je  p ra w o ?  19.15 J . f r a n ­
c u s k i.  19.39 S tu d io  S te re o  za p ra sza . 
2*2.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 
22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P ra c . —  
.Tez. p o ls k i.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.06 F a la  80. 7.115 C o -n ie d z ie la  g ra  
kaipefla . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ia  i  
p io s e n k a . 8.20 „ M u s ic o n ” . 9.05 R a ­
d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
P ó ł w ie k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ W y ­
c ie c z k a ” . M.OO R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  12.05 ..W  sa m o  p o łu d n ie ” . 
1*2.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .
13.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e ­
z io r a n a c h ” . ¡5.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
*16.05 T e a t r  P R  „ W y w ia d  z k r ó le m  
M id a s e m ” . ¡6.50 R a d io w e  o r k ie s t r y  
p rz e d  m ik r o fo n e m .  17.15 S tu d io  
M ło d y c h .  18.07 P rz e b o je  w c z o r a j  i  
d z iś . *19.15 „ P r z y  m u z y c e  o s p o r ­
c ie ” , 20.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . »*.05 
M in i-m e g a - z y n e k .  22.0*0 T e le g r a m y  
m u z y c z n e  ze ś w ia ta .  22.30 M o ja  
a u d y c ja  m u z y c z n a . 23.05 R e w ia  p io ­
se n e k . 23.45 B ig  b a n d  C o u n ta  B a - 
s ie g o . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j ,  O .ll N o c  z m e lo d ia  i  o io s e a -  
k a  z K ie lc .
P R O G R A M  I I

6.15 M o z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d i i  l u ­
d o w y c h .  6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y ­
n i.  7.00 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n ­

k a .  7.35 K o n c e r t  p o r a n n y .  8.00 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia .  8.30 .N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia .  12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  z n a g ra ń  O r k ie s t r y  F i lh a r m o n i­
k ó w  B e r l iń s k ic h .  13.00 T e a tr  P R  — 
„ E g z a m in ” . 14.35 N e p a l ~  le g e n d y , 
m u z y k a , o b rz ę d y  spo d  H im a la jó w .  
¡5.00 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ­
ż y  „ G r u b y ” . 15.45 H o r o s k o p  r e k la ­
m o w y .  *16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
16.30 W iz y t y  i p o d ró ż e . ¡8.00 P a ­
n o ra m a  w o k a l is t y k i  p o ls k ie j .  ¡8.3S 
F e lie to n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j.  18.46 „M o d a  i  p io s e n k a ” . 
*9.00 R e c ita l ze s p o łu  „C o m m o d o re B ” . 
10J2O S tu d io  M ło d y c h .  20.00 W ie lc y  
a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  2> 
W o js k o  —  s t r a te g ia  — o b ro n n o ś ć , 
t i l  .15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  41.30 
R o z m a ito ś c i m u z y c z n e , 2*2,00 A r n o ld  
Son o n  b e r * .  22.30 T e a tr  P o e z j i  ~~ 
„ B e a t r y c z e ” . 23.00 Z  d z ie jó w  m u ­
z y k :  s ta ro p o ls k ie j .  23.35 P u b l ic y s ty ­
k a  m ię d z y n a r o d o w a .  23.40 M u z y k a  
na d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
7.30 N a  g ó ra ls k a  n u tę :  ś p ie w k i  
s p o d  T u rb a c z a . 7.50 N a  p o b o c z u
w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.00 N asze iv p y . .  
t .35 C o k t-o  lu b i .  9.00 „C z a rn a  B-ry»* 
g a d a ” . 9 . 0  K o m u  p io s e n k ę .. . 9.30 
W  s tro n ę  k u l t u r y .  9.50 S o ło  n a  h a r ­
f i e  c e l t y c k ie j .  10.00 00 m in u t  na  
g o d z in ę . 2i l .00 S o ło  n a  f l e t n i  P a n a .
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 
¡2.00 „ T a je m n ic a  d z ia ła  A e h t  G o m a . 
A c h t ” . 12.26 M u z y k a  z sa l k o n c e r ­
to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  *14.06 P e ry s k o p . 14.30 M u z y c z ­
ne p r e m ie ry .  .15.00 P ro c e s  o z d ję ­
c ie . 15,20 „ W p r o s t  ze ś c ia n y ” . 16.00 
„ H a n n a ”  — s łu c h o w is k o .  16.30 C z ło ­
w ie k  o r k ie s t r a  — M ik ę  O ld f ie łd .
17.00 Z a -p ra sza m y  d o  T r ó jk i .  19.08 
C z ło w ie k  o r k ie s t r a  — W o jc ie c h  K a ­
r o la k .  ¡9.35 O o e ra  ty g o d n ia .  ¡9.5*0 
„ C z a rn a  b r y g a d a ” . 20.00 Ja zz  P ia n o  
fo r t e .  20.40 O  s y re n a c h  i  z a b o rc z e j 
m iło ś c i.  21.00 Z  ty s ia c a  i  je d n e j 
p ie ś n i.  22.0*8 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.115 S tu d io  T e a tr a ln e  —  
„ A b y  p o d n ie ś ć  ró ż e ” . 2*3.15 C z ło ­
w ie k  o r k ie s t r a  — P a t r ic k  M o ra z . 
23.45 D z ie ła  w s z y s tk ie  M a n u e la  cłe 
F a - lii —  V I I I  H o m e n a je s .
P R O G R A M  IV
7.05 M u z y k a  J o h a n n a  S e b a s tia n a  
B a c h a . 8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8/1« 
A u d y c ja  w o js k o w a . 8.35 „ P o r a n e k  
z M u z a m i” . 10.30 G a w ę d a  m is t rz a  
W a le r ia n a .  1*1.00 J . ła c iń s k i.  1*1.20 
F o n o te k a  f o lk lo r u .  1*1.35 Z g a d n i j,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.0*5 T e a tr  
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j — 
„ W ie lk ie  n a d z ie je ” . 13.10 K lu b  
O l im p i jc z y k ó w .  113.30 K o n c e r t  z 
g w ia z d a  — G in o  V a n e l li .  14JI0 
D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia  ..G d y  
k o m ó r k a  u m ie r a ” . 14.40 M u z y k a  z 
je d n e j  p ły t y .  15.00 T e a t r  P R . 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  ¡8.OT 
R a d io la  ta  r n ia  18.30 „ T e tm a ie r o w -  
s k ie  a k o r d y ”  — s łu c h . 19.00 M ik o ­
ł a j  R im s k i- K o r s a k o w  —  ..C a rs k a  
N a rz e c z o n a ”  — o p e ra  w  4 a k ta c h .  
22.10 U tw o r y  o r k ie s t ro w e  C h a rle s »  
Ive sa .

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p r z y  

u l .  W o jc ie c h a  p rz y w ie z io n o  w c z o ­
r a j  k o ło  p o łu d n ia ,  z o p a r z e n ia m i 
I I  s t .  k l a t k i  p ie r s io w e j .  3 - le tn ie g o  
K r z y s z to fa  L .  m ie s z k a ń c a  u l .  K r z y ­
w o u s te g o . C h ło p ie c  o b la ł  s ie  g o rą ­
ca h e r b a tą .  , ,

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
S z a r o tk i  d o s z ło  d o  a w a n tu r y  i  b ó j ­
k i  p i ja c k ie j .  N a jb a r d z ie j  p o s z k o d o ­
w a n y m  o k a z a ł s ie  6 4 - le tn i J a n  R ., 
k tó r e g o  z o b r a ż e n ia m i g ło w y  i  
w s tr z ą ś n ie h ie m  m ó z g u  o d w ie z io n o  
d o  s z p i ta la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e l-

O K Ó Ł O  g o d z . 14.45 na  u l .  N a ­
r u to w ic z a .  „ F ia t ”  S Z A  56 8 -0  p o t r ą ­
c i ł  1 0 - le tn ie g o  C e z a re g o  K . .  m ie sz ­
k a ń c a  u l .  P o tu l ic k ie j .  C h ło p ie c  
p rz e b y w a  w  s z p i ta lu .

T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ie  w c z o r a j  
k r ó t k o  p rz e d  g o d z . 14 w  G o le n io ­
w ie .  n a  u l .  E m i l i i  G ie rc z a k . 19- 
l e t n i  K r z y s z to f  K .  z G o le n io w a ,  ia -  
d a c  m o to ro w e r e m , w s k u te k  w ła s n e j 
n ie o s tro ż n o ś c i u d e r z y ł  c a ły m  o e d e m  
w  w y p r z e d z a ją c y  g o  sam o ch ó d . 
.Ż u k ” , k t ó r y  n a g le  z a h a m o w a ł.  

K r z y s z to f  K .  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u .

W  S K O S Z Ę  W IF , k o ło  M ’ e d z y z d ro -  
ió w  w y b u c h ł  n o ż a r  m ło d e g o  la s u  
s o sn o w e g o . P r z y c z y n y  n ie z n a n e . 
S p ło n ę ło  o k o ło  25 a r ó w  m ło d n ik a .  
W  w a lc e  z ..o z e rw o n v m  - k in e m ”  
b r a ły  u d z ia ł  t r z y  s e k c ie  s t ra ż a c k ie , 
k t ó r y m  u d a ło  s ie  z lo k a l iz o w a ć  
o g ie ń , z a g ra ż a ją c y  d a ls z y m  p a r t io m  
la s u . <ap>

Co zobaczymy 
w TV?

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  5. V .

15.56 — O b ie k ty w .  16.15 — D z ie n ­
n ik .  16.30 -  Z w ie r z y n ie c .  17 — 
W  k r ę g u  r o d z in y .  17.30 — S tu ­
d io  T V  M ło d y c h .  17 50 — U c ie c z ­
k a  z k r a in y  z ło ta  —  f i lm  T y  
C S R S  ( o s ta tn i  o*dc.). 20.10 —
T e a t r  T V  „ N a jz w y k le js z y  cu*d” . 
41.35 — P r z e d o l im p i js k i  t u r n ie j  
w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  — s p ra ­
w o z d a n ie  z m e c z u  K e n ia  — P o l­
s ka  (k o l. )  21.5*5 — Ś w ia t  1 P o l­
ska . 22.4*0 — P r .  do*kum . „ M a th a u -  
sem’ '.

W T O R E K . G. V .
13.25 i  14 -  T T R . 15.25 — T V  
K lu b  S e n io ra . 15.56 — O b ie k ty w  
16.30 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17 — 
In te r s tu d io .  17.30 — S o n d a . 17.55
—  K r ó l i k  B u g s  p rz e d s ta w ia  ( f i lm
a n im o w a n y  T V  U S A ) . 18.16 —
S tu d io  T V  M ło d y c h .  18.4*0 — R a ­
d z im y  r o ln ik o m  19 — P rz e d ­
o l im p i j s k i  t u r n ie j  w  k o s z y k ó w c e  
k o b ie t .  19.30 — D z ie n n ik .  20. ¡0
— T e a tr  F a k tu  ..R ze cz  o z a g ła ­
d z ie  m ia s ta "  21.20 -  M e lo d ie  f i l ­
m u  p o ls k ie g o . 21.56 — F o r u m  k o ­
re s p o n d e n tó w . 22.26 — D z ie n n ik .

Śr o d a . 7. v.
12.45 i  13.26 — T T R . 15 — 

D la  h a r c e r e k  ł  h a r c e r z y .  ¡5.25 —  
N U R T  -  m a te m a ty k a .  ¡5.55 — 
O b ie k t y w  16 15 — D z ie n n ik  16.30
— P a n  P ó łk a  i  S p ó łk a  — p r .  d la
d z ie c i.  16.55 — L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a  17 05 — D o m  i m y .  17.30 — W  
k r ę g u  r o d z in y .  18 — S k a rb ie c  — 
ty g o d n ik  h is to r y c z n y  18.25 
S tu d io  T V  M ło d y c h . 10 — L e k a r z  
r a d z i  „ O  s k u t k a c h  le k o m a n l: '" .  
19.05 — E x  l ib r is  20.10 — P ie ś n i 
z r o d o w o d e m . 2! 05 — F i lm  ..K o ­
m is a r z  M a ig r e t  p r o w a d z i ś le d z ­
tw o ” , 22.40 -  P r z e d o l im p i js k i
t u r n i e j  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  
23.15 — Fe.sM w al tw ó rc z o ś c i T V
— 'V Sr t v n  %

C Z W A R T E K . 8. V .
15 — D la  h a r c e r e k  i  h a r ­

c e rz y . 16.25 —  T u r n ie j  z a s tę p o ­
w y c h .  15.55 — O b ie k ty w .  16.15 — 
D z ie n n ik  6.30 — C z w a r te k  T D C  
17.20 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17.40
— P o lig o n  18,10 — S tu d io  T V
M ło d y c h . 18.30 — W y s tą p ie n ie
a m b a s a d o ra  C S R S  w  P o lsce  w  
p rz e d d z ie ń  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  
te g o  k r a ju .  18.40 — R a d z im y  r o l ­
n ik o m .  18 — S k o ja r z e n ia .  20.10 — 
F i lm  d o k u m . .Z w y c ię s tw o  — 
m a j 1945’ . 2105 — P e ga z . 21.40
— F e s t iw a l tw ó r c z o ś c i t e le w iz y j ­
n e j  — O ls z ty n  80. 21.50 — D z ie n ­
n ik .  22.05 — F i lm  p o i.  „ O c a l ić  
m ia s to ” .

P IĄ T E K .  9. V .

11 — ..Z  h o n o re m  i  c h w a łą ”  — 
f i l m  d o k u m . 11.20 — U ro c z y s ta  
o d p ra w a  w a r t  — tr a n s m is ja  z 
W a rs z a w y . !C 45 — D z ie n n ik .  12.55 
X X X I I I  W y ś c ig  P o k o j u . — p r o ­
lo g  ¡3.¡5 — F r o n to w e  l i s t y .  ¡3.40 
F i lm  p o i. . .Z a k a z a n e  p io s e n k i” . 
15.25 — C z ło w ie k  Z ie m ia .  K o s ­
m o s . 15.55 — X X X I I I  W y ś c ig  P o -  
k o  "u — p ro lo g  16 25 — P u c h a r  
P o ls k i w  p i łc e  n o ż n e j L e c h  — 
L e g ia .  18.10 — S re b rn e  d z w o n y  — 
o r a to r iu m  K  G  a e r ’ n e r  i  E . B r y - '  
l ia .  20.10 —  F i lm  T V P  „ D o  k r w i  
o s t a tn ie j " .  2*3 20 — S p o r t .  21 40 — 
W ie c z ó r  p o e z j i .  22 — ś w ia d k o ­
w ie .  22.20 — K o n c e r t  m u z y k i  p o l-  
k ie j .  22.50 —  F e s t iw a l  tw ó rc z o ś c i 
T V  — O ls z ty n  «0

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  5. V .

1 4 .— E s tra d a  f o lk lo r u .  ¡4.30 —
—  P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i .
15.36 - -  N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i 
z a g ro d z ie  16.05 — J . n ie m ie c k i.  
16.30 — ..C o  d a le j  m a tu rz y s to ? ” . 
17.00 D Z IE Ń  C Z E C H O S Ł O W A C K I 
w  T V P .  17 00 — P r o g r a m  d n ia . 
17.05 — C z e c h o s ło w a c k a  p a n o ra ­
m a  1*9*80 18 30 -  5 p y ta ń  o... —
k o n k u r s .  20.10 — P r .  e s t ra d o w y  
„ K a r e ł  G o t t  w  L u c e r n ie ” . 20.45
— R e c ita l H a n n y  Z a g o ro w e j.
»1.10 — W y s tę p  s ło w a c k ie g o  ze ­
s p o łu  p ie ś n i i  ta ń c a . 21.36 —
K o n k u r s  n a  te m a t  C z e c h o s ło w a ­
c j i .  21.40 — 24 g o d z in y . 2! 50 — 
F i lm  C S R S  „ M ó j  b r a t  m a  fa jn e ­
go b r a ta ” .

W T O R E K . 6. V .
15.20 — Z w ie r z y n ie c .  1645 —

P r z e d o l im p i js k i  t u r n ie j  
k ó w c e  k o b ie t .  16 10 
s ik i . - 16.40 — J .
D la  m ło d y c h  
k in a ”  17.36 — 
n ie  — d la  m ło d y c h
— B a n d e ra  p o ls k a  na  m o rz u  
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j .  18 35 — D o ­
b re  o b y c z a je . 19.10 — K r o n ik a .
20.10 — W to r e k  m e lo m a n a  — 
p rz e z  6 w ie k ó w  m u z v *k i p o ls k ie j.
21.10 — 24 g o d z in y . 2* .20 — F i lm  
p o i.  ..N a  w ła s n a  o ro ś b e ” .

Ś r o d a . 7. v .
13.36 — In te r s tu d io .  14 — W to ­

r e k  m e lo m a n a , 15 — S o n d a  15 25

— D o b re  o b y c z a je . 16 —  J . r o ­
s y js k i .  16.30 — J . a n g ie ls k i.  17 — 
M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  te c h n ik i  
„ L i d a r ”  17.30 — P r .  p u b l.  „ P o ­
s ta w y ” . 18 — T W P  „ S p o tk a n ie  
ze s z tu k ą ” . 18.30 — E k r a n  r e ­
p o r te r ó w .  20.10 — S e n sa c je  z p rze  
s z ło ś c i — S ta r s i i  m ło d s i b ra c ia  
M e r k u r iu s z a .  20,40 — F o r u m  k r y ­
ty k ó w .  21.20 — 24 g o d z in y . »1.30
— W ie c z ó r  p rz y g o d y  i  p o d ró ż y . 
23 —  B e z  re c e p t.

C Z W A R T E K , 8. V .
13.40 — W ie c z ó r  p rz y g o d y  i

p p d ró ż y . 15.10 — S k a rb ie c . 16.35
— ’ P r z e d o l im p i js k i  t u r n ie j  k o s z y ­
k ó w k i  k o b ie t  z m e c z u  P o ls k a  — 
K u b a . 16.00 — D o m  i  m y . 16.15
—  J . f r a n c u s k i ,  16.45 — J . ro ­
s y js k i  17.15 — P r z e w o d n ik  m u ­
z y c z n y . 1*7.40 — L a ta ją c y  H o le n ­
d e r . 18.19 — M e r k u r y  z p a s a p o r-  
te m . 18.40 —* T ed e -g o l. 19.10 — 
K r o n ik a .  20,10 — N U R T  n a ­
u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 20.40 —
N U R T  —  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e .

m a te m a ty k a ,  
p s y c h o lo g ia , 

w  te n is ie  
—• 24 g o d z in y . 

K lu b  J a z z o w y  S tu d ia

P IĄ T E K .  9. V .
— P o ra n e k  z k u l t u r ą .  1*1 — 

W s p o m n ie ń  „ D a le k a  d r o -
11.56 — U ro c z y s ' a o d p ra w a
—  t r a n s m is ja  z P la c u  Z w y -

W a irs z a w ie . 12.46 —
d o k u m e n ta l-

r re ś n i ż o ł-  
M  JO — D la  

i  c z a rn e  k a -  
0*d m e lo d i i  d o  

m e lo d i i.  16 — F i lm  p o i.  .G d z ie  
je s t  g e n e r a ł” . 16.35 F i l ip  o o l. 
. .K o ty  t o  d r a n ie ” . 17 36 — F i lm .  
19.00 —  K o n c e r t  d la  z a ło g i Ż y ­
r a r d o w a .  20.10 — K in o  O K O  — 
k a le jd o s k o p  f i lm o w y .  2L40 —
M is t r z o s tw a  P o ls k i w  b o k s ie  — 
p ó ł f in a ły .

20.49 — N U R T  —
21.10 — N U R T  — 
21.40 — G r a n d  P r ix
s to ło w y m . 22.16 
22.25 —
G a m a

9.30 
T e a t r

w  k o s z y - • ga ”
— J . a n g ie l -  w a r t  

n ie m ie c k i.  17.05 — c ię s tw a  w  
w id z ó w  . .S e k re ty  W o js k o w y  p ro g ra m  

P o ra d n ia  Z a u fa -  n y  13.15 —  P o ls k ie  
w id z ó w . ¡8.05 n ie rs k ie  1999—1945.

w  d z ie c i „C z e rw o n e  
m ie n ie ” . 14.40 —
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Inauguracja Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Kiermasz
na Wałach Chrobrego

IMPREZA, na którą wiele osób czeka przez cały rok — 
kiermasz książek, rozpoczynający co roku Dni Kultury, 
Oświaty, Książki .i Prasy, odbędzie się w naszym mieście 
w niedzielę na Wałach Chrobrego. Sprzedaż w licznych 
stoiskach „Domu Książki”  i „Ruchu”  rozpocznie się o go­
dzinie 11.

Centralna Składnica Księgarska nie przygotowała na ten 
dzień bestsellerów — zbyt wiele tytułów poszukiwanych jest 
na co dzień. Niektóre z nich jednak znajdą się na pewno 
na stoiskach świątecznych.

P r z y  o k a z j i  k ie r m a s z u  c h c e m y  z a w ia d o m ić  ty c h  w s z y s tk ic h ,  
k t ó r z y  w y b ie r a ją  s ię  n a  d o ro c z n e  ś w ię to  k s ią ż k i ,  że je d e n  z 
k r a m ó w  p r o w a d z ić  b ę d ą  s tu d e n c i P o m o r s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z ­
n e j ,  k tó r z y  w s p ó ln ie  z Z a rz ą d e m  W o je w ó d z k im  L i g i  K o b ie t  u r z ą ­
d zą  te g o  d n ia  z b ió rk ę  k s ią ż e c z e k  d la  d z ie c i i  z a b a w e k , p rz e z n a ­
c z o n y c h  d la  o d d z ia łó w  d z ie c ię c y c h  s z c z e c iń s k ic h  s z p i ta l i .  S ą d z im y , 
że n ie  z a b r a k n ie  o f ia r o d a w c ó w  w  s z la c h e tn e j a k c j i  „ Z  s e rc e m  do  
d z ie c k a ” .

Z myślą o najmłodszych i ich rodzicach

Ciasno w przedszkolach
W LATACH 1976—1980 plan 

pięcioletni zakładał wybudo­
wanie w Szczecinie 23 przed­
szkoli. Są to inwestycje bez­
względnie miastu potrzebne i 
z te j racji towarzyszy im 
szczególna troska i  zaintereso­
wanie szczecinian oraz władz 
miasta.

Niemożność umieszczenia 
swych pociech w przedszkolu 
w ielu rodzinom dezorganizuje 
życie i' pracę. Powstają nader 
trudne sytuacje, rodzą się kon­
flik ty . Ludzie bezskutecznie tra 
cą czas i  energię, usiłując za­
pewnić dzieciom miejsce. Nie­
stety, zgłoszeń jest o 5 tys. wdę 
cej, niż przedszkola mogą ich 
przyjąć. W tej sytuacji, nie o- 
glądająe się na określone tech­
nicznie normy, postanowiono 
maksymalnie zwiększyć liczbę

Komunikaty WPKM.
4  Z  P O W O D U  r o b ó t  k a n a l iz a c y j ­

n y c h  i  s ie c io w y c h  w  n o c y  z 3/4 b m . 
o d  g o d z . 23.30 d o  5. t r a m w a je  l i n i i  
n o c n y c h  n r  7, 8 i  9 z o s ta n ą  z a s tą ­
p io n e  a u to b u s a m i.

miejsc i zdołano dzięki temu 
zapewnić je dodatkowym 3 
tys. dzieci.

P O W O D U J E  to  s p o re  p rze g ę s z c z e - 
n ie  t y c h  p la c ó w e k , c o  je s t  n a jb a r ­
d z ie j  o d c z u w a ln e  w  P rz e d s z k o lu  n x  
10 p r z y  u l .  W o ło g o s k ie j,  s z y b k ie  
n is z c z e n ie  ic h  z a p le c z a  i  w y p o s a ­
ż e n ia  te c h n ic z n e g o  o ra z  zn a c z n e  u- 
t r u d n ie n le  p r a c y  p e rs o n e lu . A  m i­
m o  t y c h  p r ó b  „ s ta w a n ia  na  g ło ­
w ie ”  d la  p o n a d  2 ty s .  d z ie c i n a d a l 
b r a k u je  m ie js c .

Z  p la n o w a n y c h  23 p r z e d s z k o li  o d ­
d a n o  ju ż  d o  u ż y t k u  15 —  p r z y  u -  
l ie a e h :  G ila ,  D w o r s k ie j ,  T o m a s z o w ­
s k ie j ,  U n is ła w y  i  G la z u r o w e j  o ra z  
n a  te re n ie  o s ie d l i :  P ło n ią ,  Z d r o je ,  
M ilc z ą  ń s k a . P o d  ju c h y .  P r z y ja ź ń ,
K a l in y ,  P ia s to w s k ie  i  p o  2 p rz e d ­
s z k o la  — K lo n o w ic a  i  W z g ó rz e  H e t ­
m a ń s k ie . W  b ie ż ą c y m  r o k u  w  
S z c z e c in ie  p rz y b ę d ą  je szcze  3 p la ­
c ó w k i  te g o  t y p u  w  o s ie d la c h : S ło ­
n e czn e , W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie  i  G o n -  
ty n y .  T a k  w ię c  do  w y k o n a n ia  p la ­
n u  z a b r a k ło  p ię c iu  o b ie k tó w  —  2 
z n ic h  z o s ta n ą  p rz e k a z a n e  w  r o ­
k u  p r z y s z ły m , p o z o s ta łe  3 w c ią ż  

‘ p o z o s ta ją  w  s fe rz e  m a rz e ń .

W  re a liz a c ji ,  w ię k s z o ś c i in w e s ty ­
c j i  w  z n a c z n y m  s to p n iu  p o m o g ły  
l ic z n e  s z c z e c iń s k ie  z a k ła d y  p r a c y ,  
d e le g u ją c  na  p la c e  r o b ó t  s w o ic h  
p r a c o w n ik ó w ,  z a p e w n ia ją c  d o s ta w y  
s p rz ę tu  i  m a te r ia łó w ,  d b a ją c  o  n a ­
le ż y te  w y p o s a ż e n ie  b u d o w a n y c h  
p la c ó w e k .

4 W  N IE D Z IE L Ę ,  w  g o d z . od 5 
do 9. z p o w o d u  r o b ó t  k a n a l iz a c y j­
n y c h  n a  u l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  
p r z y  T u r z y n ie ,  n a s tą p i c zę śc io w a  
z m ia n a  t r a s y  l i n i i  t r a m w a jo w y c h  
» r  7 i  9 7 b o d z ie  k u r s o w a ć  z
K r z e k o w a  d o  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  
p rz e z  u l .  J a g ie l lo ń s k a .  M . B u c z ­
k a .  p ł .  R o d ła  i  B r a m ę  P o r to w ą ,  
n a to m ia s t  9 —  z  G łę b o k ie g o  do  uł. P o t u l i c k ie j  p rz e z  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  p i.  L e n in a ,  p l .  R o d ła  i  
B r a m ę  P o r to w ą .  O d c in e k  o d  u l .  
W a w r z y n ia k a  d o  B r a m y  P o r to w e j  
o b s łu ż ą  a u to b u s y .

♦  T A K Ż E  w  n ie d z ie lę ,  w  go dz . 
11.15 d o  12.45. z p o w o d u  . .S z ta fe ty  
Z w y c ię s tw a ”  t r a m w a je  l i n i i  n r  6 
b ę d ą  je ź d z i ły  w  o b u  k ie r u n k a c h  
p rz e z  u l .  D u b o is .  P a rk o w ą .  M a l­
c z e w s k ie g o . M a te jk i ,  p l.  Ż o łn ie rz a  
P o ls k ie g o , B r a m ę  P o r to w ą  i  W ie l­
k a .

PRZEDSZKOLI nadal w
Szczecinie brakuje. Ten stan 
rzeczy już teraz bardzo mocno 
daje się we znaki mieszkańcom 
naszego miasta, a przecież sytu­
acja ta — wobec spodziewane­
go przez demografów wzrostu 
liczby urodzeń — może się jesz­
cze bardziej pogorszyć. Dlatego 
też niezmiernie ważną sprawą 
jest uwzględnienie w planach 
inw esty cy jn y c h na d ch od zące j
pięciolatki wybudowania odpo­
wiadającej potrzebom Szczeci­
na liczby przedszkoli i organi­
zacja stałego nadzoru ich re­
alizacji.

(Jr)

WspóIna sprawa

Zla młodzieży i od młodzieży
JEŻELI się ich w którymś momencie straci z oczu — moż­

na ich zgubić z życia społecznego na zawsze. Zaniedbania ro­
dziny, często płynąca z niej demoralizacja, zerwanie kontaktu 
ze szkołą — i rodzi się problem. Próby jego rozwiązania są 
nieporównywalnie trudniejsze, niż działania zmierzające do 
zaradzenia zlu. Tyle, że w początkach osuwania się młodych 
ludzi na tzw. margines można ten proces odwrócić. Później 
jest trudno.
W NASZYM cyklu prezenta­

c ji dokonań samorządów miesz­
kańców chcemy przedstawić 
dziś te starania, jakie podejmo­
wane są przez Komitet Osiedlo­
wy nr 15, obejmujący centrum 
Pogodna. Zdaniem działaczy te­
go zespołu rozwój sportu, ku l­
tury, turystyki jest najlepszym 
narzędziem profilaktycznym, 
zapobiegawczym. Więcej pły­
walni, kortów, boisk, więcej 
wypraw krajoznawczych — i 
już istnieć będzie przeciwwaga 
dla alkoholu i nieróbstwa.

W dzielnicy nie ma żadnego 
domu ku ltury lub osiedlowego

Konkurs na plakat
O D D Z IA Ł  K r a jo w e j  A g e n c j i  W y ­

d a w n ic z e j  w  K a to w ic a c h  o g ła s z a  
k o n k u r s  na  p la k a t  „ O ś w ię c im  o -  
S k a rż a  i  p r z y p o m in a ” . C e le m  k o n ­
k u r s u  je s t  u z y s k a n ie  n a j ib a rd z ie j 
w a r to ś c io w y c h  po d  w z g lę d e m  a r t y ­
s t y c z n y m  i  id e o w y m  w y p o w ie d z i 
p la s ty c z n y c h .

W  k o n k u r s ie  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ­
t y s t ó w  P la s ty k ó w  o ra z  a b s o lw e n c i 
1 s tu d e n c i  w y ż s z y c h  u c z e ln i p la s ty ­
c z n y c h . P r z e w id z ia n o  n a s tę p u ją c e  
n a g r o d y :  p ie rw s z a  — 20 ty s . z ł, 
d iru g a  16 ty s  z ł l  d w ie  tr z e c ie  po  
■10 ty s .  z ł P ra c e  n a le ż y  n a d ­
s y ła ć  d o  9 c z e rw c a  1980 r .  po d  
a d re s e m  — K r a jo w a  A g e n c ja  W y ­
d a w n ic z a ,  u l .  3 M a ja  36, 40-097
K a to w ic e .  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a ­
c j i  u d z ie la  s e k r e ta r z  k o n k u r s u  
M a r ia  K a z im ie rs k a  — te l.  538-995. 
R o z s trz y g n ię c ie  k o n k u r s u  n a s tą p i

c z e rw c a

0 więcej miejsca

klubu. Działacze samorządu 
uważają, że należałoby pobudo­
wać na kawałku wolnego te­
renu pawilon, w którym mogła­
by się spotykać miejscowa mło­
dzież. Fakt, iż w tej właśnie 
dzielnicy kwestia wykolejania 
się ludzi rozpoczynających do­
rosłe życie nie jest akurat 
pierwszoplanowa — nie zaciem­
nia obrazu jednostek, którym 
trzeba pomóc.

Podczas ubiegłorocznych wa­
kacji zorganizowano dla 20 
chłopców wędrowny obóz. 
„Szaleństwo — pomyślałem so­
bie — opowiada opiekun tej. 
wyprawy — gdy byliśmy na 
trasie. Okazało się, że była to 
jednak wspaniała sprawa. Je­
chaliśmy na rowerach w stro­
nę Kołobrzegu. Dwa tygodnie 
oderwania się od niekorzy­
stnych warunków domowych 
sprawiły, że chłopcy stali się 
nie ci sami” .

Samorząd współpracuje ze 
szkołami, z Wydziałem Oświa­
ty, z MO i jednostkami woj­
skowymi. Niemniej nie brakuje 
mu kłopotów w realizacji po­
mysłów wychowawczych. Bo je­
żeli uważa się, że do środowi­
ska i społeczeństwa trzeba 
przede wszystkim podchodzić 
ze zrozumieniem i sercem, a nie 
z nakazami, dyscypliną i  roz­
graniczeniem obowiązków „od­
tąd — dotąd”, to nie zawsze 
zyskuje się zrozumienie.

Bardzo dobra jest współpra­
ca ze Szkołą Podstawową nr 3 
i 32, gorsza już ze szkołą nr 53.

Uczniowie na wniosek samo­
rządu bardzo pięknie uprzątnęli 
plac Jakuba Wujka, włożyli 
sporo pracy w oczyszczanie u- 
licy Szenwalda, ale już park u 
zbiegu ul. Ostrawickiej i al. 
Wojska Polskiego wymagałby 
stałej troski. W akcji sadzenia 
drzew młodzież z SP 3 i  53 bez 
większego trudu zasadziła 600 
drzew. Wspólnym wysiłkiem 
można więcej zrobić dużo do­
brego. ,

— Uważamy — mówi jeden 
z działaczy Komitetu Osiedlo­
wego nr 15 — że można rzucić 
hasło: „Szczecin czysty” , jako 
początek przed hasłem „Cały 
Szczecin w kwiatach” - I  że 
można je zrealizować wraz z 
młodzieżą. A je j trzeba za to 
dać taką rozrywkę i  możność 
wypoczynku, jaka potrzebna 
jest w tym wieku. Aby nie 
szukała niewłaściwych dróg.

Popsuł się wyłącznik?
M IE S Z K A Ń C Y  d o m ó w  p r z y  u l. 

W ie lk ie j ,  g d z ie  z n a jd u je  s ie  b a r -  
,,P a s z te c ik ” , są o b u r z e n i:  n ie  t y l ­
k o  b o w ie m  w  n o c y . a le  ta k ż e  w  
d z ie ń  n e o n  p a l i  s ię  ta m  bez 
p r z e rw y .  J e s t to  n ie w ą tp l iw ie  ja ­
w n e  m a r n o t r a w s tw o  e n e r g i i  e le k ­
t r y c z n e j .  (d )

NA miejskich klombach 
wre praca. Ogrodnicy po­
magają sobie w pracy ma­
szynami. Przy pl. Żołnie­
rza pojawiła się wczoraj 
tzw. glebogryzarka zain­
stalowana na ciągniku. Zie­
mia została spulchniona 
dużo szybciej niż za po­
mocą rąk ludzi i  zaraz po­
sadzono kwiatki. Takich 
glebogry:arerz PZM posia­
da trzy i zaspokajają one 
potrzeby mias‘a. (d)

Fot. Z. Jodikowski

na parkingach
C O R A Z  t r u d n ie j  w  c e n tr u m  

S z c z e c in a  o  m ie js c e  n a  z a p a r k o ­
w a n ie  s a m o c h o d u . W ia d o m o  — u l i ­
ce  n ie  są z g u m y  i  n ie  d a  s ię  
ic h  r o z c ią g n ą ć , a s y tu a c j i  n ie  r a ­
t u ją  p rz e k a z y w a n e  o d  czasu  d o  
c z js u  n o w e  p o s to je  s trz e ż o n e . D la ­
te g o  te ż  n ie z m ie rn ie  is to tn ą  s p r a ­
w ą  je s t  m a k s y m a ln ie  e fe k ty w n e  
w y k o r z y s ta n ie  ju ż  is tn ie ją c y c h  
m ie js c .

W z d łu ż  to ro w  t r a m w a jo w y c h  na 
a l. N ie p o d le g ło ś c i n o  o b u  s t r o n a c h  
z n a .jd .u ja  s ię  o a r k in g i .  M ie ś c i s ię  
la m  d o ść  d u ż o  sa m o c h o d ó w ', a m o ­
g ło b y  z n a c z n ie  w .e c e j,  g d y b y  w y ­
z n a c z y ć  o d p o w ie d n im i l i n ia m i  ja k  
n a le ż y  u s ta w ić  p o ja z d  c o  w y m u ­
s i ło b y  n a  k ie r o w c a c h  o szczę d za ­
n ie  m ie js c a , b o w ie m  o b e c n ie  m ie ­
d z y  p a r k u ją c y m i  s a m o c h o d a m i 
o d s tę p  w y n o s i  p rz e w a ż n ie  p o n a d  
p ó ł to r a  m e tra .

B e z p o ś re d n im  e fe k te m  te g o  m a r -  , 
n o t r a w s tw a  je s t  m . in .  z a s ta w ie ­
n ie  c h o d n ik a  o b o k  Z-PO „ O d r a ”  
p rz e z  s a m o c h o d y ,  k tó r e  n a  „ le g a l ­
n y m ”  p o s to ju  z m ie ś c ić  s ię  n ie  
z d o ła ły .  ( J r)

i Pomorskiej DOKP
W  Z W I Ą Z K U  z p r a c a m i t o r o w y ­

m i na  l i n i i  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
4 b m . p o c ią g  ze Ś w in o u jś c ia  o d -  
je d z ie  o  g o d z . 9.15 (z a m ia s t o  g. 
10.35), a p o c ią g  r e i .  S z c z e c in  T u -  
r z y n  —  Ś w in o u jś c ie  p r z y je d z ie  d o  
Ś w in o u jś c ia  o  g o d z . 14.50 ( z a m ia s t 
o  g. 14.17).

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie ­
la ją  z a w ia d o w c y  s ta c ji .

Notatnik szczeciński
♦  W Ę D K A R Z E -ko le ja rze  o rg a n i­

zu ją  o tw a rc ie  sezonu 1980 zaw odam i 
g ru n to w y m i, k tó re  odbędą się 4 m a­
ja  b r. o godz. 10. Z b ió rk a  uczestn i­
k ó w  o godz. 9.30 na n o w e j p rzy ­
s ta n i K o ła  „K o le ja rz ”  — Wyspa 
P ucka  u l. M a ryn a rska  1 (nad Prze­
kopem  P a rn ic k im ).

♦  W  P O N IE D Z IA Ł E K  o g o d z . 18 
K lu b  M P iK  (a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
2) z a p ra s z a  n a  s p o tk a n ie  a u to rs k ie  
z p is a rk ą  w ic e p rz e w o d n ic z ą c ą  Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  L i t e r a -  I 
t ó w  P o ls k ic h ,  p o s ła n k ą  n a  S e jm . 
H a l in ą  A u d e rs k ą . W s tę p  w o ln y .  I

Kłopoty z zielonym bogactwem

POGODĘ latoś mamy nie­
zwykłą. Wiosna się spóź­
nia i — tak na dobrą 

sprawę — było dotąd tylko k i l­
ka naprawdę ciepłych dni. Za 
to deszczu i huraganów do­
świadczyliśmy nawet w nadrnia 
rze. Dokuczył nam zwłaszcza 
ten, który w iał w wolną sobotę 
19 kwietnia.

I  choć od tego czasu minęło 
sporo czasu, na siady wichury 
natrafiamy wciąż w wielu 
miejscach. Szczególnie zaś u- 
cierpiała szczecińska zieleń. W 
parku Żeromskiego szalejący 
wicher odłamywał wielkie ko­
nary drzew, a na ulicy Mieszka 
I duże drzewo wywróciło się na 
jezdnię, całkowicie zagradzając 
drogę.

d z o  je s te ś m y  d u m n i,  sa s ę d z iw y m i 
s ta ru s z k a m i P r z y t ła c z a ją c a  ic h  
w ię k s z o ś ć  » o s a d z o n o  b o w ie m  z g ó ­
ra  s to  la t  te m u  A  s ą s ie d z tw o  w ie l ­
k ie g o  m ia s ta , s p a l in y  1 p rz e m y s ło ­
w y  k u r z  n ie  sa d la  n ic h  n a jz d r o w ­
sze P o d o b n ie  z re s z tą  ja k  i  só l. 
k tó r a  z im a  D o s y p u je  s ie  u l ic e  W  
e fe k c ie  w ie le  s z c z e c iń s k ic h  l io .  ie -

M ó w i s ię , że S z c z e c in  je s t  m ia ­
s te m  z ie le n i.  2 e  p r z y p o m in a  w ie lk i  
o g ró d  p e łe n  p ię k n y c h  d rz e w  i  k w ia  
tó w .  t r o s k l iw ie  d o b r a n y c h  rę k ą  
o g r o d n ik a .  J e s t w  ty m  s p o ro  p r a w ­
d y .  a le  m a m y  r ó w n ie  w ie le  k ło p o ­
tó w  z u s t rz e ż e n ie m  z ie lo n e g o  b o ­
g a c tw a .  N ie  m o ż n a  b o w ie m  u w a ­
ża ć  s y tu a c j i  za n o r m a ln ą ,  g d y  w

również obowiązku tzw. „prze­
świetlania”  koron drzew, wyci­
nania zmurszałych gałęzi.

Nie jest to problem nowy. W 
ciągu ostatnich lat poruszano 
go wielokrotnie przy różnych 
okazjach. Dyrekcja Przedsię­
biorstwa Zieleni Miejskiej tłu ­
maczyła się nieraz, że odczu­
wa. brak ludzi uprawnionych 
do pracy na wysokościach itp.

Stare d rzew a c h e m ia

T R U D N O  s ię  te m u  z re s z tą  d z iw ić .  
W ia d o m o  b o w ie m , że s z c z e c iń s k ie  
d rz e w a  u l ic z n e , z M ó r y e h  t a k  b a r -  n ia n .

s io n ó w  i k a s z ta n ó w  c h o r u je .  J a k a ś  
ta je m n ic z a  e p id e m ia  d o tk n ę ła  p la ­
ta n y .  k tó r y c h  p r i ie  ś w ie c a  ła ta m i 
o b n a ż o n y m i z k o r v  

T r u d n o  s ię  d z iw ić ,  że w  t y c h  w a ­
r u n k a c h  w  w ie lu  p u n k ta c h  m ia ­
s ta  m o żn a  s ię  n a tk n ą ć  na  d rz e w a  
c h o r e  i  o k a le c z o n e . P o dcza s  w ia t r u  
ic h  g a łę z ie  s k r z y p ią  o s trz e g a w c z o  
n a d  g ło w a m i p r z e c h o d n ió w . K a ż d y  
s i ln ie js z y  p o d m u c h  m o że  je  z ła ­
m a ć , a w te d y  r u n ą  n a  z ie m ię . A  
to  ju ż  o z n a c z a  re a ln e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  d la  w s z y s tk ic h  s zcze c i-

ka ż d e j c h w ili pod c iosam i w ia tru  
może runąć  w ie lka  gałąź czy jesz­
cze po tężn ie jszy ko na r.

MIEJSCY ogrodnicy Szczeci­
na mają na pewno pełne ręce 
roboty. Muszą się przecież trosz 
czyć o wygląd parków i  lasów 
komunalnych, dbać o klomby i  
rabaty, sadzić drzewa i prowa­
dzić własne przedsiębiorstwo 
szklarniowe. To prawda, ale 
n ik t i  nic nie zdejmie z nich

Argumenty te powtarzają się 
niezmiennie po każdej wichu­
rze i niezmiennie też każdej z 
nich towarzyszą połamąne ga­
łęzie i konary. Zdrowiej dla 
nas, a także i dla drzew bę­
dzie, gdy zamiast tłumaczeń do­
wiemy się wreszcie o pracach 
ekipy porządkującej korony 
drzew w parkach i  zacisznych 
alejach. (ten)
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